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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Kongres Narodów w Wiedniu wielką manifestacją 
potęgi światowego ruchu pokoju 


II dzień obrad Kongresu — Potężny wiec ludności Wiednia na cześć bojowników o pokój całego Świata 


Społeczeństwo polskie 
przesyła pozdrowienia 
dla Kongresu Narodów 


(f) Z najdalszych zakątków cielo.a narodów miłujących po- 


naszego kraju, z miast, miaste- 
czek | . wsi napływają na adres 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju tysiące listów od społe- 
czeństwa polskiego z pozdro- 
wieniami į życzeniami dla Kon 
gresu Narodów w Obronie Po: 
koju w Wiedniu. 

Do dnia 13 bm wpłynęło blis- 
ko 80 tys listów i depesz. 


Obok zwykłvch kart poczto- 
wych nadchodzą setki listów na 
pieknym papierze ozdobione 
emblemalami pokoju — zrywa- 
jacym sie do lotu gołębiem, lis- 
tów z własnoręcznymi rysunka- 
mi autorów, symbolizującymi 
twórczą pokojową pracę narodu 
polskiego Mówią one o nieugię- 
tej woli narodu polskiego walki 
o pokój. walki o szczęśliwą 
przyszłość całej ludzkości, wy- 
rażają jednocześnie głęboką 
w arę że obrady Kongresu Na- 


rodów przyczynią sie do utrwa- : 


lenia pokoju. do udaremnienia 
zbrodniczych planów imperia- 
listycznych podżegaczy wojen- 
nych. 

„Witamy gorącym sercem 
Kongres Narodów w Obronie 
Rokoju w Wiedniu. składając 
najlepsze życzenia owocnych je- 
go obrad — aby idea pokoju od- 
niosła zwycięstwo i  zespoliła 
narady świata w braterskiej 
współpracy dla szczęścia współ- 
czesnych į przyszłych pokoleń“ 
— czytamy m. in. w liście nau- 
czycieli szkół podstawowych w 
Łaniętach pow. Kutno. 

Przodownice społeczne Ligi 
Kobiet — kobiety z woj. kato- 
wickiego, pisza w swym liście: 


„Przesyłamy Wam, przedstawi- | 


| kój. nasze serdeczne pozdrowie- 
"nia pełne miłości i wiary w 
zwycięstwo najświętszej sprawy 
ludzkości sprawy pokoju. 
My kobiety największego ośrod 
ka przemysłowego naszej Oj- 
'czyzny, jej współbudowniczo- 
"wie, w imieniu wszystkich ko- 
biet: robotnic, chłopek i inteli- 


gentek pracujących naszego wo- | 
 jewództwa przyłączamy się do. 


waszych głosów j przyrzekamy, 
że poświęcimy wszystkie nasze 
siły i zdolności dla umocnienia 
— poprzez naszą codzienną wy: 


trwałą pracę — potęgi świato- 
wego obozu pokoju. Najwięk- 
Szym szczęściem matki jest 


szczęście jej dziecka. Nie będzie 
my więc szczędziły swych wy- 

siłków i trudów w pracy, aby 
"dzieci nasze rosły na budowni- 
'czych pokoju, postępu i spra- 
 wiedliwości społecznej“ 

W wielu listach ludzie pracy 
mełdulą o swych osiągnięciach 
„produkcyjnych, o swej czynnej 
walce dla umocnienia sił poko- 
i ju. 

„Przyrzekamy uroczyście u. 
czyć się tak, aby w przyszłości 
stać się godnymi obrońcami po- 
,koju — czytamy w liście uczen- 

nicy klasy VI b szkoły podsta- 
'wowej Nr. w Koszalinie — Da- 
(nuty Falak. Młodzież polska 
wierzy i pewna jest, że sprawa 
"pokoju zwycięży, gdyż wie, że 
'za sprawą tą stoj cały świat, że 
przewodzi jej Wielki Chorąży 
| pokoju Józef Stalin. Jak wal- 
i czyć o pokój uczy nas ukochany 
| nauczyciel narodu polskiego, 
| wielki przyjaciel młodzieży pol- 
i skiej — Bolesław Bierut“, 
(PAP) 


Hula „Ostrowiec“ otrzymała 
imię Marcelego Nowotki 


(f) W hucie , Ostrowiec“ od- 
była się uroczystość nadania tym 
zakładom imienia Marcelego No- 
wotki — pierwszego sekretarza 
Polskiej Partii Robotniczej. 

Hołd pamięci wielkiego bojow- 
nika o wyzwolenie narodowe i 
społeczne złożyła załoga huty na 


uroczystym zebraniu zorganizo- 
wanym w wielkiej hali mon- 
towni. 

Załoga  uczciła uroczystość 
przemianowania huty licznymi 
zobowiązaniami, których reali- 
zacja przyniesie państwu dodat- 
kową produkcję wartości 575 
tys. zł. (PAP) 


Otwarcie nowego 


zakładu radiologii 


przy Akademii Medycznej w Warszawie 


(£) -W dniu 12 bm. odbyło się 
otwarcie nowego, największego 
w Polsce zakłądu radiologii 
przy Akademii Medycznej w 
Warszawie. 

Na uroczystość otwarcią przy- 
był Minister Zdrowia dr Jerzy 
Sztachelski. 

Nowootwarty zakład radiolo- 
gii wyposażony jest w najno- 
wocześniejsze aparaty i urzą- 
dzenia do diagnostyki i terapii. 
Korzystanie z nich umożliwi ty- 
siącom ludzi pracy szybki po- 
wrót do zdrowia dzięki leczeniu 
całego szeregu chorób, jak: no- 
wotwory raka, choroby płucne, 
skórne i zapalne, nerwobóle, 
reumatyzm, stany uczuleniowe 
itp. 


W zakładzie dokonywane będą 
|również prześwietlenia przewo- 
du pokarmowego, płuc i innych 
organów wewnętrznych. 


Nowa placówka dostępna bę- 
dzie dla pacjentów korzystają- 
cych zarówno z leczenia zam- 


tych ostatnich przeznaczony zo- 
stał specjalny aparat rentge- 
nowski, który dokonywać bę- 
dzie ok. 300 zdjęć małoobrazko- 
wych dziennie. 


Nowy zakład stanie się rów- 
nież ważnym ośrodkiem szkole- 
nia kadr radiologów, laboran- 
tów oraz studentów Akademii 
| Medycznej. 


(PAP) 


Wykonali plany roczne 


(f) W godzinach porannych 
dnia 13 bm. górnicy kopalni 
„Barbara - Wyzwolenie" ukoń- 
czyli realizację rocznych zadań 


wydobywczych, 
Sukces swój załoga kopalni 
„Barbara - Wyzwolenie“ za- 


w*dzięcza m. in. coraz szerszemu 
rozwijaniu współzawodnictwa, 
uzyskując za osiągnięcia w III 
kwartale br. przechodni sztan- 
dar ORZZ. Współzawodnictwo 
o tytuł najlepszego oddziału pod- 
ieli górnicy wszystkich oddzia- 
łów produkcyjnych. Największą 
aktywnością w tej szlachetnej 
rywalizacji wyróżnili się: Wik- 
tor Drewniok, Walenty Ludwik, 
inż. Stanisław Tarnawski i Al- 
fred Szebesta. Spośród brygad 
walczących o tytul najlepszej 
młodzieżowej brygady ścianowej 
wyróżnia się załoga Józefa Czał, 
osiągająca Średnio 175 procent 
aatrmy. 

Wśród górników ubiegających 


Dyrektor teatru 


o wrażeniach z 


(f) MOSKWA (PAP). Po po- 
wrocię do Moskwy z występów 
gościnnych w Polsce Moskiew- 
skiego Teatru Państwowego im. 
Mossowietu, dyrektor Teatru 
Strielcow udzielił koresponden- 
towi TASS wywiadu. w którym 
podzielił się wrażeniami z poby- 
tu w Polsce. Strielcow powie- 
dział m. in.: 

Pracownicy Teatru, gdziekol- 
wiek występowali — w przed- 
siębiorstwach, kopalniach, na 


` 


Isię o tytuł najlepszego w zawo- 
dzie wysuwają się na czoło: mło- 
|dzieżowy przodownik pracy Jó- 
jzef Nowak, rębacze Teodor Ko- 
| loch, Otto Fabian, Czesław 
"Antczak, Kazimierz Kochański, 
Władysław Skórski i inni. 
pa 

W dniu 10 bm. wykonały za- 
dania rocznego planu produkcji 
'na r. 1952 przemysły; piwowar- 
sko _ słodowniczy i tytoniowy, 
podległe Ministerstwu Przemysłu 


przedterminowemu wykonaniu 
planu przemysł piwowarsko-sło- 
downiczy wyprodukuje do końca 
roku bież. dodatkowo ok. 125 tys. 
hektolitrów piwa, a przemysł ty- 
toniowy — 527 milionów sztuk 


milionów sztuk papierosów ust- 
nikowych oraz ponad milion 
sztuk cygar. 

(PAP) 


im. Mossowietu 
pobytu w Polsce 


t budowlach — wszędzie spotyka- 
iți się z ciepłym i serdecznym 
przyjęciem. 
Na pamiątkę pobytu Teatru 
w Polsce Prezes Rady Mini- 
i strów Polskiej Rzeczypospolitej 
| Ludowej Bolesław Bierut prze- 
kazał w darze Teatrowi wazę 
kryształową oraz przesłał depe- 
szę z podziekowaniem za wnie- 
sienie wielkiego wkładu w 
dzieło przyjaźni polsko - radzie- 
ckiej, w dzieło omy pokoju 
i kultury. 


kniętego, jak i otwartego. Dla | 


Rolnego i Spożywczego. Dzięki | 


papierosów bezustnikowych, 35: 


| 


Drugi dzień wiedeńskiego 
i Kongresu Narodów w Obronie 
| Pokoju był. podobnie jak pier- 
wszy. jaskrawym świadectwem 
niezwykle szerokiego łuku jaki 
'zatoczył ruch pokoju na całym 
„świecie. Przemawiała wielka bo- 
jowniczka o pokój. wdowa po 
Sun Jat-senie laureatka stalino- 
wskiej Nagrody Pokoju Sun 
Czin-lin, po niej zabrał głos 
|były kanclerz niemiecki Wirth, 
| następnie przemawiali argen- 
tyński robotnik Esquival, czło- 
nek partii Perona, szwajcarski 
pacyfista Bovard, członek Świa- 
towej Rady Pokoju Yves Farge 
i przedstawiciel hinduskiej de- 
legacji gandysta, 

Nie, ulega wątpliwości, że pod 
względem przekonań społecz- 
nych i politycznych mówców 
dzielą poważne różnice zdań, 
ale niemniej to, co górowało we 
wszystkich ich przemówieniach 
wykazało, że podstawowa myśl 
jaka nurtuje umysły ludzkie w 
dzisiejszym czasie, to myśl o po- 
 kojowym rozwiązaniu wszyst- 
kich spornych problemów mię- 
dzynarodowych, to myśl o jak 
najszybszym przerwaniu toczą- 


nie niepodległości narodów, o 
konieczności pobudzenia no. 
wych milionów ludzi we wszy- 
stkich krajach do działania w 


nacisku na rządy, będące na 
usługach podżegaczy, by zmu- 
szone były słuchać głosu naro- 
dów, 

$ 


Liczni mówcy wskazali, że 
Kongres Narodów jest w obec- 
nych czasach najbardziej auto- 
lytatywną instancją w skali 
światowej upoważnioną do prze- 
mawiania w imieniu narodów. 
I to nie tylko dlatego, że repre- 
zentuje on prawie 100 narodów, 
tzn. dużo więcej aniżeli Organi- 
zacja Narodów Zjednoczonych, 
ale również į dlatego, że siedzą 
tu obok siebie przepojeni wspol- 
ną myślą Francuzi i Vietnamczy- 
cy, Amerykanie į Koreańczycy, 
Anglicy i Malajczycy. I oczywi- 
ście nie jako wrogowie, lecz ja- 
ko  współbojownicy wielkiej 
sprawy pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów na świecie, 
Yves Farge podkreślił ten gle- 


boko ludzki charakter tego 
przedstawicielstwa wszystkich 
| narodów. 

Na przykładzie Francji 


; Włoch Yves Farge i przedsta- 
| wiciel włoskiej delegacji Cian- 
| ca unaocznili jak utrata niepo- 
|dległości ich krajów na rzecz 


| 


przez Związek Radziecki 
„Bobrek“. 


Wybudowana wysiłkiem pol- 
skich i radzieckich robotników, 
majstrów, techników i inżynie- 
rów walcownia zgniatacz w 
hucie „Bobrek* będzie mogła 
przewalcować około 1 miliona 
ton stali rocznie, czyli dwa i pół 
raza więcej aniżeli największa 
tego typu walcownia w kraju. 

W uroczystości oddania zgnia- 
tacza do pełnej eksploatacji 
wzięli udział: wiceprezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz, 
i min, Hutnictwa inż. Kiejstut Że- 
: majtis, min. Budownictwa Prze- 
| mysłowego dr Czesław Bąbiński, 
przedstawiciel KC PZPR — 
'Krajewski, I sekretarz KW 
| PZPR w Katowicach — Olszew- 
ski, przewodniczący ZG Zw. 
Zaw. Hutników — Kieszczyński, 
dvr. nacz. Centr. Zarz. Przem. 
Hutn, — Niewidok. 

Obecny był również przedsta- 
wiciel handlowy ZSRR w Pol- 
sce — Kazjukow.: 

Uroczyste zebranie załogi od- 
było się na terenie oddziału wal- 
cowni-zgniatacza. Nad prezy- 
dium — portrety Chorążego po- 
koju Józefa Stalina i Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta. Rozlegają się dźwięki 
hymnu narodowego. Zagaja ze- 
branie przewodniczący rady 
zakładowej huty, Alfred Kola- 
nus, witając przybyłych gości, 


jcych się wojen, to myśl 6 obro- | 


obronie pokoju, Do wywierania | 


i i 


ğ 


i huty 


lje w orbitę przygotowań wo- 
,jennych. Zainstalowanie baz 
| wojskowych w tych krajach, 
| likwidacja armij narodowych, 
| faktyczna okupacja grożą prze- 
kształceniem tych krajów 
wbrew woli narodów automa- 
tycznie na skutek działania 
paktu atlantyckiego bez nawet 
| oficjalnej zgody parlamentów 
| w poligony wojenne. Nigdy jesz- 
| cze tak jak dziś nie ukazała się 
w całej pełni  nieodłączność 
| walki o niepodległość od walki 
| a pokój. 


Prawda ta przenikała równie 
jasno i wyraźnie z niezwykle 
pięknego przemówienia wygło- 
| szonego przez Sun Czin-lin. Re- 
prezentanika wyzwolonego na- 
rodu chińskiego mówiła o tym, 
jak światowy imperializm zna- 
nym systemem faktów tzw. 
„obronnych“, zmierza do ujarz- 
mienia narodów i do wciągnię- 
cia ich w swój system agresii. 
Sun Czin-lin przypomniała, że 
Eisenhower chciałby wykorzy- 
stać synów Azji dla wojny 
przeciw narodom Azji. Tym sa- 
mym walka narodów Azji o 
, wolność i niepodległość stała się 
walką o pokoj. Kto chce poko- 
ju, nie może nie pomagac na- 


jce o niepodległość. 


Wielką manifestacją przy- 
jaźni i braterstwa jakie pa- 
nują na Kongresie była owa- 
cja urządzona przedstawicielowi 
niemieckiej delegacji b. kąncle- 
rzowi Wirthowi. Wystąpienie 
jego było odbiciem wzrastają- 
cych wciąż sił pokojowych w 
łonie narodu niemieckiego. W 
obliczu nowej nagonki szowini- 
stycznej w Trizonii przeciw na- 
rodowi francuskiemu — tzw. 
„odwiecznemu wrogowi“, były 
kanclerz napiętnował odradza- 
jący się w zachodnich Niem- 
czech pod opiekuńczymi skrzy- 
dłami Waszyngtonu  neohitle- 
ryzm, szowinizm i rewizjonizm. 
Owacja z jaką przyjął przemó- 
wienie kanclerza Wirtha Kon- 
|gres Narodów była wielką ma- 
nifestacją międzynarodowego 
braterstwa, manifestacją woli 
ludów Europy i całego świata, 
by zniszczone zostały wszelkie 
zarzewia wojny na całej kuli 
| ziemskiej. 


* 


Ta właśnie wola narodów 
|znalazła dzisiaj potężny wyraz 
|w manifestacji ludu wiedeńskie- 
go w godzinach popołudniowych 
na cześć Kongresu Narodów w 


rodom ujarzmionym w ich wal- 


lo spisku milczenia, uknutym 
| przez rząd pana Figla i jego a- 
,merykańskich mocodawców 
| przeciwko Kongresowi. Do dziś 
dnia ani jedna z gazet zaprze- 
| danych potentatom dolara nie 
wspomniała słowem o toczącym 
się Kongresie. Gazety mogą mil- 
czeć, ludy jednak przemawiają. 
Dzisiejsza manifestacja ludu 
| wiedeńskiego ' wykazała, jak 
| bardzo maród austriacki wbrew 
wszelkim intryżkom Figla żyje 
Kongresem. Przez przeszło dwie 
|Bodziny na całej szerokości Alei 
Ringu od Pl. Schwarzenberga 
ida gmachu parlamentu, przed 
„którym znajdowała się trybuna 
dla delegatów na Kongres, szły 
gęstymi, zwartymi szeregami 
wielotysięczne tłumy wiedeńczy- 
‘ków, manifestujących na cześć 
' Kongresu i przywódców Świato- 
iwej Rady Pokoju. Szły pomimo 
(zimna i deszczu dziesiątki ty- 
| sięcy mężczyzn i kobiet, starych 


i} młodych, ojcowie i matki z 
dziećmi na rękach, całe załogi 
i fabryczne, imponujące grupy 


| kolejarzy, tramwajarzy, urzęd- 
! ników., rzemieślników, nawet 
| kupców. ludzi wszystkich zawo- 
„dów i z najróżnorodniejszych 
organizacji. Szedł lud Wiednia. 
Nad głowami powiewały nie- 
zliczone ilości niebieskich cho- 
irągiewek i transparentów. O- 
,krzykom na cześć ‘Kongresu, 
Ina cześć pokoju i współpra- 
ley międzynarodowej nie. by- 
"o końca. Głowy manifestan- 
(tów zwracały się z  uśmie- 
ichem i zaufaniem w kierunku 
"delegatów. Pokazywano sobie 
prof, Joliot-Curie. dziekana z 
Uduterbury, Sun Czin-lin: Cze- 
¡sto manifestanci wyrywali się 


iz szeregów, by podać delegatom | 


[na Kongres kwiaty, drobne u- 
pominki lub ściskać im dłonie. 
|Maleńkie dzieci na barkach 
swych ojców lub matek przy- 
kładały paluszki do buzi i prze- 
syłały pocałunki Joliot-Curie. 
Stara babcia zbliżyła się do try- 
buny, podniosła maleńkiego 
wnuczka i wskazując na prze- 
wodniczącego Światowej Rady 


Pokoju powiedziała: „Dziękuję į 


wam przyjaciele, wałczycie o je- 
Bo szczęście | przyszłość”, 
* 

Często na transparentach wid- 
mało hasło: „Chcemy pokoju, bo 
| pokój oznacza pracę, a wojna 
| bezrobocie“, W tych dniach, gdy 
cała burżuazyjna prasa austria- 
cka, ta, która na komendę mil- 
¿czy o Kongresie, zmuszona jest 
przyznać, że plan Marshalla 


| imperializmu ściągnęła te kra-|Obronie Pokoju. Mówiliśmy już: przyniósł Austrii w podarunku 


Wielka walcownia-zgniatacz w hucie „Bobrek“ 
oddana do pełnej eksploatacji 


Wiceprezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz udekorował wysokimi odznaczeniami 


zasłużonych budowniczych zgniatacza 


(£) W dniu 13 bm., po okresie próbnego rozruchu, oddany 
został do pełnej eksploatacji nowy potężny obiekt rozbudo- 
wującego się hutnictwa połskiego — dostarczona w całości 
walcownia - zgniatacz w hucie 


O dokonanym wielkim wysił- 
ku załogi, o wszechstronnej po- 
mocy ZSRR w budowie zgnia- 
tacza mówi dyrektor naczelny 
inż. Andrzej Orłowski. 
Podkreśla on, że niezależnie od 
wykonania urządzeń doku- 
mentacji technicznej, wybitni 
specjaliści radzieccy z inż. Szyn- 
korukiem na czele udzielali cen- 
nych rad i pomocy i 
swym bogatym doświadczeniem 
przy montażu urzadzeń. 
pracach związanych z budową 


á 


"zgniatacza brały udział załogi 


kiłkudziesięciu polskich zakła- 
dów przemysłowych i przedsię- 
biorstw. Oklaski towarzyszą sło« 
wom mówcy, który stwierdza. 


iże wspólny wysiłek robotników 


i techników polskich i radziec- 
kich poważnie przyczynił się do 
wzmocnienia naszej siły gospo- 
darczej, do jeszcze większego za- 
cieśnienia więzów przyjaźni 
między narodami polskim i ra- 
dzieckim. Rozlegają się okrzyki 
na cześć Związku Radzieckiego 


— niezwyciężonego bastionu po- 
keju. 


„Pracowaliśmy z zapałem i 
entuzjazmem — mówi następnie 
przedstawiciel załóg budowla- 
nych Roman Stach — ponieważ 
zdawajliśmy sobie sprawę z te- 
go, że kraj nasz czeka na stal, 


służyli ; 


Przy | 


[że produkcja naszego zgniata- 
„cza służyć będzie umocnieniu 
| sił Polski Ludowej". Długotrwa- 
lymi oklaskami zebrani witają 
zgłoszone przez Romana Stacha 
|zobowiązanie skrócenia budowy 
(dalszych obiektów walcowni- 
czych, 

Przedstawiciel załogi huty 
przejmującej nowy obiekt do 
,eksploatacji — Galuba, oświad- 
(cza, że hutniey „Bobrka* uczy- 
nią wszystko, aby nowoczesne 
obiekty, a przede wszystkim no- 
wowybudowany zgniatacz, ra- 
cjonalnie i maksymalnie wyko- 
,rzystać, 


Witany serdecznymi oklaskami 
wygłasza przemówienie wicepi'e= 
zes Rady Ministrów Piotr Jaro- 
szewicz, (Skrót przemówienia 
podajemy na str. 2). 


Po przemówieniu zebrani dłu- 
go manifestują na cześć Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, 
Bolesława Bieruta, Związku Ra- 
dzieckiego į Wielkiego Stalina. 

Głos zabiera przedstawiciel 
radzieckich specjalistów inż. 
Szynkoruk. Pozdrawia on. zało- 
gę huty w imieniu grupy ra- 
dzieckich inżynierów i techni- 
ków oraz załóg, które dostarczy- 
ły urządzenia zgniatacza, wyra- 
żając równocześnie radość z 
faktu, że specjaliści radzieccy 
mogli przyczynić się do dalsze- 
go umocnienia bazy technicznej, 


(TELEFONEM Z WIEDNIA OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU") 


wzrastające , wciąż bezrobocie, 
hasła manifestantów nabierały 
szczególnie znamiennej wymo- 
wy, wykazały głębokie zrozu- 
mienie ludu austriackiego, że 
marshallizacja i remilitaryzacja 
Austrii prowadzą w prostej linii 
do ruiny gospodarczej, do nę- 
dży szerokich mas pracujących, 
do dalszego ujarzmienia naro- 
du austriackiego przez imperia- 
listów amerykańskich. 
* 

Centralnym miejscem mani- 
festacji była spowita w błękit 
trybuna przed gmachem parla- 
mentu. Przemawiali z niej kolej- 
no do manifestantów, pozdra- 
wiając serdecznie mieszkańców 
Wiednia, uczestnicy Kongresu: 
| poseł do parlamentu włoskiego 
Nitti, generał Gavaldon z We- 
nezueli, zachodnio - niemiecki 
działacz ruchu obrońców poko- 
ju dr Wilhelm Elfes, dziekan 
Canterbury dr Hewlett John- 
son, delegatka Argentyny Ma- 
ria Rosa Oliver, przedstawiciele 
Vietnamu, Indonezji i inni de- 
legaci. 

Podkreślali oni ogromne zna- 
czenie Kongresu Narodów dla 
sprawy uratowania pokoju za- 
grożonego przez złowrogie siły 
wojny. Przemówieniom towarzy- 
szyły nieustające spontaniczne | 
owacje na cześć Kongresu i, 
Światowej Rady Pokoju. 

Jednym z najpiękniejszych 
momentów manifestacji było 
wręczenie profesorowi Joliot- 
Curie, przewodniczącemu Świa- 
towej Rady Pokoju, orędzia po- 
witalnego dla Kongresu od ob- 
,rońców pokoju w różnych kra- | 
jach. Orędzie to przekazywane | 
było poprzez wiele granic coraz 
to innym przedstawicielom na- 
rodów, które wzięły udział. w 
międzynarodowej sztafecie po- 
koju. Wręczenia orędzia doko- 
nał Emil Zatopek, który prowa- 
dził grupę sportowców poprze- 
dzajacą pochód. 

* 

Dzisiejsza manifestacja była 
godną odpowiedzią tym, którym 
myśl o obronie pokoju spędza 
sen z powiek, była wyrazem 
prawdziwych dążeń narodu 
austriackiego, dążeń do pokoju 
li niepodległości, dążeń wspól- 
nych wszystkim ludziom dobrej 
(woli, wszystkim narodom świa- 
ita, reprezentowanym właśnie tu, 
iw Wiedniu na Kongresie Naro- 
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Proklamowanie 3 


powszechnego w Maroku 
Brufalny terror kolonizatorów francuskich 


(1) PARYŻ (PAP). — Sytuacja 
w Afryce północnej jest w dal- 
szym ciągu niezwykle napięta. 
W związku z krwawą masakrą 
i masowymi aresztowaniami, do- 
konywanymi przez władze fran- 
cuskie, ludność Casablanki o- 
głosiła dzień 12 bm. dniem po- 
wszechnej żałoby. 


Obawiając się nowych wystą- 
pień, francuskie władze wojsko- 
we otoczyły oddziałami Legii 


i Cudzoziemskiej wszystkie dziel- | zjeniu. 
lnice miasta zamieszkałe przez | 


ludność arabską. Karabiny ma- 
szynowe ustawiono na wprost 
wejść do 


moloty wojskowe, 


W Maroku trwają jednak na- 
dal demonstracje protestacyjne 
przeciwko aresztowaniu działa- 
czy Komunistycznej Partii Ma- 
roka i partii Istiglal. Proklamo- 


Polskiej Ziednoczonej 
Partii Robotniczej 


Rzeźba Horno-Popławskiego „Matka Belojannisa“ 
w dziale rzeźby). 


świątyń muzułmań- ! 
skich. Nad miastem krążyły sa- | 


Prezesa Rady Ministrów | 


|brycznym. (PAP) 


jwany został 
'pawszechny. Na murach miast 
, Maroka pojawiają się nadal na- 
pisy „niepodiegłość'”, 


| dów. 
| A, KOWALSKI 


(Szczegółowe sprawozdanie 


z 


p 


rzebiegu drugiego dnia obrad; W Rabacie, Mazagran i in- 
Kongresu podajemy na str. 2). nych miastach Maroka nadal 
trwają aresztowania działaczy 
politycznych. W samym tylko 
Rabacio aresztowano 510 osób. 


spośród których 167 zostało na- 
tychmiast skazanych. 


Dzienniki francuskie podają: 
że gen. Guillaume przybędzie w 
niedzielę do Paryża, aby złożyć 
rządowi francuskiemu sprawoz- 
danie z sytuacji w Maroku i w 
celt naradzenia się co do dal- 
i szych zarządzeń. ` 
Ina które 
f 
| 


j opiera się socjalistycz- 
na przebudowa całej gospodar- 
ki polskiej, 


„L'Humanite* donosi, że po- 
słanka komunistyczna z Oranu 
A. Sportis zainterpelowała rzad 
w sprawach: odpowiedzialności 
rządu frąncuskiego za terror w 
Tunisie, za ofiary w Casablan- 
ce, Beni-Nalal, po których na- 


| „Dziękując za objawy przyjaź- 
jni i serdeczności okazywane 
specjalistom radzieckim w toku 


wspólnej pracy z załogami pol- 


RU A ń stąpi i à le 
kimi » inż WSzynkoruk życ tąpiły masowe aresztowania 
hutnikom dalszych sukcesów w 
walce o opanowanie nowej 


techniki, o przedterminową rea- | 
lizację planu 6-letniego, o u-| 
 trwalenie pokoju. 

Oklaski 
"przyjaźni 


przemówie 


i okrzyki na cześć! 
polsko - radzieckiej | 
,jeszcze raz potwierdzają bra- | 
jterską więź załogi huty „Bo- 
brek“ z radzieckimi towarzysza- 
mi pracy. 


(a) MOSKWA (PAP). 11 bm 
minęła 15 rocznica historyczne- 
go przemówienia Stalina na ze- 
braniu wyborców stalinowskie- 

Serdecznie wita załoga wcho- go okręgu wyborczego Moskwy 
dzących na trybunę najbar- W całym kraju odbyły się licz- 
jdziej zasłużonych budowniczych ne akademie, wygłoszono refe- 


jzgniatacza, którym wiceprezes raty i odczyty poświęcone tej 
Rady Ministrów — Piotr Jaro- | rocznicy. 

' szewi i = kB 
jszewicz wręcza wysokie odzna Broszura z przemówieniem 


„czenia państwowe. 


| W imieniu odznaczonych po- | 
„dziękował za wyróżnienie bry- | 


'gadzista Gliwickiego Przemysł. s Specjalne audycje 


.Zjedn. Budowlanego Balesław Z Kongresu Narodów 
Defiński. f Maz Í 
Po uroczystości wiceprezes | Specjalne audycje z Kongresu 


Rady Ministrów Jaroszewicz o-; Narodów w Obronie Pokoju w 


raz inni zaproszeni goście udali Po p RS 
się na zwiedzanie poszczegól- | ginie 17.00 SPIE wszem pro- 


Bo add DY, huty „Bobrek“, gramie j o godzinie 17.30 w. 

Święto załogi huty „Bobrek“ drugim programie, w dni pow- 
zakończył wspólny obiad oraz {szednie o godzinie 18.00 w pro- | 
zabawa ludowa w klubie fa- |gramie pierwszym i w progra | 
'mie drugim o godzinie 22.00. i 


3-dniowy strajk | 


W 15 rocznicę historycznego 


do wyborców Moskwy 


Organ KC 


wzor. 
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Foto CAF — Kondracki 


„dniowego strajku 


członków partii Istiqlal 1 KP 
Maroka oraz delegalizacja tych 
partii oraz w sprawie represji 
wobec ludności Algeru. 


Dziennik- „Liberation“ donosi 
o nowej fali aresztowań w Al- 
gerze. Policja francuska zaata- 
kowała patriotów, którzy rozle- 
|piali odezwy z żądaniami zwol- 
| nienia aresztowanych. 37 Al- 
igerczyków odniosło rany, a 52 
(zatrzymano i osadzono w wię- 


Deklaracja Komunistycznej 
Partii Maroka 


| (f) PARYŻ (PAP). „L'Huma- 
'nite“ ogłasza deklaracje Komu- 
j nistyeznej Partii Maroka, wy- 
jdaną w związku z krwawymi 
zajściami, jakie miały miejsce 
w Casablance, w której stwier= 
ldza m. in: 


| Naród marokański. podobnie 
: jak naród tuniski, przekonany o 
bezwzględnej słuszności swej 
| sprawy, nie cofnie się w obliczu 
„gwałtów. Naród marokański je- 
,dnomyślnie żąda natychmiasto- 
: wego zwolnienia uwięzionych 
patriotów, położenia kresu ter- 
,rorowi połicyjnemu, domaga 
| się swobód demokratycznych i 
į związkowych, 

| Domaga się on utworzenia rza- 
fdu marokańskiego, upoważnie- 
nego do rokowań z rządem 
francuskim w sprawie zniesie- 
'nia układu o protektoracie oraz 
(w sprawie wyborów do zgro= 
madzenia demokratycznego. Na- 
ród. żąda ukarania ludzi odpo- 
 wiedzialnych za“ wypadki w 
! Casablance. Silny solidarnością 
całej postępowej ludzkości. na- 
ród marokański zapewni triumf 
i swej słusznej <prawie 
SEO w zakończeniu dekla- 
racja, 


— 


nia Stalina 


"Stalina wygłoszonym 11 grud- 
nia 1937 roku wydawana była 
w ZSRR 15 razy w 70 językach 
W łącznej ilości przeszło 
22.000.000 egzemplarzy. 


DZIŚ W NUMERZE: 


ALICJA SOLSKA: Nie zapom!- 
na o życiowych potrzebach | 
mieszkańców nowych osiedli 


l WIERCHOWCEW: Historycz- 
ny Zjazd 


TADEUSZ JASINSKI: O reall- 
zację planu budowy j remon- 
tu mieszkań w PGR-ach 


ROMAN SZYDŁOWSKI: Młodzt 
zwyciężają 


JOANNY BERLIOZ: KP Fran. 
cji na czele walki o swobo- 
dy demol:ratyczne 


ZOFIA KWIECIŃSKA: „Sewe- 
" rvna'* walczy (Na polce z 
ksiązkami). 


to 


Fakty i wnioski 


FBI poluje 
na marynarzy 


Z nowym. rokiem wchodzi w 
porcie nowojorskim w życie u- 
stawa, która zrodzić się mogła 
tylko w dzisiejszej sfaszyzowa- 
nej Ameryce: oto marynarze 
statków zagranicznych, zawija- 
jących do Nowego Jorku pod- 
dawani będą  przesłuchaniom 
przez amerykańskie gestapo — 
FBI. Według ustawy, maryna- 
rze „podejrzani o komunizm“ 
czyli praktycznie wszyscy ci, 
których za takich uzna FBI, bę- 
da mieli wzbroniony wstęp do 
miasta. A więc po „czystkach* 


w sekretariacie ONZ, ,„polowa- 
nie czarownic“ objęło obecnie 
marynarzy. 


Decyzja władz nowojorskich 
wywołała poważną konsternację 
w krajach  zachodnio-europej- 
skich. Prasa podkreśla, że tego 
rodzaju procedura wpłynie na 
poważne zakłócenie ruchu stat- 
ków. Londyński „Times“ z nie- 
pokojem przepowiada, że wpro- 
wadzenie w życie nowej ustawy 
amerykańskiej może „pociągnąć 
za sobą poważne konsekwencje 
dla działalności brytyjskich 
transatlantyków „Queen Mary“ 
i „Queen Elisabeth". Linie ze- 
glugowe  „Cunarda* wskazały 
na ten fakt wyraźnie władzom 
amerykańskim". 

Inne dzienniki podkreślają, 
że przy pomocy tej ustawy ame- 
rykańskie linie żeglugowe będą 
miały poważną przewagę nad 
liniami europejskimi i że, jak 
pisze paryska „Liberation“, u- 
łatwi im to konkurencję w ru- 
chu żeglugowym. 

Zaniepokojenie ustawą jest w 
Furopie zachodniej tak poważ- 
ne, że rządy Anglii i Francji zło- 
żyły w tej sprawie memoran- 
dum a przedstawiciele dyploma- 
tyczni Holandii, Norwegii, Szwe- 
cji i Włoch — w Waszyngtonie 
noty werbalne,  protestujące 
przeciwko tym praktykom. 

Amerykańska ustawa wcho- 
dzi w życie dopiero z nowym 
rokiem ale praktyki tego rodza- 
ju nie są w Stanach Zjednoczo- 
nych niczym nowym. Właśnie 
w taki sposób odniosły się wła- 
dze amerykańskie do polskiego 
statku pasażerskiego „Batory“, 
który kursował na linii Gdynia 
— Ameryka. Marynarze tego 
statku poddawani byli najróż- 
niejszym szykanom i represjom. 
Ostatecznie doszło do tego, że 
wladze amerykańskie w ogóle 
uniemożliwiły statkowi zawija- 
nie do portu nowojorskiego. 

Warto w związku z tym przy- 
pomnieć, że wówczas — reak- 
cyjna prasa zachodnio-europej- 
ska wyrażając poglądy swych 
rządów nie miała żadnych za- 
strzeżeń wobec brutalnych 
szykan i napaści policji USA. 
Przeciwnie szeroko reklamowała 
amerykańskie brednie o ...bom- 
bie atomowej, przewożonej jako- 
by na pokładzie „Batorego“. Re- 
daktorzy tej prasy nie przypusz- 
czali prawdopodobnie, że ta 
niedługo przyjdzie im pisać w 
nieco inny sposób © po- 
dobnych  gangsterskich meto- 
dach. stosowanych już nie wo- 
hec marynarzy polskich ale wo- 
bec marynarzy angielskich, 
francuskich czy włoskich. 

Stany Zjednoczone coraz peł- 
niej stosują hitlerowskie meto- 
dy w życiu wewnętrznym i w 
stosunkach z innymi krajami. 
Ustawa o przesłuchiwaniu ma- 
rynarzy innych krajów przez 
FBI jest tego nowym. bardzo 
dla „sojuszników“ USA boles- 
nym dowodem. B.Z. 


Ciężkie straty 
Amerykanów. w korci 


Wojska amerykańskie 
użyły ponownie pocisków 
z gazami trującymi 


(f() MOSKWA (PAP). — Ko- 
respondent „Praw ć 
nie Sergiusz Borzenko omawia 
rozpoczętą cztery tygodnie te- 
mu „ofensywę* VIII armii ame- 
rykańskiej w Korei i podkreśla 
że w toku tej ofensywy Ame 
rykanie ponoszą olbrzymie stra- 
ty. 


, 


"Tylko w ciągu pierwszych 
pięciu dni tej ofensywy — pl- 
sze Borzenko — VIII armia a- 


merykańska straciła w zabitych 
i wziętych do niewoli przeszło 
dwa tysiące żołnierzy i ofice - 
rów. Straciła ona także znacz- 
ną ilość samolotów, dział i czoł- 
gów. 

Borzenko podkreśla barba - 
rzyństwo interwentów amery- 
kanskich. Stwierdza on, że ostat- 


nio zanotowano liczne wypadki; 


używania przez artylerię ame - 
rysańską pocisków z gazami 
tenjącymi. Niedawno jeden Z 
pułków strzelców  amerykan- 
skich szedł do ataku, pędząc 
przed sobą koreańskie kobiety i 
dzieci. 

Obecnie — pisze dalej Bo- 
rzenko koreańskie wojska 
ludowe i oddziały ochotników 
chińskich przechodzą na wielu 


odcinkach frontu do czynnej o 


brony ruchomej, Bohaterscy 
żołnierze koreańscy i chińscy 
odpierają wszystkie ataki inter- 
wentów zadając im znaczne 
straty i wypierają Amerykanów 
z ich umocnionych stanowisk. 


Nowe prowokacje 
lotnictwa USA 
wobec Chin 


(£) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Mukde- 
nu. że dnia 8 bm. bombowiec a- 
merrkański typu „B-26“ doko 
nat nalotu na miasto chińskie 
Antung. w wyniku czego 47 o- 
sób zostało rannych. Wiele do 
mów ułegło zniszczeniu. i 

Agencja podkreśla, że w cią- 
gu 10 dni. od 29 listopada do 8 
grudna, przeleciało 155 samo- 
lotów amerykańskich nad sied- 
mioma miastami i powiatami 
wincji Leotung i Girin. 


pro ) | 
Naród chiński -- stwierdza 
nea = zdecydowanie prote- 


siuje przeciwko tym prowoka 
cyjnym działaniom agresorów 
amerykańskich 


| 
| 


dy“ w Phenja-| 


TRYBUNA 


Kongres Narodów w Obronie 
przewodnictwem dr. Kiczlewa, 


ców hinduskiej Partii Kongresowej i długoletniego przyjacie- 


lą Mahatmy Gandhi'ego. 
W imieniu prezydium Isabel- 


le Blume (Belgia) zapropono- 
wała następujący porządek 
dzienny: 


1) Zagadnienia wolności, bez- 
pieczeństwa i niezawisłości na- 
rodów. 

2) Sprawa niezwłocznego po- 
„łożenia kresu wszystkim kon- 
fliktom wojennym, przede 
wszystkim zaś konfliktowi ko- 

' reańskiemu. 

3) Sprawa odprężenia w sy- 
tuacji międzynarodowej, 

Powyższy porządek dzienny 
został jednomyślnie uchwalony. 
Przyjęto również regulamin o- 
brad. 

Pani Sun Czin-lin (wdowa po 
wielkim chińskim bojowniku o 
wolność swego narodu, Sun Jat- 
senie) witana długo niemiik- 
nącymi owacjami przekazała 
Kongresowi gorące pozdrowie- 


nia i życzenia miłującego pokój 
‚narodu chińskiego. Widzimy 
l coraz jaśniej — oświadcza 


mówczyni — że walka ludów o 


wolność i niezawisłość narodo- | 


wą związana jest jak najściślej 
z walką o utrzymanie pokoju. 
Mimo iż świadomi jesteśmy na- 
szej potęgi w walce o pokój, 
nie lekceważymy niebezpieczeń- 
stwa nowej wojny. Prawdą jest, 
że skurczyła się sfera wpływów 
sił zdążających do rozpętania 
pożogi wojennej Z drugiej 
jednak strony podżegaczom wo- 
jennym udaje się wciąż jeszcze 
wywierać wpływ na poważną 
część ludności i fałszować pra- 
wdę pod tym pretekstem, że 
„bronią oni wolności”, Nie wolno 
nam więc ustawac w walce. 


Przedstawicielka Chin Ludo - 
wych zwróciła się do narodu 
amerykańskiego  oszukiwanego 
przez swych monopolistycznych 
władców, rzucając wezwanie, 
by cały naród amerykański zro- 
zumiał, iż krew jego synów 
|przelewana jest obecnie w imię 
sprawy obcej masom ludowym, 
że pakty montowane przez rząd 
USA są paktami wojny. Mam 


tu na myśli — oświadczyła pani, 
Sun Czin-lin — nie tych Amery- ` 


kanów, którzy już pracują na 
rzecz pokoju i o których wie- 
my, że będą kontynuowali tę 
pracę bez względu na wszelkie 
represje.  Przemawiam nato- 
miast do tych obywateli ame - 
rykańskich, ktorzy w głębi ser- 


ca na pewno pragną pokoju, ale : 


którzy nie uczynili jeszcze nic, 
by go utrzymać. Przemawiam 
do tych obywateli amerykań - 
skich, którzy jeszcze nie zrozu- 
mieli, jak dalece odbija się na 
ich własnym życiu i na ich 
,przyszłości cała polityka USA 
|w Europie i Azji, polityka, któ- 
ra znajduje wyraz w nalotach 
amerykańskich i w innych mor- 
derczych działaniach amerykań- 
skich sił zbrojnych w Korei. 
Prawdopodobnie jesteście zdu- 
mieni dlaczego oskarża się tak 
ostro wasz kraj, może nie rozu- 
miecie, dlaczego Świat nie jest 


Uczynimy wszystko, by obronić niezawisłość narodów 


Przebieg drugiego dnia obrad 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju 


(©) WIEDEŃ (PAP). W sobotę 13 grudnia o godzinie 10.30 żeniem pod 


adresem człon- 
wznowił obrady pod, ków Bundestagu i wzywam ich, 
by odmówili ratyfikacji ukła- 
'dów wojennych. Zarówno inte- 
'resy sąsiadów Niemiec, jak i in- 
6 'teresy narodu niemieckiego dy- 
wdzięczny Ameryce. Sądziliście ktują konieczność odrzucenia 
zapewne, że gdy płacicie podat-| tych układów. 

ki i gdy obniżają się wasze do-| Należy umożliwić narodowi nie 
chody, gdy wasi synowie muSzĄ | mjeckiemu — oświadczył Wirth 
przywdziewać mundury wojsko- |— zjednoczenie swej ojczyzay. 
we. że to wszystko służy do-| Chodzi tu bowiem o jego egzy- 
brym celom. Ale czy nie sta -|stencję. Jako pionier porozumie- 
.wialiście sobie pytania, na coļ|nia, jako człowiek, patriota i 
zużywane są wasze pieniądze? chrześcijanin uważam za 


Pokoju 
jednego z czołowych przywód- 


Nie wiedzieliście może dotych-| rzecz konieczną nawiązanie roz- 


czas, że wszystkie te wielomi-: mów ze Wschodem. Jestem głę- 


liardowe sumy i ofiary 
jedynie morderstwom i znisz - 
iczeniom, że wszystkie te poczy- 
nania waszego rządu nie mogą 
dać ludziom ani żywności, ani 
mieszkań. ani pokoju. 

Mówczyni stwierdziła, że na- 
ród amerykański przekonać się 
może o istotnym obliczu impe- 
i rialistów, żądając, by Eisenho- 
jwer dotrzymał teraz obietnicy 
|zakończenia wojny w Korei — 
| obietnicy, którą rzucił przed 
wyborami. Chiny Ludowe będą 
cierpliwie szukały dróg porozu- 
mienia w Korei, pragną one bo- 
wiem szczerze pokoju. 

Kończąc swe przemówienie 
pani Sun Czin-lin wymieniła 
cztery zadania, które, jej zda- 
niem, należy rozwiązać dla u- 
„trwalenia powszechnego pokoju. 
Po pierwsze — powiedziała ona 
— musimy zażądać  zaprzesta- 
nia toczących się wojen, zwłasz= 
cza w Korei, w Vietnamie i na 
Malajach; po drugie — zażądać 
całkowitego zaprzestania przy- 
gotowań wojennych, niezwłocz- 
nej i poważnej redukcji zbro- 
jeń oraz zaprzestania remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich i 
Japonii; po trzecie — zażądać 
zawarcia paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi i zrealizowania przez Orga- 
nizację Narodów Zjednoczonych 
wszystkich zasad jej Karty; po 
czwarte — domagać się. aby ża- 
den kraj nie ingerował w spra- 
wy innego kraju, nie dokonywał 
zamachów na obce terytoria i 
nie wywierał nacisku politycz- 
nego. 

Hucznymi oklaskami powitali 
uczestnicy Kongresu b. kancle- 
rza Rzeszy, Józefa Wirtha. 

Wirth podkreślił, że przeko- 
nał się osobiście o tym, iż cały 
naród niemiecki — w zachod- 
niej i we wschodniej części Nie- 
j miec w równym stopniu 
pragnie pokoju i stanowczo od- 
rzuęa układy wojenne z Bonn 
i Paryża. Wyrazem tego była 
konferencja niemieckiego ruchu 
w obronie jedności, pokoju 1 
| wolności, która odbyła się w 
Stuttgarcie, dowodem tego były 


wielkie zgromadzenia i wiece w | 


‘Hamburgu, Bremie, Essen i w 
linnvch miastach. w Niemczech 
zachodnich — oświadczył Wirth 
— nabrął potężnego rozmachu 
ruch, zmierzający do odrzuce- 
nia układów wojennych. 
Psdkreślając wzrastającą wal- 
| kę narodu niemieckiego przeciw 
|układom wojennym. dr Wirta 
powiedział: Z tej oto trybuny 
,narodów zwracam się po- 
'nownie z poważnym ostrze- 


służą | boko przekonany, że wojna nie | 


rozwiązuje problemów poli- 


i tycznych. Jedynie i tylko w 
i drodze wytrwałych rokowań 


można rozwiązać wszystkie za- 
gadnienia w sposób odpowiada- 
jący interesom narodów. Jestem 
również przekonany, że kraje © 
rozmaitych systemach mogą 
| współpracować z sobą w dzie- 
dzinie gospodarczej i politycznej. 


Następnie przemawiał Esqui- 
val (Argentyna), przedstawiciel 
peronistycznych związków za- 
wodowych. Podkreślając w imie. 
niu swej delegacji wiarę w moż- 
ność zapewnienia trwałego po- 
koju. mówca wypowiedział się 
| za zaprzestaniem wojny w Korei, 


ciu wielkich „mocarstw, 
lszechnym rozbrojeniem, zakazem 
|broni atomowej i bakteriologicz- 
nej, zapewnieniem , wolności 
niezawisłości 
|dom. 

Pacyfista szwajcarski Rene 
|Bovarqd oświadczył, że powitał z 
| wielką radością inicjatywę 
Światowej Rady Pokoju w spra- 
wie zwołania Kongresu Naro- 
dów, który umożliwia przedsta- 
wicielom najrozmaitszych poglą: 
dów wspólne zastanowienie się 
nad środkami wyjścta z impasu, 
w jakim znalazł się świat w 
następstwie polityki siły. Jest 
rzeczą godną ubolewania 
jstwierdził mówca — że pewne 
koła, niesympatyzujące dotych- 
| czas z wysiłkami Światowej Ra- 
dy Pokoju, nie zdołały przezwy- 
ciężyć swych przesądów i nie 
skorzystały ze sposobności prze- 
prowadzenia wymiany zdań na 
tak szerokiej płaszczyźnie, jaką 
znajdujemy w Wiedniu. Musimy 
wszyscy zdobyć się na wzajem- 
ne zaufanie w imię sprawy po: 
koju. 


|sił referat w sprawie pierwsze- 
|go punktu porządku dziennego: 
zagadnięnia wolności, bezpie= 
czeństwa i niezawisłości naro- 
dów. (Skrót referatu Farge'a po- 
dajemy niżej). 

| Przedstawiciel Włoch b. mi- 
nister Cianca potępił politykę 
| obecnego rządu włoskiego. któ 
|ry stara się włączyć całkowicie 
|kraj do paktu atlantyckiego i 
odsunąć parlament od decyzji w 
tej sprawie, 

Mówca stwierdził. że jeśli w 
chwili. gdy zawierano pakt 
atlantycki, opinia włoska była 
podzielona i było wielu ludzi, 
,którzy łudzili się, że jest to rze- 
czywiście pakt obronny, o tyle 


spotkaniem przedstawicieli pię- | 
pow- | 


UR 
wszystkim naro- | 


Następnie Yves Farge wygło- | 


LUDU 


l obecnie po latach obserwacji 
i polityki USA caly naród włoski 
jest zgodny w opinii. że pakt at- 
ilantycki jest paktem agresji | 
i wojny. Wzmogło to walkę na- 
rodu włoskiego w obronie po- 
i koju. 

Na tym przewodniczący za- 
: rządził przerwę w obradach do 
(godz. 20.30, stwierdzając, że w 
godzinach popołudniowych u- 
.czestnicy Kongresu wezmą u- 
dział w wielkiej manifestacji 
ludności Wiednia. 

$ 

(f) WIEDEŃ (PAP) 
| nych godzinach 
| rozpoczęło się następne posie- 
| dzenie Kongresu Narodów. 
| Przewodniczący zawiadomił de- 
| legatów, że przybyła właśnie 
delegacja ze Stanów  Zjedno- 
czonych. Przedstawicieli naro- 
du amerykańskiego powitano 
serdecznymi oklaskami. 
Uczestnicy Kongresu wysłu- 
chali w skupieniu pozdrowień 
sekretarza amerykańskiego ko- 
mitetu przygotowawczego do 
| Kongresu Narodów oraz sekre- 
i tarza związku górników i meta- 
lowców USA. Pozdrowienia te 


W póź- 


wiezionych przez delegację a- 
merykańską, 

W dalszym ciągu obrad wy- 
głosił płomienne przemówienie, 
powitany długą, gorącą owacją, 
znakomity pisarz radziecki Ilja 
Erenburg. 


Wbrew zakazowi 

| rządu włoskiego 
Pietro Nenni 

przybył na Kongres 


Mimo szykan zastosowanych 
|przez rząd De Gasperiego. któ- 
ry „zabronił“ Włochom udziału 
w Kongresie Wiedeńskim i wy- 
dał zakaz podróży do Austrii, do 
Wiednia przybyło przeszło 100 


rońców pokoju. Podczas obrad 
Kongresu zjawił się m. in. na 
sali jeden z czołowych bojowni- 
ków o pokój, zastępca przewod- 
niczącego Światowej Rady Po- 
| koju Pietro Nenni. powitany o0- 
wacyjnie przez delegatów. 


Spotkanie młodzieży 
austriackiej z delegatami 
na Kongres Narodów 


(€) WIEDEŃ (PAP), W sobo- 
ite wieczorem odbyło się w 
(Wiedniu spotkanie młodzieży 
austriackiej z delegatami zagra- 
nicznymi na Kongres Narodów 


No 
| 


wieczornych 


zostały odtworzone z płyt przy-| 


„delegatów włoskiego ruchu ob- | 


Nr 348 


wy dowód serdecznej przyjaźni 


i pomocy ZSRR dla Polski 


Przemówienie Wiceprezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza 


na uroczystości oddania do eksploatacji walcowni-zgniatacza w hucie „Bobrek“ 


Przeżywamy dziś dzień zna- 
mienny w historii rozwoju na- 
szego socjalistycznego przemy- 
słu. Oddajemy do użytku naj- 
większy i najbardziej nowocze- 
sny w naszym hutnictwie 
zgniatacz huty „Bobrek“. Jest 
to jeszcze jedno nasze zwycię- 
stwo w walce o uprzemysło- 
wienie kraju, zwycięstwo nad 
półkolonialnym  zacofaniem i 
nędzą pozostawioną nam w 
'spadku po znienawidzonych 
'rządach kapitalistów i obszar- 
ników. 

Uruchomienie tego zgniatacza 


nicznym postępie przemysłu 
podniesienie wydajności pracy T 
unowocześnienie naszego ħut- 
nictwa. 

Niezmiernie wymowna i pou- 
|czająca jest historia zbudowa- 
nia tego wspaniałego zgniata- 
czą. Mimo że już dość dawno 
zapłaciliśmy Stanom Zjednoczo- 
nym Ameryki Północnej i cho- 


syłkii mimo wyraźnie zawar- 
tych umów — imperialiści a- 
merykańscy w sposób nie ma- 


J 


wych, zerwali przyjęte zobo- 
wiązania i nie zezwolili na do- 


go już zgniatacza. Nasi wrogo- 
wie, wrogowie pokoju i całej 


ludzkości nie mogli pogodzić 
się z faktem, że Polska prze- 
stała być ich folwarkiem i 


obiektem grabieży, że stajemy 
się krajem suwerennymą sil- 
nym ekonomicznie i kultural- 
nym. 

Z pomocą przyszedł nam 
Związek Radziecki. Związek 
Radzieckf nie tylko dostarczył 
nam urządzeń tego giganta, ale 
skierował dla jego zmontowa- 
nia ekipę najlepszych specjali- 
stów z inż. Szynkorukiem na 
czele, która była duszą i moto- 


rem prac montażowych. Ofiar- | 


ności, inicjatywie towarzyszy 
radzieckich, ich walce o ter- 
minowość i jakość robót mon- 
'tażowych w dużym stopniu za- 
wdzięczamy terminowe oddanie 
obiektu do użytku. 
Uruchomienie tych nowocze- 
snych urządzeń jest zarazem je- 
szcze jednym świadectwem ser- 
decznej przyjaźni, nieocenionej 
pomocy. jaką nasz naród co- 


| dziennie otrzymuje od najlep- 


szego swego przyjaciela i wy- 


w Obronie Pokoju znanymi 
sportowcami trzykrotnym | 
czechosłowackim zwycięzcą olim 
pijskim Zatopkiem, reprezen- 
tacyjnym piłkarzem węgierskim 
Puskasem i zasłużonym biega- 
czem niemieckim, b. mistrzem 
świata dr Pelczerem. 


Referaty naukowe 
profesorów polskich 


` w Wiedniu 


(f) WIEDEŃ (PAP). Profeso- | 
rowie Cebertowicz i Kuratow- | 
ski, obecni na Kongresie Naro- | 
dów, otrzymali zaproszenie od | 
politechniki wiedeńskiej do wy- | 
głoszenia referatów naukowych. `“ 


i zapewnić im prawdziwe bezpieczeństwo 


(f) Na sobotnim posiedzeniu Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju Yves Farge wygłosił referat w sprawie pierw- 


szego punktu porządku dziennego: 
hezpieczeństwa i niezawisłości 


Istnieje niebezpieczeństwo -— 
„oświadczył Farge — że wojny 
lw Korei. Vietnamie i na Ma- 
'lajach mogą się rozszerzyć rów- 
nież na inne kraje. Fakt ten na- 
'kłada na uczestników Kongre- 
| su poważną odpowiedzialność. 
|! Najbardziej miarodajnym pro- 
bierzem naszej zdolności do o- 
brony’ niezawisłości narodowej 
„będzie przede wszystkim powo- 
„dzenie naszej walki o przerwa- 
nie toczących się obecnie wo- 
jen. Remilitarvyzacja Niemiec i 
Japonii — wbrew woli narodu 
niemieckiego i japońskiego 
"stała się możliwa tylko wskutek 
tego że nie liczono się z opinią 
'narodów. Walcząc z remilitary- 
zacją. narody równocześnie 
prowadzą skuteczną walkę o 
niezawisłość narodową. 

Farge zaznaczył, że problem 
niemiecki można rozwiązać je- 
dynie w ten sposób. że będzie 
sie respektowało interesy naro- 
"dowe Niemiec oraz bezpieczeń- 
stwo sąsiadów Niemiec. Nigdy 
jeszcze — powiedział Farge — 
'problem niezawisłości wszyst- 
kich narodów oraz problem 
bezpieczeństwa wszystkich na- 
rodów, nie były tak bardzo 
związane ze sobą jak obecnie. 

Farge oświadczył następnie. 
że w chwili obecnej istnieje 
sytuacja. w której możliwy jest 


zagadnienia wolności, 
narodów. 

wybuch wojny bez wiedzy nie 
tylko narodów, lecz również 
bez wiedzy ich rządów i orga- 
nów konstytucyjnych. Farge ja- 
ko przykład przytoczył bombar- 
|dowanie elektrowni nad rzeką 
Jaluczian, co mogło z łatwością 
doprowadzić do rozszerzenia 
wojny, toczącej sig w Korei, na 
Chiny. przy czym rząd brytyj- 
ski, którego wojska uczestniczą 


w wojnie koreańskiej, nic: nie, 


wiedział o planach bombardo- 
wania tych elektrowni. W re- 
zultacie faktu, że terytoria sze- 
regu krajów są okupowane 
przez obce wąjska, w rezulta- 
cie budowy bag lotniczych na 
obszarze tych krajów zna- 
lazły się one w stanie zależno- 
ści od obcego rządu, przebywa- 
jącego w odległości tysięcy kilo- 
metrów od tych baz i łotnisk. 
Farge przedstawił następnie 
| sytuację we Francji, gdzie pakt 
atlantycki określany był jako 
' narzędzie obrony. gwarantujące 
l Francji prawo podejmowania 
samodzielnych decyzji. 
Wkrótce jednak stworzono na 
terytorium Francji sieć obcych 
baz bez żadnej konsultacji z 
'parlamentem. który nawet nie 
'był poinformowany o tych po- 
ważnych wypadkach pogwałce- 
nia suwerenności narodowej. 
Francja może być automaty- 


cznie wciągnięta 
wyniku rozwoju wydarzeń, nad 
którymi nie ma ona żadnej 
kontroli, — wydarzeń, które nie 
mają nie wspólnego z jej inte- 
resami narodowymi. Farge za- 
znaczył, że inicjatywa organizo- 
wania rozmaitych bloków wo - 
jennych, wywołująca alarm we 
wszystkich krajach świata, — 
pochodzi od rządu USA. 

Karta NZ — powiedział dalej 
Farge została pogwałcona. 
gdyż od 30 miesięcy prowadzi 
się pod sztandarem ONZ wojnę 
w Korei. Każda bomba, spada- 
jaca na ziemię koreańską, po- 
, winna przypominać nam, że cią- 
ży na nas poważna odpowie- 
dzialność. Każda nowa broń, 
stosowana w Korei, powinna bu- 
dzić w nas myśl o losie, który, 
| być może, czeka również nas. 
| Farge potępił następnie woj- 
nę. rozpętaną przeciwko Viet- 
'namowi, oraz politykę ucisku 
'kolonialnego. stosowaną wobec 
| ludności Afryki Północnej. IDla 
narodów kolonialnych, jak rów- 
(nież dla narodów europejskich 
|— stwierdził on — dla wszyst- 
„kich narodów, ktorym wojna 


'przyniosła tak oxrutne cierpie- 


nia — niezawisłość oznacza 
; przede wszystkim wolność wal- 
iki o pokój. Ciesząc się niezawi- 
słością. można uzyskać od swych 
sąsiadów gwarancję bezpieczeń- 
„stwa. 

Farge oświadczył dalej, że po 
: dobna gwarancję można otrzy- 


Referat Yves Farge'a na Kongresie Narodów w Wiedniu 


do wojny w!mać drogą rokowań. Przypom =] 


|niał on, że przedstawiciele Nie- 


miec zachodnich i wschodnich 


na Międzynarodowej Konferen-| 


cji w sprawie pokojowego roz- 
wiązania kwestii niemieckiej 
doszli zgodnie do konkluzji, że 
zjednoczone, pokojowe Niemcy 


będą musiały zrzec się udziału: 


w sojuszach i blokach wojen - 
nych. : 

Farge oświadczył, 
z większą energią walczyć o 
przekreślenie układów wojen - 
nych z Paryża i Bonn. Los Nie- 


ty na konferencji czterech 
carstw. 

W zakończeniu swego przemó- 
wienia Farge oświadczył: Obro- 
nimy naszą niezawisłość i za- 
pewnimy prawdziwe bezpie- 
czeństwo. Zadanie obecnego 
Kongresu, który zjednoczył de- 
[legatów z całego świata, pole- 
ga na tym, aby zapoczątkować 
wspólne działania, Działania te 
powinny opierać się na decy- 
jzjach Kongresu, które zostaną 
(przedstawione rządom pięciu 
wielkich mocarstw. Kongres do- 


mo- 


|magać się będzie odpowiedzi 
na pytania, budzące niepokój 
wszystkich narodów. Narody 


| pragną bezpieczeństwa, a pod - 
stawą bezpieczeństwa jest 
przerwanie toczących się obec- 
nie wojen, zaniechanie remili- 
taryzacji Niemiec i Japonii, ro- 
kowania między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami. 


Narody świata zdecydowane są wznosić wspólnie 


(ży WIEDEŃ ) 
już podawaliśmy, na piątkowym 


posiedzeniu Kongresu Narodów | 
w Obronie Pokoju przemawiał że narody chcą pokoju, 
francuski pokoju, który by był oparty naj 


m. in. znany pisarz 
Jean-Paul Sartre. 


Po podkreśleniu, że sytuacja 
międzynarodowa jest napręzona. z i 
charakter ' doświadczenia 


Sartre omawiając 


(PAP). — Jak dego poszczególnego narodu 


gmach 


pokoju 


Przemówienie Jean Paul Sartre'a 


id 

wolą wszystkich narodów. 
Następnie Sartre stwierdził. 

lecz nie 


terrorze. 
Nasza prasa reakcyjna — po- 
i wiedział Sartre, — omawiając 


dokonywane 


Kongresu powiedział: Cel tego: przez Anglików z bombą ato- 


Kongresu wyrażony został naj- mową, pisała ostatnio: „Jeszcze | 
jego jedna bomba, — sprawa obrony 


dokładniej i najlepiej w 
nazwie: Kongres Narodów. 


Ponieważ jednak suwerenność. 


| pokoju posuwa się naprzód“. ” 
Gdy to czytamy — oświadczył 


ma źródło w narodzie, obrońcy Sartre — zdajemy sobie w pełni 


pokoju postanowili 
swe żądania i po pow 


'ojczyzny dać wyraz woli, która wo „pokój 
| będzie jednocześnie wolą każ- 


uzgodnić | sprawę. „na 
rocie do. obowiązkiem jest podnieść sło- 


że pierwszym naszym 


z błota, do którego 
| zostało wrzucone 


nych ludzi, i oczyścić je z tego 
błota. i 
|  —— Pokój—oświadczył Sartre— 
: nie może być oparty ani na ter- 
rorze. ani na poniżeniu, ani na 
niewoli. Wojna między pań- 
_stwami kapitalistycznymi a so- 
,cjalistvcznymi byłaby dziś nic- 
|unikniona, gdyby można było 
dowieść, że pokojowe współist- 
nienie tych państw jest niemo- 
żliwe — to jest gdyby okazało 
się. że jedne narody muszą wy- 
mordować inne po to. żeby móc 
mieć dostateczną ilość żywnoś- 
ci, pracować i żyć w. dobroby- 
cie. 

Nikt nie twierdzi, że narody 


muszą się mordować nawzajem. 
przez pew -l Właśnie przedstawiciele krajów | zjastycznymi oklaskami, 


socjalistycznych mówią wyraź- 
nie, że chcą pokoju i że poko- 


l jowe współistnienie różnych u- 


I strojów jest możliwe. 

' Sartre podkreślił, że przywró- 
cenie i rozszerzenie wymiany 
handlowej między 

| wschodnimi a krajami zachod - 


nimi nie tylko przyczyniłoby się. 


do wzrostu dobrobytu, lecz tak- 
że do utrwalenia pokoju, i o- 
świadczył w zakończeniu: — Na 
tym Kongresie reprezentowane 
są "narody całego świata, 1 
wszystkie te narody są zdecy- 
dowane wspólnie wznosić gmach 
pokoju! 

Przemówienie Sartre'a ucze- 
stnicy Kongresu powitali entu- 


bawey — od Związku Radziec- 


oznacza ogromny skok w tech- 1 


polskiego, Umożliwi on znaczne, 


ciaż zgniatacz był gotów do wy- | 


ący precedensu w międzyna- | 
rodowych stosunkach  handlo- | 


statczenie do Polski zapłacone- | 


kiego. W ten sposób budownic- 


two zgniatacza jest jeszcze je- | 


dnym świadectwem, że w opar- 


ciu o tę przyjaźń będziemy na-. 


dal kroczyć od zwycięstwa do 
| zwycięstwa, wbrew i na prze- 
jkór gangsterom amerykańskim. 
| Na przykładzie tej budowli 
BER towarzysza Stalina, 
|który w swej genialnej pracy 
o problemy socja- 
lizmu w ZSRR“ pisze: „..żaden 


kraj kapitalistyczny nie mógł- | 
demokracji : 


by udzielić krajom 
ludowej tak skutecznej i na tak 
wysokim poziomie technicznym 
i stojącej pomocy, jakiej udzicła 
,lm Związek Radziecki. Chodzi 
| nie tylko o to, że pomoc ta jest 
pomocą maksymalnie tanią 


ju podstaw tej współpracy leży : 


szczere pragnienie wzajemnego 


przyjścia sobie z pomocą i osią- ' 


 gniecia wspólnego podniesienia 
gospodarki". 


Ufuchomienie na „Bobrzu* 


nowego olbrzyma 6-latki' jest 
potężną ilustracją świętej na- 
rodowej prawdy wypowiedzia- 


nej przez Wodza i Nauczyciela 
! naszego narodu towarzysza 


i pomoc ZSRR jest fundamen- 
tem naszej niepodległości, wol- 
ności i budownictwa socjalisty- 
cznego. 

Toteż w tym uroczystym dła 
nas dniu uczucia nasze — u- 
czucia wszystkich patriotów pol- 
|skich — ze szczerą wdzięcznoś- 
cią zwrócone są ku wielkiemu 
| Krajowi Rad. ku ukochanemu 
,Wodzowj mas pracujących ca- 
łego świata towarzyszowi 
| Stalinowi, którego troska i po- 
| moc leży u podstaw naszej wol- 
jności, naszego odrodzenia poli- 
tycznego, gospodarczego i kul- 
| turalnego. 

Uruchomienie tej nowej po- 
jtężnej walcarki zawdzięczamy 
POZORU patriotycznemu wy- 
siłkowi i ofiarnej pracy robot- 
ników, majstrów, techników i 
inżynierów zespołów budowla- 
nych. montażu, elektromontażu 
i instalacji, Ministerstwa Bu- 
downictwa Przemysłowego oraz 
dyrekcji inwestycji huty i służb 


inwestycji hutnictwa, których 
zapał i opanowanie przodują- 
ych metod pracy stały się 


żródłem sukcesu naszego poko- 
jowego budownictwa. 


mieliśmy możność przekonać się . 
o wielkiej prawdzie zawartej w | 


M 
i technicznie pierwszorzedną. Cho- : 
dzi przede wszystkim o to, źe: 


Bieruta, że przyjaźń, przykład , 


Dzięki twórczej inicjatywie 
przodowników pracy i przodu- 
jących inżynierów i techników, 
opanowana została organizacja 
kompleksowego prowadzenia 
jednocześnie budowy, montażu 
mechanicznego i elektrycznego. 
Bluming został zbudowany, 
zmontowany i uruchomiony w 
i rekordowym tempie 8 — 9 mie- 


| sięcy. 

Za ofiarny Wasz trud, za 
wielki wkład w umocnienie po- 
i tegi Polski Ludowej, pragnę w 
imieniu naszej Partii i Rządu, 
w imieniu towarzysza Bolesła- 
wa Bieruta jak najserdeczniej 
(podziękować. Szczególnie ser- 
decznie dziękuję przodownikom 
„pracy; przodującym inżynierom 
ii technikom jak i przodującym 
robotnikom:  Kandziorze, Nie- 
strojowi, Rybce, Defińskiemu, 
przodującym technikom: Hon- 
: a> „Sokołowskiemu, Fied- 
ierowi, Podolakowi, Nowickie- 
mu, Poloczkowi. Nade wszyst- 


lko zaś wyrażam serdeczne po- 
dziękowanie w imieniu Partii i. 
Rządu naszym serdecznym przy- 
jaciołom, wspaniałym inżynie- 
rom radzieckim: Szynkorukowi, 
Alaszynowi, Tkaliczowi į Ma- 
liszewskiemu. 

Jakie więc zadania 
przed załogą Waszej huty 
uruchomieniu tego nowego 
biektu? z 

Przede wszystkim stoi zadanie 
opanowania nowej techniki, no- 
wego zgniatacza. 

Opanowanie tej nowej wspa- 
niałej techniki radzieckiej win- 
no stać się sprawą honoru za- 


stają 
po 
0- 


wodowego, słusznej dumy za- 
wodowej załogi hutników 
„Bobrka*. 

Towarzysze. Pracę Waszą z 


serdeczną uwagą śłedzi cały na- 
ród polski. Swą szlachetną pra- 
cą towarzysze hutnicy i budow- 
lani przyczyniacie się do utrwa- 
„lenia pokoju na całym świecie. 

Naprzód więc do dalszych 
zwycięstw naszego planu 6-let- 
niego, naprzód do walki o roz- 
kwit Polski Ludowej, o pokój 
między narodami, 

Niech żyje i rozkwita Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, kro- 
cząca ku socjalizmowi. 

Niech żyje wódz narodu pol- 
"skiego towarzysz Bolesław 
Bierut. 

Niech żyje przyjażń polsko- 
radziecka. 

Niech żyje Chorąży pokoju, 
"Wielki Przyjaciel Polski towa- 
rzysz Stalin. 


Całkowita porażka deleqacji USA 
w komisji ONZ do spraw ekonomicznych 


Rezolucja o prawie wszystkich państw do swobodnego 


„dysponowania bogactwami naturalnymi uchwalona przy sprzeciwie 


jedynie delegacji amerykańskiej 


(£) NOWY JORK (PAP). Komisja do spraw ekonomicz- 
nych i finansowych uchwaliła rezolucję, wniesiona przez de- 
legacje Boliwii i Urugwaju z poprawkami/lndii, która zaleca 
wszystkim państwom — członkom ONZ „wstrzymanie się od 


/ bezpośrednich lub pośrednich działań, mających na celu nie- 
dopuszczenie do wcielenia w życie suwerennych praw tego 


że należy 


miec powinien być rozstrzygnie- | 


_ krajami, 


Rezolucja stwierdza, że pań- 
stwa mają prawo swobodnego 
dysponowania swymi bogactwa- 
|mi naturalnymi i zapasami oraz 
ich eksploatacji. 

Wypowiedając się za tą rezo- 
lucją, przedstawiciele Iranu, 
| Boliwii. Urugwaju, Gwatemali i 
wielu innych krajów podkreśla- 
li. że każdy kraj ma prawo zna- 
cjonalizować *swe bogactwa na- 
turalne, Obce monopole, które 
zagarnęły te zasoby, powinny o- 
trzymywać odszkodowanie tyl- 
ko w rozmiarze ustalonym przez 
rząd kraju przeprowadzającego 
nacjonalizację, a nie przez obce 
i monopole. 


Przedstawiciel Iranu, powołu- 
jąc się przy tym na doświadcze- 
nie nacjonalizacji przemysłu 
naftowego w swym kraju, pod- 
kreślił, że b. Anglo - Irań- 
skie Towarzystwo Naftowe 
nie tylko ingerowało w ży- 
cie ekonomiczne i polity- 
czne Iranu, lecz ograniczało 
"również niezawisłość państwa 
irańskiego. Delegat Boliwii bro- 


Od 9 bm. toczy się w Komisji 
Społecznej Zgromadzenia Ogól- 
nego dyskusja nad dorocznym 
sprawozdaniem Komisarza ONZ 


ta, W czasie debaty delegaci 
Danii, W. Brytanii, Holandii, 
Francji i Turcji rozpływali się 


w pochwałach nad działalnoś- 


cią Komisarza ONZ dla spraw 
uchodźców, spadkobiercy zli- 
kwidowanej Międzynarodowej 
Organizacji Pomocy Uchodźcom 
GRO). 

11 bm. wystąpili delegaci Pol- 
ski, Czechosłowacji i Związku 
Radzieckiego, krytykując ostro 
działalność Komisarza ONZ dla 
'spraw uchodźców, która służy 
interesom USA i krajów bloku 
amerykanskiego. 


Delegat Polski dr Domańska 
„omawiając zawarty w sprawo- 
zdaniu Goedharta program dzia- 
łalności oświadczyła, że pro- 
gram ten w żadnym stopniu nie 
przyczyni sie do ulżenia cierpie- 
niom uchodźców. gdyż tylko w 
swej własnej ojczyźnie mogą oni 
znaleźć warunki normalnego ży- 
cia. Program Goedharta oznacza 
przerzucanie uchodźców z kra- 
ju do kraju i skazywanie ich na 
stałą poniewierkę. 

' Dr Domańska oświadczyła da- 


dla spraw uchodźców Goedhar- | 


nił prawa swego kraju do nacjo- 
nalizacji kopalń cyny, które 
znajdowały się w rękach mono- 
poli amerykańskich, 


zolucjj wzywał państwa nale- 
żące do ONZ do poszanowania 
prawa wszystkich krajów do 
| nacjonalizacji swych bogactw 
naturalnych i zasobów. 
Przedstawiciele USA i Anglii 
wystąpili przeciwko projektowi 
rezolucji Boliwii i Urugwaju. 
Pod naciskiem przedstawicieli 
monopoli amerykańsko - angiel- 
,skich została zgłoszona popraw- 
jka hinduska, która w zawoalo- 
wanej formie domaga się 
uwzględnienia „w należytym 
stopniu“ przy przeprowadzaniu 
nacjonalizacji „konieczności po- 
pierania wzajemnego zaufania”. 
Jednak i ta poprawka nie za- 
dowoliła przedstawiciela USA. 
Zachęcony ustępstwem delegacji 
Boliwii i Urugwaju, które zgo- 
dziły się na poprawkę hinduską, 
delegat USA wniósł własne po- 
prawki do projektu rezolucji 


delegacje szczerze zainteresowa- 

|l ne losem uchodźców zawsze żą- 
dały ich repatriacji, jako jedy- 
! nego słusznego rozwiązania. 


Inaczej ustosunkowały się do 
itej sprawy Stany Zjednoczone. 
Dla USA obozy uchodźcze sta- 
nowiły źródło taniej siły robo- 
"czej oraz rezerwę żołnierzy i 
wykonawców akcji dywersyjnej. 
„Międzynarodowa Organizacja 
Pomocy Uchodźcom, IRO w la- 
itach 1947 1951 repatriowała 
: zaledwie 73 tys. osób pozosta- 
wiając za granicą ponad 1 mi- 
lion uchodźców i przesiedleń- 
ców. 


Delegatka polska mówiła o 
straszliwych warunkach życia 
oszukanej masy uchodźczej. 


Tragicznie przedstawia się sy- 
tuacja uchodźców. którzy pozo- 
stali w Europie. W Austrii 1 
Niemczech tysiące uchodźców 
pozbawione są pomocy le- 
karskiej. Podobna jest sytuacja 
uchodźców na terenie Triestu. 


Delegatka. polska poruszyła 
następnie sprawę  wykorzysty- 
wania uchodźców do akcji dy- 
wersyjnej w ramach ustawy o 
tzw. „stu milionach“. Zwróciła 
|ona uwagę, że w procesie szpie- 
l gów i sabotażystów w styczniu 


Pierwotny tekst projektu re- | 


ı Boliwii i Urugwaju. mówiące 
jo obronie „interesów obywateli 
innych państw" f wychwalają= 
ce tych „obywateli”*, tj. mono- 
: polistów  amervkańsko - angiel- 
"skich, którzy rzekomo przyczy- 
'nili się do rozwoju krajów go- 


| lub innego państwa w dziedzinie jego bogactw naturalnych“. ; spodarczo zacofanych. 4 


| Przedstawiciele krajów gos- 
podarczo zacofanych, którzy 7 
| własnego doświadczenia znają 
iten „wkład“ amerykańsko - an- 
: gielskich grabieżców monopoli- 
stycznych, jednomyślnie głoso- 
(wali przeciwko przyjęciu po- 
prawek amerykańskich. 
Rezolucja Boliwii i Urugwa- 
ju z poprawkami Indii została 
przyjęta większością 31 głosów. 
12 delegacji wstrzymało się od 
głosowania (Anglia, Francja, Ka- 
nada, Belgia, Holandia, Austra- 
la i in.). Przeciwko przyjęciu 
rezolucji głosował jedynie 
przedstawiciel USA. Delegacje 
ZSRR. USRR. BSRR. Polski, 
Czechosłowacji i innych krajów 
głosowały za rezolucją Boliwii 
i Urugwaju. 


NOWY JORK (PAP). Dzien- 
nik „New York Times* komen- 
tując, uchwałę potwierdzającą 
prawo krajów do nacjonaliza- 
leji własnych bogactw natural- 
nych, określa ją jako „olbrzy- 
,mią porażkę”, 


Obozy uchodźców —źtódłem taniej siły roboczej 
i miejscem werbunku szpiegów i dywersantów 


A> . . . . o r eo . 4 
Przemówienie delegaiki polskiej w Komisji Społecznej ONZ 
() NOWY JORK (PAP)e — lej, że delegacja polska i inne br. w Polsce, jeden z oskarżo- 


i nych zeznał, że zwerbowany zo- 
stał do akcji dywersyjnej w o- 
bozie IRO w zach. Niemczech. 

W świetle tych faktów dele- 
gacja polska stwierdza, że ani 
lżlikwidowana IRO, ani Wyso- 
ki Komisarz dla spraw uchodź- 
ców nie spełnili i nie spełniają 
zadań nałożonych przez ONZ re- 
zolucją 1947 r.; cała działalność 
IRO i Wysokiego Komisarza 
zmierza do uniemożliwienia re- 
patriacji w imię interesów pod- 
EN wojęnnych. 


(Polska w składzie komisji 
' powołanej do ustalenia 
| definicji agresji 


(1) NOWY JORK (PAP). Zgro- 
'madzenie Ogólne NZ powołało 
specjalną komisję; która ma się 
zająć sprawą ustalenia definicji 
agresji. W skład komisji, poza 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi, weszły Polska oraz Boliwia, 
| Brazylia, Republika Domini- 
|kańska, Indie, Iran, Holandia, 
Meksyk, Norwegia i Syria. 
Komisja ma w ciągu 1953 ro- 
ku przestudiować j opracować 
projekty definicji agresji i prze- 
dłożyć sprawozdanie IX sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 


Nr 348 


Projekt 


Budowa szybko postępowała 
naprzód. Usunięto granitowe 
głazy, szczątki zburzonego przez 
hitlerowców mostu. Uparcie, 


krok za krokiem wyłaniały się | 


kontury nowego mostu, który, 
chociaż w powijakach drewnia- 
nych szalowań, zadziwiał 
kością konstrukcji. 

Im dalej posuwały się roboty, 
tym większe trudności piętrzyły 
sie przed załogą. Wielu budow- 
niczych przybyło ze wsi i do- 
pero tu nad Bobrawą uczyło 
sie trzymać w ręku dłuto czy 
piłę. Jednak ludzie szybko uczy- 
lh się trudnego zawodu. Poma- 
gało im w tym kierownictwo, 
dzieląc umiejętnie brygady w 
ten sposób. aby nowicjusze pra- 
cowali przy boku najlepszych 
fachowców. organizując wyświe- 
tlanie filmów fachowych į urzą- 
dzając częste narady produkcyj- 
ne. Pomagała organizacja par- 
tyjna, mobilizując załogę do 
walki o realizację zadań. wyja- 
śniając olbrzymie znaczenie od- 
budowy i 
transportu dla wykonania wiel- 
kiego planu 6-letniego. 

Dwie sprawy spędzały sen z 
powiek kierownictwa budowy: 
brak ludzł i trudne warunki te- 
renowe, komplikujące poważ- 
nie transport materiałów, 

Organizacja partyjna i kle- 
rownictwo słusznie rozumowa- 
ły że trudności te grożące zała- 
maniem planów może usunąć 
tylko mechanizacja ro- 
bót, Znikły z budowv ręcz- 
ne piły, świdry i dłuta, za- 
stępowano je mechanicznymi 
narzędziami.  Betoniarze  nle- 
chetnie odstawiali w kąt ręczne 
ubijaki. oglądając z nieufnością 
ubijaki elektryczne i nowocze- 
sne wibratory. 

Jednak nieufność do nowych 
narzędzi szybko znikła. Częstym 
tematem wieczornych pogawę- 
dek w przytulnej świetlicy ho- 
telu robotniczego stały się spra- 
wy nowoczesnych narzędzi, tech- 
niki, która pracę ludzką czyni 
lżejszą i uwielokrotnia jej wy- 
niki. 

Z dnia na dzień rosła wydaj- 
ność pracy. Trzeba było jednak 
w dalszym ciągu dokonać prze- 
łomu w całej technologii robót. 


Przełomowy projekt 


Którejś kwietniowej nocy 
światło w oknach kierownika 
paliło się do świtu. Nie dziwili 
się ludzie. Wiedzieli, że ich kie- 


dł 
J 


lek- í 


rozbudowy naszego | 


rozwiązał trudności 


Jerzy Neq eć 


rownik dużo pracuje i dużo się 
uczy. Ale nie wiedzieli, że tej 
nccy zrodził się przy biurku kie- 
rownika projekt, który spowo- 
duje przełom nie tylko na ich 
budowie, ale być może w bu- 
downictwie mostów w ogóle. 

Rano kierownik budowy-tech- 
nik Zydorowicz zebrał do tecz- 
ki papiery į pierwszym pocią- 
giem pojechał do Wrocławia, do 
Dyrekcji Państwowego Przed- 
siębiorstwa Robót Kolejowych 
Nr 8. Tam przedstawił swój 
projekt: „zbudujemv kolejkę li- 
ncwą biegnącą prze, całą dłu- 
geść mostu równolegle do jego 
ogi. Oszczędzi nam to dużo drze- 
wą przez wyeliminowanie rusz- 
towań pomocniczych, ułatwi 
transport. zwiększy bezpieczeń- 
stwo pracy i zaradzi brakowi lu- 
azi 

Główny mechanik tow. 
Przygodziński z miejsca doce- 
ni? wartość projektu. Wyjechał 
dc pobliskich kamieniołomów, 
gdzie skrupulatnie zbadał pra- 
cujące tam linowe urządzenia 
transportowe, Nawiązał kontak- 
ty z dyrekcją Kamieniołomów w 
Strzegomiu, na terenie których 
stały nieczynne. zniszczone co 
prawda, ale nadające się do re- 
montu urządzenia. 


Rozpoczęły 
prace przy dokładnym opraco- 
waniu projektu. Zespół racjona- 
lizatorów, technik Zydorowicz, 
główny mechanik Włodzimierz 
Przygodziński i technik monta- 
żu Alojzy Gros z zapałem przy- 


|srąpili do pracy. Żaden z nich 


nigdy nie budował kolejki lino- 
wej, zresztą nigdy jeszcze w Pol- 
sce nie stosowano przy budo- 
wach mostów tego rodzaju środ- 
ka transportu. Wiele cennych 
wniosków znaleźli w fachowej 
literaturze radzieckiej, która 
szeroko omawia stosowanie u- 
rządzeń linowych dla transpor- 
tu materiałów na wielkich bu- 
dowlach komunizmu. 


Wreszcie gotowy, gruntownie 
opracowany projekt przesłano 
dn Centralnego Zarządu Przed- 
siębiorstw Robót Kolejowych do 
Warszawy. Wbrew przewidywa- 
niom zatwierdzenie projektu 
przeciągało się. 

Tymczasem załoga czekała z 
niecierpliwością na kolejkę. Se- 
kretarz organizacji partyjnej = 


Ń | liczna 
się gorączkowe | 


wie i robotnicy codztennie przy- 
chodzili do biura z zapytania- 
mi, kiedy zacznie budować się 
kclejkę. 

Wreszcie w połowie czerwca 
projekt został zatwierdzony. 

Rozpoczął się najtrudniejszy 
etap realizacji pomysłu. Ścią- 
gano ze starych wyrobisk w ka- 
mieniołomach pogięte maszty i 
porzucone liny, dorabiano we 
własnym zakresie brakujące czę- 
ści. Doświadczenie zdobywano 
przy budowie. Rodziły się nowe 
pomysły, usprawnienia. Tech- 
nik Gros wraz z ekipą robotni- 
czą spędził wiele nocy przy 
montażu. 


Dzień próby 


Nadszedł dzień próby. Oczy 
całej załogi skierowane były na 
wózek kolejki. Operator Ryszard 
Wolf, który tu zdobył ten nowy 
zawód ruszył dźwignią. Wózek 
drgnął į potoczył się po linie. 
Jeden z robotników zaczepił na 
hak wielki blok ołowiany. Zno- 
wu ruch dźwignią i blok uniósł 
się do góry, po czym powędro- 
wał na miejsce przeznaczenia. 
Operacja trwała 5 minut. W sta- 
rym harmonogramie na wyko- 
nanie tej pracy przewidziana 44 
godziny. Udaną próbę powita- 


‘ła załoga gorącym — hura! Wie- 


czorem przed biurem zebrała się 
grupa robotników 
przyszli podziękować racjonali- 
zatorom za usprawnienia. 

Kolejka rozpoczęła normalną 
pracę. Wyniki przeszły. oczeki- 
wania. Przy jednym tylko frag- 
mencie robót, przy zakładaniu 
tzw. podłóg mostu zużyto 8.765 
rob./godz. zamiast planowanych 
44.800. 

* 


Wczesna zima nie zahamowa- 
ła robót. Kilkadziesiąt metrów 
nad lustrem wody, wczepiona w 
wachlarz belek, opartych pod- 
stawą o prowizoryczny betono- 
wy filar pracuje brygada Żół- 
tego. Co chwilę kolejka dostar- 
cza wielkie bale, z których ro- 
botnicy budują oszalowanie dla 
betonowego łuku. 


Robotnicy przyzwyczaili się do | 


swojej kolejki 1 traktują ją jak 
coś, bez czego nie można by 
się obejść. Inżynierowie i tech- 
nicy zjeżdżają się z całej Pol- 
skr na budowę. aby zapoznać 
się z pracą kolejki i doświad- 
czeniami jej budowniczych. aby 
przenieść te doświadczenia na 


tow. Flis, brygadziści, majstro- inne budowy. 


Muzycy radzieccy o II Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym im. H. Wieniawskiego 


(f) Członkowie jury II Między- |co jest równocześnie dowodem. Igo skrzypka i kompozytora od- 


narodowego Konkursu Skrzyp” 
cowego imienia Henryka Wie- 
niawskiego radziecey pedagodzy 
prefescrowie Grzegorz Orwid i 
Dymitr Cyganow złożyli wspól- 
ne oświadczenie w sprawie od- 
krwajacej się w Poznaniu wiel- 
kiej imprezy muzycznej. 
cświadczeniu tym czytamy m. 
in.: 

„Na samym wstępie niech 
nam wolno bedzie skierować 
słcewa braterskiegn  pozdrowie- 
nia do narodu polskiego i jego 
Wielkiego Nauczyciela, Prezesa 
Padv Ministrów Polskiej Roe- 
czypispoitej Ludowej — Bole- 
saya Bieruta, Wasze osiągnie- 
cia w budownictwie podstaw so- 
cjaliymu i rozwoju kultury J 
sztuki w Polsce Ludowej. za- 
chwycają i radują ludzi radzie- 
ckich. 

Poziom  c©becnego konkursu 
należy uznać za bardzo wysoki, 


Ćwierć wieku temu. w dniach 
19 grudnia 1927 roku, w 


2 


Moskwie obradował XV Zjazd! | R 
(uj dał w nim głęboką marks 


Komunistycznej Partii Zw.ązzu 
Radzieckiego. Wszedł on 
chlubnych dziejów partii Lem- 
na - Stalina jako zjazd kolek- 
tywizacji. Zjazd ten odegrał 
wielką rolę w dziele umocnie- 
nia i dalszego rozwoju radzie- 
cwiego państwa socjalistycznego, 
jego potęgi ekonomicznej i 
obronności. Kierując się świat- 


łymi wskazaniami wodza partii | 


i narodu radzieckiego Józeta 
Stalina, Zjazd wziął kurs na 
masową  kolestywizację rolni- 
citwa, na podjęcie ogromnej pra- 
cy przygotowawczej do realiza- 
cji głębokiego przewrotu rewo- 
lucyjnego na wsi — do przepro- 
wadzenia powszechnej kolek- 
tywizacji drobnotowarowych 
indywidualnych gospodarstw 
chłopskich i likwidacji na tej 
podstawie ostatniej klasy wyzy- 
skującej — kułactwa, Zjazd po- 
stawił przed narodem radz:ec- 
kim doniosłe zadania w dzie- 
dzinie socjalistycznej industria- 
lizacji kraju, których pomyślne 
wykonanie było warunkiem 
niezbędnym, aby Związek Ra- 
dziecki mógł w krótkim czasie 
dogonić i prześcignąć pod wzglę- 
dem techniczno _ ekonomicz- 
nym główne kraje kapitali- 
styczne Zjazd dał dyrektywy w 
sprawie opracowania pierwsze| 
pięciolatkj stalinowskiej. Zjazd 
dokonał też bilansu walki par- 
tii Lenina - Stalina z antvpas- 
tyjną, zdradziecką opozycją tro- 
ckistowsko - zinowjewowską i 
rozgrómił ją ostatecznie, 


Uchwały XV Zjazdu, biłans 
walki partii o wykonanie tych 
uchwał mają ogromne znacze- 
nie międzynarodowe. 

Referat polityczny Komitetu 
Centralnego wygłosił na Zjeź- 
dzie towarzysz Stalin. Referat 
towarzysza Stalina stał się də- 
kumeutem programowym nau- 
kowego komunizmu. Wódz par- 


do | 


że twórczość Henryka Wie- 
niawskiego stała się głębokim 


źródłem doświadczeń dla peda- 


gogiki i odtwórstwa skrzypco- 
wego przodujących muzyków 
| wszystkich krajów i zdobyła 


W] 


| znalasły 


wstrząsnął 


uznanie światowe, 
W państwie raTzieckim twór- 


|czość Henryka Wieniawskiego 
cieszy się ogremną popularno- 
ścią. weszła ona zdecydowanie 


do repertuaru skrzypków. ohję- 
ta jest programem nauczania w 


konserwatoriach, stanowi temat S 


prac naukowych, a zasadnicze 
cechy wapaniałego geniuszu 
skrzypcowego Wieniawskiego 
da'szy rozwój w ra- 
dzieckich szkołach  wykonaw- 
stwa skrzypcowego | odbijają 
się doniosłym echem i uzna- 
niem w szerokich warstwach 
naszego harodu. 

Dobrze się stało. że konkurs 
imienia tego wielkiego polskie- 


j 


] 


| 


bywa się w dniach, kiedy lu- 
dzie dobrej woli, przedstawi- 
ciele wszystkich narodów świa- 
ta zebrali się w Wiedniu na 
Kongresie Narodów w Obronie 
Pokoju. żeby raz jeszcze zado- 
kumentowaąć podżegaczom wo- 
jennym. że nie będzie pożogi 
wojennej, że świat się nie da 


bodpalić. Jeszcze silniej ze- 
wrzemy szeregi w obronie 
pokoju. Wyrażamy pewność, 


że Międzynarodowy Konkurs 
krzypcowy, który ujawnił naj- 
lepsze cechy wykonawczego sty- 
lu j wirtuozostwa skrzypcowe- 
go w rozwoju wspaniałych tra- 
dycji Henryka Wieniawskiego, 
będzie nadal sprzyjać rozwojo- 
wi światowej kultury muzycz- 
nej i słu sprawie wzmo- 
enienia przyjaźni między naro- 
dami oraz sprawie pokoju na 
całym swiecie“, (PAP). 


l. 
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stowsko _ leninowską analizę 
sytuacji międzynarodowej i wc- 
wnętrznej Związku Radzieckie- 
go 

Podczas kiedy Kraj Radzie- 
cki mocno wszedł na drogę nie- 
przerwanego rozwoju gospodar- 
ki narodowej. w świecie kani- 


talistycznym dobiegał już koń- 
ca krótkotrwały okres Cczęścio- | 


wej, chwiejnej stabilizacji. 
Towarzysz Stalin z genialną 
przenikliwością wskazał. że po- 
wojenna częściowa stabilizacja 
kapitalizmu nie tylko nie zahu- 
mowała rozwoju ogólnego i 
podstawowego kryzysu kapita- 


lizmu. który zarysował się w 
wyniku zwycięstwa Rewolucji 


Październikowej i odpadnięcia 
ZSRR od światowego systemu 
kapitalizmu, lecz przeciwnie. 


woju i 


pogłębienia 
kryzysu. 


Przewidywania towo- 


HISTORYCZNY ZJ 


rzysza Stalina sprawdziły się co, 


do joty 
światowy kryzys ekonomiczny. 
który rozwinął się na gruncie 
ogólnego kryzysu kapitalizmu. 
do podstaw całym 


systemem kapitalizmu świato- 
wego. 
Ostre. nieprzejednane sprze- 


czności między państwami :m- 
perialistycznymi postawiły na 
porządku dziennym wojnę jako 
środek nowego podziaiu świata 
i ster wpływów. 

Demaskując agresywne plany 
imperialistycznej burżuazji to. 
warzysz Stalin podkreślił takt 
narastania ruchu rewolucyjnego 
w krajach kapitalistycznych i 
wzrostu walki narodowo-wy- 
zwoleńczej narodów kolonial- 
nych, 

Jednym z najistotniejszych 
czynników rozkładu imperializ- 
mu światowego i zachwiania je- 
go trwałości zarówno w Euro- 


Już po dwóch latach : 


Wierchowcew 


M 


pie jak i w koloniach jest sam 
[akt istnienia ZSRR, Wielki kraj 
budującego się socjalizmu staje 
się w sposób oczywisty sztan- 
darem klasy robotniczej Europy 
i uciskanych narodów kolonii, 
mówił towarzysz Stalin. Impe- 
rialiścj widzieli w ZSRR głów- 
ną przeszkodę w  rozpętaniu 
wojny imperialistycznej. Pro- 
wadzili oni politykę izolowania 
ZSRR, politykę przygotowania 
warunków do rozpoczęcia wojny 
przeciw ZSRR, Reakcyjne rządy 


'państw kapitalistycznych usiło- 


wały rozwiązać swoje sprzeczno- 
ści kosztem ZSRR. 


Związek Radziecki. kierowa- 
ny przez partię Lenina - Stalina. 
stawał się coraz bardzie. opurą 
i gwiazdą przewodnią mas pra- 
cujących wszystkich k,ajów w 


Lih walce o wyzwolenie, Ocenin- 
stała się źródłem dalszego roz- | 
ogólnego | 
'evjno-demokratycznego 


jąc potężny rozwój rucnu nai- 
dewo - wyzwoleńczego 1 rewolu- 
«a Ch,- 
nach, towarzysz Stalin penial- 
nie nakreślił perspektywv zwv- 
cięskiega rozwoju chińskiej re- 
wolucji ludowej, 
Chińska w latach 1925 1927 
miała ogromne znaczenie mię- 
dzynarodowe. Budziła ona win- 
rę 1 nadzieję milionowych rzes: 
uciśnionych narodów Wsch du 
na wyzwolenie z, uciszu impe- 
rialistycznego. Ale wowczas me 
doprowadziła ona jeszcze % 
zwycięstwa nad imperializmem. 
„Wielkie rewolucje łudowe — 
wskazał towarzysz Stalin — ni- 
gdy w ogóle nie zwyciężają o- 
slateccznie w pierwszej turze 
swoich wystąpień. Rosną one i 
umacniają się wśród przypły- 
wów i odpływów. Tak było 
wszędzie, nie wyłączając Rosji. 
Tak będzie i w Chinach“, 


Minione lata znakomicie po- 
twierdziły przewidywania wiel- 
kiego Stalina. Zwycięstwo re- 
wolucji ludowej w Chinach, u- 


AZD 


Rewolucja! 


TRYBUNA LUDU 


Zespół teatru 
berlińskiego 
przybył do Łodzi 


(f) Do Łodzi przybył w dniu 
13 bm. zespół teatralny z NRD 
„Berliner Ensemble". 
| W dniu tym goście niemieccy 
odwiedzili załogę 
Przemysłu  Baweinianego 
Harnama. 

W świetlicy zakładowej człon- 
ków zespołu teatru powitała w 
imieniu załogi przewodnicząca 
rady zakładowej Maria Rajczak. 

W części artystycznej gorąco 
przyjmowano występy człon- 


ków zespołu. 


im. 


(PAP) 


| Oświadczenie Episkopatu 


iskopat Polski, zabierając 
sio w ach publicznych 
czyni to w © chu posłannictwa 
Kościoła, który zobowiązuje 
wiernych do przestrzegania 
wskazań moralności chrześci- 
jańskiej, zarovno w życiu oso- 
ist jak į społecznym. 
P Boża Polska Agencja 
Prasowa zostały ujawnione w 
Kurii Krakowskiej wykroczenia 
przeciwko obowiązującym prze- 
pisom walutowym i toczy się 
śledztwo o udział niektórych 
pracowników Kurii w działal- 
ności wrogiej interesom Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
Episkopat stwierdza, że u- 
| dział katolików, a tym bardziej 
Duchowieństwa w akcji pod- 
| ziemnej i w dywersji gospodar- 
|czej jest nie tylko sprzeczny z 
dobrzm Narodu, ale również 
|szkodliwy d'a działalności Koś- 
ciota katolickiego w Polsce. © 
| Stwierdzając powyższe Epis- 


kopat zastrzega się również 
przeciwko tendencjom obcej 
propagandy, us łującej uczynić 


Kościół w Polsce terenem i na- 
rzędziem politycznej działalnoś- 
ci antypaństwowej. 

Ta lina postępowania powin- 
na obowiązywać wszystkich ka- 
tol'ków, tak Duchownych jak i 
świeckich, 

Kierując się tymi zasadami 
Episkopat poczuwaą się do obo- 
wiazku współdziałania w umac- 
naniu moralności społecznej, 
tak niezbędnej dla niepodległoś- 
c. dobrobytu Polski, 

W imieniu Ep'skopatu 
Biskup Zygmunt Choromanńussi 
Sekretarz Episkopatu 
! Warszawa, dn. 12 grudnia 19532. 
(PAP) 


Zakładów | 


Nie zapominać o życiowych potrzebach 


mieszkańców nowych osiedli 


Klucze ed mieszkań na 
Muranowie przekazano no- 
wym mieszkańcom tego wielkie- 
go warszawskiego osiedla 1 
stycznia 1950 roku. Od tego to 
dnia liczba mieszkańców Mura- 
nowa rosłą z każdym miesiącem 
i z każdym miesiącem rosło ich 
zdziwienie, a w miarę upływu 
czasu żal do projektantów i bu- 
downiczych osiedla. Ci bowiem 
— projektując, budując i odda- 
jąc do użytku izby mieszkalne, 
zapomnieli o jednym: że nie wy- 
starczy tylko mieć gdzie miesz- 
kać, że trzeba jeszcze mieć gdzie 
kupić chleb na śniadanie, oddać 
obuwie do szewca, czy bieliznę 
do prania. W wyniku tego „za- 
pomnienia* pierwszy sklep na 
Muranowie został uruchomiony 
dopiero w połowie 1951 roku, 
na Mokotowie zaczęto budować 
sklepy, gdy było tam już 6 ty- 
sięcy mieszkańców, całe osied- 
le na Okęciu ma do dziś 1 
sklep spożywczy, a osiedle na 
Grochowie zamieszkałe przez 2,5 
tys. ludzi, nie ma do dziś ani 
jednego sklepu. Z siecią usług 
w mowych warszawskich osied- 
lach jest jeszcze gorzej. 

Wydział przemysłu Warszaw- 
skiej Rady Narodowej postulo- 
wał na rok bieżący oddanie 
przez budownictwo 100 lokali na 
punkty usługowe, harmonogram 
przekazywania lokali złożony 
przez Dyrekcję Budowy Osied- 
li Robotniczych (DBOR) przewi- 
duje oddanie do użytku tylko 
81 łokali przy czym do końca 


| III kwartału budownictwo prze- 


kazało użytkownikom zaledwie 
43 lokale. 

Sprawa nie dotyczy jednak 
bynajmniej tyiko Warszawy 
Oto nowe osiedla robotnicze w 
woj. rzeszowskim nie mają pie- 
karni i chleb wozi się do Sta- 
lowej Woli z odległości 32 km. 
do Mielca z odległości 57 km. 
do Sarzyny z odlegiości 40 km. 
oto w osiedlu Dęba (pow. Tar- 
nobrzeg) sklepy mieszczą się 
w piwnicach z powodu braku 
lokali sklepowych; oto w no- 
wych osiedlach Stalowej Woli 
sieć usług w ogóle nie istnieje. 
oto w Nowej Hucie wykańcza 
się domy do parteru zostawiając 
parier, gdzie są pomieszczenia 


Remont wzorcowy 


niewykończony. 
A jakież są źródła I przyczy- 
ny tego stanu? 


Gdy budownictwo widzi 
tylko płan izb 
mieszkalnych 


siedli uwzględniano do koca 
1950 r. właściwie tylko zagad- 
nienie kubatury izb mieszkal- 
nych.-Był to okres budowy no- 
wych osiedli czy rozbudowy sta- 
rych tylko z punktu widzenia 


pełnego nie uwzględnienia kom- 
pleksu 
gadnień. 
W 1951 roku budownictwo 0- 
trzymało wprawdzie specjalne 
kredyty na uzupełnienie braków 
w sieci handlu, usług. budynków 
socjalnych itd., ale zarówno w 
1951 r. jak i w 1952 roku za- 
plecze usługowe osiedli nie de- 
cydowało zarówno o wykonaniu 
planu, jak i' otrzymaniu premii. 
W tych warunkach, przy ró- 
wnoczesnym słabym zaintereso- 
waniu budową nowych osiedli 
ze strony rad narodowych bu- 
downictwo mobilizowało wszy- 
stkie siły na odcinku wykona- 


nia planu izb mieszkalnych za- | 


niedbując sprawę kompletnego 


wykańczania oddawanych osied- | 


li 

Te zaniedbania wyrażały sie 
zarówno w samych założeniach 
projextowych jak į etapowaniu 
robót i w samym już wyko- 
nawstwie, 


szej potrzeby jax szewstwo, fry- 
zjerstwo, prainictwo, krawiectwo 
lokalizuje się w tych blokach. 
które będą budowane za dwa, 
trzy lata, że w planach budo- 
wy osiedla lokalizuje się sklepy 
wzdłuż głównych ciągów, któ- 
re zwykle budowane są w koń- 
cowym etapie Faktem jest wre- 
szcie, że z reguły niedotrzymy- 
wane są terminy oddawania 
przez budownictwo punktów 
handicwych i usługowych. że w 
wyniku zmian już w trakcie 


Zatrudnieni w Bazie Transportowej Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego w Szczecinie ślusa- 

rze mechanicy: Stunisław Rekiel i Jan Kolczyński utworzyli stanowisko „remontu wzorcowego“ 

Jako pierwszą pracę, wyremontowali dla Poznańskiego ZBM dwie betoniarki w okresie 6 dni 
Na zdjęciu: Stanisław Rękiel i Jan Kolczyński przy stanowisku „remontu wzorcowego“. 


Foto-CAF — Podolski 


tworzenie Chińskiej Republiki 
Ludowej zapoczątkowało nowy 
i etap w walce narodów kolonial- 
nych i zależnych o wolność, o 
pokój, demokrację i socjalizm. 
Ogromne sukcesy budownie- 


potęgę Kraju Rad. Szybko wzra- 
siało jego znaczenie na arenie 
międzynarodowej. 


Towarzysz Stalin  nawoły- 
iwa} partię, aby stale pamię: 


tała o otoczeniu kapitalistycz- 
nym, wzmagała czujność rewo- 
lucyjną * konsekwentnie prowa- 
dząc pokojową politykę zagrani- 
czną. umacniala zarazem obron- 
ność państwa socjalistycznego. 

Na XV Zjazd Partia Komu- 
nistyczna przyszła z wielkimi 
osiągnięciami w budownictwie 
społeczeństwa socjalistycznego. 
W 1927 roku produkcja przemy- 
słu i rolnictwa przeki'oczyła po- 
ziom przedwojenny. Wszystkie 
gałęzie gospodarki narodowej 
rozwijały się nieustannie, przy 
zwiększonym tempie rozwoju 
przemysłu į zapewnieniu mu 
kierowniczej roli w gospodarce 
kraju. Rozwój gospodarki naro- 


go zwiększenia w niej ciężaru ga- 
tunkowego i kluczowej roli form 
socjalistycznych. Szybki wzrost 
socjalistycznej industrializacji 
szedł w kierunku przeważające- 
gu rozwoju gałęzi ciężkiego prze- 
mysłu, przede wszystkim prze- 
mysłu budowy maszyn. Decydu- 
jące sukcesy socjalistycznej in- 
dustrializacji już w 1927 roku 
stały się wspaniałym historycz- 
nym świadectwem słuszności ra- 
dzieckiej metodv industrializacji 
kraju, wszechstronnie opracowa. 
nej przez towarzysza Stalina. 
socjalistyczna industrializacja 
realizowana była w niesłycha- 
nie szybkim tempie dzięki mobi- 
lizacjj wewnętrznych źródeł a- 
kumulacji i związana była nie- 
rozerwalnie ze stałą poprawą 
położenia materialnego i ze 
wzrostem poziomu kulturalnego 


twa socjalistycznego pomnażały | dZiecki 


dał przyrost. 


ro- ' tecznej 
dowej szedł w kierunku szybkie- | 


mas pracujących.  Zapewniała 
ona kierowniczą rolę klasie ro- 


botniczej Związku Radzieckiego | 


w stosunku do chłopstwa w bu- 
duwnietwie socjalizmu. W go- 
spndarce narodowej odbywał się 
szybki proces wypierania ele- 
mentów prywatno-kapital'stycz- 
nyeh zarówno z przemysłu jak i 
2 obrotu towarowego. Kraj ra- 
szedł ku sacjalizmowi 
krokiem pewnym | szybkim, W 
1927 roku. w pierwszvm roku 
pc okresie odbudowy. wielki 
przemysł socjalisiyczny ZSRR 
produkcji o 182 
wysokiego tempa 


proc. Tak 


| wzrostu produkcji przemysłowej 


nie znał nigdy żaden kraj kapi- 
talistyczny. „Niebywale tempo 
rozwoju naszego przemysłu so- 


| cjalistycznego — stwierdził to- 
, Warzysz Stalin — jest widomym 


i bezsbornym dowodem przewa- 
gi radzieckiego systemu produk- 
cji nad systemem kapitalistycz- 
nym“. Socjalistyczną industriali- 
zację w ZSRR trzeba było zrea- 


 bzowąć w maksymalnie szybkim 


tempie. Konieczność te dvkto- 
wała svtuacja wewnętrzna. a 
zwłaszcza międzynarodowa. Nie 
można obronić niepodległości 
naszego kraju. podkreślał towa- 
rzysz Stalin. nie mając dosta- 
bazy przemysłowej dla 
obrony, a stworzyć takiej bazy 
nie można nie posiadając wyso- 
kej techniki. Opierając się na 
detychczasowych osiągnięciach 
iqdustrralizacji kraju. towarzysz 
S'alin wysunął na Zjeździe hi- 
sloryczne zadanie: „Utrwałić o- 
siągnięte tempo rozwoju prze- 
myslu socjalistycznego i wzmóc 
je w najbliższej przyszłości w 
celu stworzenia tak pomyślnych 
warunków, jakie konieczne są, 
żeby dogonić i prześcignąć przo- 
dujące kraje kapitalistyczne". 
Konieczność szybkiej indu- 
strializacji dyktowała również 
sytuacja wewnętrzna ZSRR. 
Wielki przemysł socjalistyczny 
stanowił wówczas niejako wy- 
spę wśród oceanu drobnych i 
najdrobniejszych gospodarstw 
chłopskich z ich zacofaną tech- 
niką. Rolnictwo nie posia- 
dało tej wyższości, która cecho- 


wała już wielki 
Zacofanie rolnictwa hamowa- 
łe dalszy rozwój socjalisiyezne- 


gospodarstwa stanowiłv dogod- 
ne pole dla wyzysku chłopów 
przez elementy kułackie. Towa- 
rowość drobnych gospodarstw 
była nader niska. Towarzysz 
Stalin podkreślał, że nie można 
zkyt długo opierać władzy ra- 


dzieckiej i budownictwa socjali- 
jstycznego na dwóch różnych 
| podstawach — na podstawie 


wielkiego i najbardziej zjedno- 
iczonego przemysłu socjalistycz- 
nego. oraz na podstawie najbar- 
|dziej rozdrobnionego i zacofa- 
nego, drobnotowarowegoa 
i widualnego gospodarstwa chłop- 
skiego. Gdzież jest wyjście? 
„Wyjściem jest przekształcenie 
drobnych i NATO „ARIS 
! darstw chłopskich w wielkie po- 
|tączone gospodarstwa na pod- 
stawie społecznej aprawy ziemi, 
przejście do kolektywnej upra- 
wy ziemi na podstawie nowej, 
wyższej techniki*, Towarzysz 
Stalin stworzył « wszechstronnie 
opracował teorię kolektywizacji 
relnictwa. Droga tworzenia 
| kcłchozów była 
, przeciwieństwem  kapilalistvcz- 
[ne] drogi rozwoju rolnictwa. nio. 
sącego chłopom wzrost wvzy- 
sku, ruinę i nędzę. Oznaczała 
Lona likwidację kułactwa jako 


imu materialnego i kulturalnego 
najszerszych mas chłopstwa. u- 
„mocnienie sojuszu robotnicza - 
chłopskiego. zwycięstwo socja- 
lizmu na wsi. 


Kluczem du 
przekształcenia 


socjalistycznego 
rolnictwa była 
socjalistyczna industrializacja, 
zepewniająca stworzenie mate- 
ralno-technicznej bazy dla wiel- 
kiej kolektywnej produkcji rol- 
niczej. 


Realizując potężny stalinow- 
ski program socjalistycznego 
przeobrażenia wsi, Partia Komu- 
ju'styczna pod wodzą wielkiego 
| Stalina rozgromiła | usunęła 
precz z drogi trockistąwsko - zi- 


nowjewowskich į rykowowsko - | 


bucharinowskich  kapitulantów 


W budownictwie nowych o- i 


mieszkaniowych potrzeb, a zu- j 


z tym związanych za-; 


Do dziś nie są odosobnione , 
wypadki, że usługi najpilniej- | 


go przemysłu. Foza iym drobne | 


indy-j 


bezpośrednim : 


klasy, nieustanny wzrost pazio- | 


Alicja Solska 


(na sklepy i punkty usługowe, | budowy przy ustalaniu nowych 


harmonogramów dziwnym tra- 
fem giną gdzieś po drodze pier- 
wotnie planowane sklepy, czy 
|punkty usługowe. Takim to 
właśnie „dziwnym trafem“ wy- 
padło z planu w ciągu br 6 
sklepów w Stalowej Woli, m:m» 
że sieć sklepów jest tam wyso- 
ice niedostateczna. W tej samej 
Stalowej Woli nie ma takze ani 
jednego magazynu, a pralnię 
buduje się już 3 lata, by stwier- 
dzić w końcu, że nie można jej 
oddać do użytku z powodu bra- 
ku dokumentacji na instalację 
| elektryczną. 

Te poważne zaniedbania w 
zabezpieczeniu odpowiedniej ba- 
(zy materialno - technicznej dla 
rozwoju sieci handlu i usług 
w nowych osiedlach obciążają 
w dużej mierze tak inwe- 
stora (ZOR) jak i wykonawcę 
(poszczególne Zjednoczenia Bu- 
downietwa Miejskiego) Ale 
przecież faktem jest, że zało- 
żenia projektowe nowych osied- 
li zatwierdzane są przez prezy- 
dia wojewódzkich rad narodo- 
wych że zatwierdzane są przez 
komisie oceny projektów inwe- 
stycyjnych zainteresowanych re- 
sortów, czy nawet główną Ko- 
misję Oceny Planów Inwesty- 
|cyjnych przy PKPG. 

Jeszcze się nie zdarzyło, 
by prezydium wojewódzkiej ra- 


dy narodowej miało jakieś za- | 


strzeżenia co do naszych pro- 
,jektów. Na ogół projekty są za- 
| twierdzane bez dyskusji — 
|twierdzi dyrektor wrocławskie- 
go BOR-u. 

I to jest ten drugi nie mniej 
| ważny czynnik: rady narodowe 
jako gospodarz terenu odpowie- 
dzialny za to co się na jego te- 


renie dzieje i obowiązany czu- | 


wać nad sprawną realizacją pla- 
nów zmierzających do 
pieczenia podstawowych potrzeb 
mieszkańców. 


Kasa oszczędności... 
w sklepie ze słodyczami 
W bloku 6B na warszawskim 


| MDM-ie zaprojektowano sklep 
ze słodyczami. Ustalając ściśle 


ci uwzględnili w swoich pla- 
nach takie rozwiązanie wnętrza. 
które by najlepiej odpowiadało 
charakterowi sklepu. Przy- 
stąpiono do budowy, ukończo- 
no budowę. przystąpiono do 


pie, 
część mebli i... 24 listopada br. 
zjawili się w kierownictwie bu- 
dowy przedstawiciele PKO 
nakazem opiewającym na przy- 
dział wyżej wymienionego skie- 
pu. Nie pozostaje więc nie in- 
nego jak wymontować i wy- 
wieżć urządzenia wnętrza, przy- 
stąpić. do przekuwania instala- 
cji i urządzenia lokalu stosow- 
nie do potrzeb nowego użytko- 
wnixa. 

Fakt, że tego rodzaju. mar- 
notrawstwc czasu pracy ludz- 
kiej, pańsiwowych pieniedzy 
może mieć miejsce na budowie 
reprezentacyjnej dzielnicy War- 
szawy mówi o tym jak bardzo 
jeszcze niedostateczna jest pra- 
ca wydziałów handlu rad naro- 
dowych, isk mało poświęcają 
one uwagi zagadnieniom per- 
spektywicznego rozwoju sieci 
handlu w stosunku do rosną- 
cych potrzzb mieszkańców Bo 
przecież zagadnienie nie doty- 
czy bynajmniej tyiko Warsza- 
wyw, choć tu występuje ona 
specjalnie ostro. Nie inaczej jest 
w Gdańsku - Wrzeszczu. gdzie 
przebranżowanie większości wy. 
budowanych j gotowych już 
sklepów spowcedowało koniec:- 
ność całkowitej ich przeróbki. 


zabez- | 


przeznaczenie sklepu projektan- . 


robót wykończeniowych w skle- | 
zwieziono i wmontowano | 


z 


+ 


| Nie inaczej jest w wielu in- 
nych miastach i osiedlach. Nie 
inaczej zaś dlatego, że wydzia= 
ły handlu i przemysłu Prezy-= 
diów Rad Narodowych (bo spra- 
wa dotyczy i sieci usług) 
w zbyt małym stopniu znają 
i uwzględniają w planach po- 
trzeby mieszkańców nowych o0- 
siedli, zbyt słabą sprawują kon- 
trole nad wykonaniem i to ter- 
minowym przez budownictwo 
planów w zakresie sieci handiu 
i usług i nie alarmuja, nie biją 
s.ę o to, by budownictwo te pla- 
ny opracowywało i wykonywało 
w myśl życzeń obecnych i przy= 


szłych mieszkańców osiedla. . 


Nie rozwiąże zagadnienia 
czysto formalny jak dvo- 
tychczas „— udział przedsta- 
wicielj rad narodowych w 
posiedzeniach Komisji Oceny 
| Projektów Inwestycyjnych za- 
twierdzających założenia pro- 


jektowe i przerzucenie odpowie- | 


dzialności za ten odcinek na a- 
parat Ministerstwa Handlu We- 
wnętrznego. 

Jak zresztą wykazuje do- 
tychczasowa praktyka, z chwilą 
| ady zadecydowano, że zatwier= 
| dzanie sieci handlowej na 
|MDM-ie i w większych osied- 
| lach w całym kraju należeć bę- 
l dzie do Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego nie się na 
lepsze nie zmieniło, a przeciw- 
nie budownictwo stanęło przed 
poważnym problemem. Ten pro- 
blem — to groźba wstrzyma- 
nia projektowania III serii bu- 
dynków na MDM-ie i dalszych 
padynków w nowych osiedlach 
ze względu na uparte i od mie- 
sięcy trwające milczenie MHW 
w sprawie zatwierdzania lokaji- 
zacji sieci i brak stałych stan- 
dariów na lokale sklepowe. 


$ 


Stawiając zagadnienje ko- 
nieczności zabezpieczenia bazy 
materialno - technicznej dla 


sieci handlu i usług w nowobu- 
„dowanych osiedlach i poprawy 
sytuacji w osiedlach już za- 
mieszkałych trzeba pamiętać, że 
zagadnienie to ma dwie stro- 
ny. Jedna strona — to ustale- 
nie zasady jednoczesnej reali- 
zacji inwestycji komunalnych i 
socjalno-usługowych propbrcjo- 
nalnie do kubatury budowanych 
izb mieszkalnych, usunięcie 
przez budownictwo wszelkich 0- 
późnień na tym odcinku i uza- 
ieżnienie premiowania przed- 
siębiorstw od wykonania tycn 
robót. 

Druga strona — to ścisłe po- 
wiązanie się poszczególnych Dx- 
rekcji Budowy Osiedli Robotai- 
czycn z prezydiami wojewódz- 
kich rad narodowych, pod wa- 
runkiem jednak, że te prezydia, 
a zwłaszcza ich wydziały prze- 
mysłu i handlu przystąpią wre- 
szcie do opracowania planów 
lokalizacji sieci. Na tym jed- 
nak rola wydziałów przemysiu 
i handlu bynajmniej się nie 
kończy. Stała kontrola nad do- 
| trzymywaniem terminów ustalo- 
nych harmonogramami przez 
budownictwo, spowodowanie, by 
nadzór nad ostatnim etapem 
əudowy sklepu, piekarni, 
gazynu czy punkiu usługowego 
miał przysziy kierownik pia- 
cówki, natychmiastowe urucha- 
mianie każdego przekazanego 


są sprawy, którym należy p9- 
święcić o wiele więcej uwagi 
aniżeli dotychczas. 

Mieszcańcy nowych miast i 
osiedli oczekują, że ich słuszne 
postulatv dotvczące uzupełnie- 
nia sieci handlu i usług, zosla- 
jną wzięte pod uwagę i że w 
|1953 r. nastąpi na tym odcinku 
jznaczna poprawa tak przy pla- 
/nowaniu nowych osiedli jak i 
| uzupełnianiu braków w osiecl- 
'lach już istniejących. 


|chłopstwo radzieckie na drogę 


tia podjęła szereg ważnych środ- 


ków w celu ograniczenia ku- 
łuctwa, rozwinięcia i umocnie- 
nia  kołchozów i sowchozów. 


«ciągnięcia chłopstwa w toży- 
sko spółdzielczości. zwiększenia 
produkcji traktorów, maszyn 
rolniczych. nawozów sztucznych. 
Partia wzmogła pomoc organi- 
zacyjną klasy robotniczej dla 
chłopstwa. 

Po XV Zjeździe. w 1929 roku. 
w ZSRR rozwinął się masowy 
ruch kołchozowv. Średniak zro- 
bił zdecydowanie zwrot w kie- 
runku kołchozów. Partia. Wła- 
dza Radziecka, kierujac się 
wskazaniami towarzysza Stalina. 


przeszła ad polityki ogranicza- | 


nia do polityki likwidacji ku- 
łactwa jako klasy na bazie pow- 
szechnej kolektvwizacji. Kułac- 
twn zostało wvwłaszczone. a je- 
ge srodki produkcii przeszły w 
ręce chłopów zjednoczonych w 
kołchozy Był to głęboki prze- 
wrót rewolucyjny. równy w 
swoich skutkach przewrotowi 
rewolucvjanemu w październiku 
1917 roku. Na wsi zwyciężył so- 
„cjalizm. Już w 1940 roku Zwią- 
mk Radziecki produkował zbo- 
ża towarowego prawie dwa ra- 
zv więcej niż w roku 1913. ba- 


Na XV Zjazd Parlia Komu- 
mistyczna przyszła » poważnymi 
osiągnięciami w dziedzinie ze- 


szczę bardziej zahartowała się 
ona w walce z wrogami leni- 
Nizniu trock'istami i zinow- 
jewowcami. Towarzysz Stalin w 
swoim referacie dał głębokie 
wyjaśnienie znaczenia krytyki i 
samokrytyki jako siły napędo- 
wej rozwoju partii i społeczeń- 
stwa socjalistvcznego, jako po- 
tężnego środka wyvkorzeniania 
braków i niedomagań. Wezwał 
on do jeszcze większego rozsze- 
| rzania t umacniania więzi par- 
tii z milionowymi masami pra- 
cującymi. Analizując przyczyny 


kapitalistycznego rozwoju. Par- ; 


wełny trzy i pół raza więcej itda 


.spolenia swoich szeregów, umoc. : 


przemysł |i zdrajców. usiłujących zepchnąć (eułkowitej klęski opozycji troc- 


kistowsko-zinowjewowskiej w 
jej walce z partią. towarzysz 
Stalin zdemaskował do końca 
w oczach partii. w oczach klasv 
robotniczej ZSRR. w oczach 


międzynarodowego proletariatu 


kapitulancką, zdradziecką istv- 
tę trockizmu i trockistowsko-zi- 


nowjewowskiej opozycji, jej ro- 4 


ma- 


%: 
przez budownictwo lokalu — io 4 


4) 


lẹ agentury światowego imperia- 
lizmu. Będąc tubą burżuazji, o- 


pozycja zaciekle występowała 
| przeciw linii generalnej partii — 
przeciw industrializacji kraju t 
kclektywizacji rolnictwa. Rozbi- 


{ta ideologicznie i organizacyjnie, 


przekształciła się ona w bandę 
 dwulicowców. gotowych wszel- 


+ 


kimi sposobami szkodzić naro- 


| dowi. 
W  nieprzejednanej walce 2 
| toekistami i prawicowym! npor- 
| tunistami. która zakończyła się 
jcałkowitym ich rozgromieniem, 
| Partia Komunistyczna jeszcze 
bardziej okrzepła. jeszcze bar- 
‚dziej zwarła swe szeregi wokół 
wielkiego Stalina. Kierowana 
geniuszem Stalina, poprowadzi- 
ła ona naród radziecki do zwy- 
cięstwa socjalizmu, 


W ciągu minionych 25 lat w 
historii świata zaszłv wielkie 
zmiany. 
przewodem Partii Komunistycz- 
nej zbudowali spałeczeństwo So- 
cialistyezne i weszli w okres 
stopniowego przejścia do komu- 
nizmu. Związek Radziecki stał 


się polężnym mocarstwem rze- 

mysłowo-kołchozowwm. Podczas i 
n'enia dyscypliny i rozwoju de- |&dy ekonomika kapitalizmu o. 
makracji wewnątrzpartyjnej. Je- 


 ląca się w kleszczach coraz bar- 
, dziej pogłębiajacego się ogólne- 
'go kryzysu i stale powtarzaj::=- 
jcych się kryzysów 
| nych. przez dwa dziesięciolecia 
'drepce w miejscu. produkcja 
przemysłowa w Związku Ra- 
dzieckim wzrosła od 1929 do 1951 
roku prawie trzynastokrotnie. 
Naród radziecki, 
| uchwałami XIX Zjazdu partii 
Lenina - Stalina. z entuzjazmem 
realizuje plan piątej pięcialatk:. 
| Którego wykonanie oznaczać be- 
dzie nowy wielki krok na dros 
| dze do komunizmu. 


Ludzie radzieccy pod 


ekonomiez- z 


natchniony 


W dniach 15-22 


hm. obchodzimy 


„Tydzień postępowej kultury 
niemieckiej” 


(f) W dniach od 15 — 22 bm. 
Komitet Współpracy Kultural- 
nej z Zagranicą organizuje w 
kraju „Tydzień Postępowej Kul- 
tury Niemieckiej", którego ob- 

a chody stanowić będą wyraz so- 
lidarności naszego narodu z po- 
stępowymi siłami Niemiec w 
walce o zjednoczone i demokra- 
tyczne Niemcy. 


W okresie „Tygodnia“ odbę- 
dzie się w kraju szereg imprez 


kulturalnych oraz odczytów, 
przedstawiających osiągnięcia 
gospodarcze, społeczne i kultu- 
ralne Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 


15 bm. do Warszawy przyby- 
wa z NRD  kiłkunastoosobowa 
delegacja działaczy politycz- 
nych, społecznych i kultural- 


nych z rektorem Akademii Nauk . 


W Krakowie rozpoczął obrady - 
walny zjazd architektów 


, laureatów nagród państwowych. 


() W Krakowie rozpoczął 
trzydniowe obrady Walny Zjazd 
Stowarzyszenia Architektów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 

Na zjazd przybył serdecznie 
witany przez zebranych mini- 
ster Budownictwa Miast i Osied- 
li inż, Piotrowski. 

Wśród z górą 170 uczestni- 
ków zjazdu znajduje się wielu 


-Ewy Fleischer, wieczory poświę- 


| urchitektonicznej. (PAP) 


Rolniczych w Berlinie prof. dr | 
Plachy na czele. W skład dele- : 
gacji wchodzą pisarze, kompo- 
zytorzy, plastycy, dziennikarze, 
wybitni przodownicy pracy oraz 
przedstawiciele młodzieży nie- 
mieckiej. £ 
Program „Tygodnia“ w War- 
szawie przewiduje m. in. wy- į 
stępy teatru „,Berliner Ensem- 
ble“, otwarcie wystawy plaka- 
tu i karykatury politycznej |j 
NRD, uroczyste przedstawienie 
specjalnie wznowionej tragedii 
Schillera „Intryga i miłość“ w | 
Państwowym Teatrze Polskim, 
koncerty wybitnej śpiewaczki 


cone współczesnej postępowej 
literaturze  nięmieckiej oraz 
spotkania gości niemieckich z 
przedstawicielami społeczeń- 
stwa. (PAP) 


Zjazd przeanalizuje dotych- 
czasową pracę Stowarzyszenia 
Architektów, wytyczy wnioski 
na dalszy etap pracy i dokona 
wyboru nowych władz. 

W drugiej części obrad uczest- 
nicy zjazdu dyskutować będą: 
nad zagadnieniami twórczości 


Ministerstwo Roluirtwa wzywa 
chłopów do zakończenia orek 


(f) Obniżenie temperatury W 
ostatnich dniach utrudniło w 
poważnym stopniu wykonanie 
orek zimowych. Jednakże w 
wielu okolicach kraju ziemia 
nie przemarzła tak głęboko, aby 
całkowicie uniemożliwić prze- 
prowadzenie orek, od których 
w dużej mierze będą zależały 
plony w roku przyszłym. 


nie orek zimowych, Minister- 
stwo Rolnictwa wzywa rolni- 
ków i spółdzielnie produkcyjne, 
aby wszędzie, gdzie jest to moż- 
liwe, w dalszym ciągu wykony- 
wali orki zimowe za pomocą 
sprzężaju konnego oraz trakto- 


stwie Przemysłu Chemicznego 
w Warszawie odbyła się uroczy- 
stość wręczenia 12 przodującym 
wynalazcom i nowatorom od- 
znak zasłużonego racjonalizatoca 
produkcji. W uroczystości wzieli 
udział prócz odznaczonych liez- 
ni przodownicy pracy z zakła- 
dów podległych ministerstwu -— 
przebywający na wycieczce w 
Warszawie. 

-"Wręczając cdznaczenia. mini- 
ster Przemysłu Chemicznego inż. 
B. Rumiński stwierdził. że w 
T ciągu br. ruch wynalazczości w 
 gesorcie chemii rozwinął się 20- 


ważnie. Najlepszym tego wyra- 


Z uwagi na olbrzymie znacze- | 


rów z ośrodków maszynowycn.imowych. (PAP) 


Odznaczenia dla przodujących 
racjonalizatorów przemysłu 
chemicznego 


(f) W dniu 13 bm. w Minister- | naniu z r. 1951 wzrost liczby 
| zgłoszonych pomysłów. 


i Bujny 


„micznych „Wizów'* — 5-krotny 


'Lakierów — 16-krotny racjona- 
zem jest kilkakrotny w porow- ilizator. (PAP) 


Również w niektórych okoli- ' 
cach kraju pozostały jeszcze 
gdzieniegdzie nie zebrane bura- 
ki cukrowe i ziemniaki. Ilości 
te są niewielkie, lecz w naszej ; 
gospodarce nie powinien się 
zmarnować ani jeden kwintal: 
ziemiopłodów. Dlatego wszędzie | 
tam, gdzie jest to tylko możliwe, 
wykorzystując każdą chwilę | 
sprzyjających warunków atmo- 
sferycznych, należy sprzątnąć 
resztki buraków cukrowych. 
Wykorzystując tak samo wszel- 
kie możliwości, trzeba zebrać i 
resztki ziemniaków, a następ- 
nie odstawić je natychmiast do 
gorzelni lub zaparować czy za- 
kisić na paszę dla zwierząt do- 


Odznaki zasłużonego racjona- 
lizatora otrzymali m. in.: Piotr 
kowal z Poznańskich 
Zakładów „Stomil“, 11-krotny 
racjenalizator, Stanisław Cukier- 
nik — ślusarz z Zakładów Che- 


racjonalizator, Antoni Rosada — 
mistrz instałatorski z Zakładów 
„Stomil“ — 10-krotny racjonali- 
zator. Stanisław Rządkowski — 
kierownik produkcji z Poznań- 
skich Zakł. Papierniczych — 10- 
krotny racjonalizator i Mieczy- 
sław Sałuda — główny techno- 
log z Radomskich Zakł. Farb i 


'łu PGR Osobowice 


TRYBUNA LUDU 


Nr 348 


O realizację planu budowy i remontu 
mieszkań w PGR-ach 


Coroczne fundusze państwo- 
we na budownictwo i remont 
mieszkań robotników Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych 


mają służyć stałemu podnosze- | 


niu warunków bytowych ich 


rodzin, związaniu tych pracow- | 


ników z gospodarstwem. Szyb- 
ko realizowane kredyty na bu- 
downictwo i remont mieszkań 
zapewniają PGR-om stały 


"wzrost liczebny załóg. Toteż O- 


Rręgowe Zarządy gospodarstw 
rolnych winny starać się o jak 
najpełniejsze wykorzystanie 


kredytów państwowych na ten | 


cel. 

Nie wszystkie Okręgowe Za- 
rządy i podległe im zespoły 
PGR doceniają wagę tego za- 
gzdnienia. Na terenie Okręgu 
PGR Wrocław, gdzie prace te 
przebiegają na ogół pomyślnie. 
gdzie oddano już do użytku w 
br 720 nowych izb mieszkal- 
nych i 1200 po kapitalnym re- 
moncie, są jeszcze zespoły, któ- 


re nie wykonały planów inwe- | 


stycyjnych w zakresie budow- 
nictwa mieszkaniowego i re- 
montów. A plany te miały być 
wykonane we wrześniu br. 


Nie brak kwalifikacji 


Nb. w gospodarstwach zespo- 
brak jest 
mieszkań, ale dyrekcja nie sta- 
ra się w dostatecznym stopniu, 
aby temu zaradzić. Kredyty na 
budowę mieszkań i na kapital- 
ne remonty wykorzystała do- 


tychczas tylko w 60 proc. 


Weźmy dla przykładu 4 go- 
spodarstwa tego zespołu: Rę- 
dzin, Dobrzykowice, Świniary i 
Osobowice. Odczuwają one do- 
tkliwy brak mieszkań. 
spodarstwie Rędzin przewidzia- 
no budowę baraku hotelowego 
i w gospodarstwie leśnym jeden 
dom 8-rodzinny, w Dobrzyko- 
wicach miał być dokonany ge- 
neralny remont dwóch domów 
dla 8 rodzin, w  Świniarach 
miano przeprowadzić kapitalny 
remont dwóch domów dla 13 
rodzin. 

We wszystkich czterech go- 


W go-. 


Jasiński 


| Tadeusz 
spodarstwach prace te miały 
być dokonane najpóźniej do 


| września br. Tymczasem zbliża 
|się Nowy Rok, a budynki znaj- 
dują się przeważnie w stanie 
surowym. W tych nawet, które 
zostaly już wykończone, brak 
jest pieców, światła, czasem 
nawet podłóg. Braki takie dają 
|się zaobserwować również w 


cławskiego PGR. 


Jakie są przyczyny tych po- 
ważnych niedociągnięć? 


Dyrekcja zespołu PGR twier- 
dzi, że główną przyczyną nie- 
wykonania na czas remontów i 
budowy mieszkań pracowni- 
czych jest.. brak kwalifikacji 
rzemieślników z brygady re- 
| montowo - budowlanej zespołu. 

A jak jest w rzeczywistości? 
Dyrekcja otrzymała kredyty i 
przydział potrzebnych materia- 
łów budowlanych, ale... robót 
w oznaczonym czasie nie roz- 
poczęła, bo nie zatroszczyła się 
o terminowe odebranie mate- 
riałów budowlanych. Zaledwie 
część z nich zwiozła ponaglona 
przez Okręg. 

Wszystko to prowadziło do 
przerw w pracy, marnotraw- 


i niewykonywania planów. Dy- 
rekcja nie kontrolowaia pracy 
swojej brygady remontowo-bu- 
dowlanej, co powodowało czę- 
| ste łamanie przez jej członków 
dyscypliny pracy (były wypad- 
ki upijania się w czasie pracy). 


boty. 

A więc nie brak kwalifikacji 
rzemieślników — a beztroska i 
brak zainteresowania sprawą 
inwestycji mieszkaniowych ze 
strony dyrekcji zespołu — są 
przyczyną poważnych zanied- 
bań w tej dziedzinie. Dyrekcja 
zespołu nie rozumie, że odpo- 
wiednia ilość dobrych mieszkań 
w gospodarstwach zespołu za- 
pewniłaby im dostateczną ilość 


rąk do pracy i pomogłaby wi 


| sunku do tej 
|innych zespołach okręgu wro- ; 


| tów konserwatorskich 


stwa materiałów budowlanych | 


dezorganizowało i opóźniało ro- ; 


: . . > | 
terminowym wykonaniu jesien- 


nych robót polnych. 


Dobre przykłady 


Obok przejawów beztroski i 
lekceważenia znajdziemy w ok. 
wrocławskim liczne i prze- 
ważające fakty rzetelnego stv- 
ważnej dla go- 
spodarstw į pracowników spra- 
wy. Przykładem służyć mogą 


zespoły Krzepice į Lubiechów 


Zespoły Krzepice i Lubiechów 
wykonały plany budowłano-re- 
montowe na długo przed termi- 
nem. 

Zespół Krzepice przeprowa- 
dził kapitalny remont dużego 
pałacu dla „SP“ w gospodar- 
stwie Wyszanowice,  wybudo- 


(wał dwa nowe domy dla czte- 


rech rodzin i dokonał kapital- 
nego remontu kilku domów w 
gospodarstwie Janowo. Prze- 
prowadził również kapitalny re- 
mont w dwóch  wielorodzin- 
nych, dotąd niezamieszkałych i 
zóewastowanych domach w go- 
spodarstwach Głęboka i Ciąży- 
ce. Poza tym dokonał remon- 
w 70 
izbach i pobielił wszystkie mie- 
szkania robotników zespołu. 
Zespół Lubiechów wyremon- 
tewał w gospodarstwie Lubie- 
chów wszystkie posiadane mie- 
szkania, wybudował wzorową 
łaźnię z natryskami, pralnię, 
nowy, dobrze urządzony i cie- 


pły barak dla 50 robotników se- | 


zenowych i wzorową świetlicę. 
W gospodarstwie Krystyna po- 
za remontami wybudował wzo- 


| rowy żłobek, zapewniając sobie 


w ten sposób w pilnych pra- 
cach pomoc żon pracowników. 

Te dwa zespoły wykonały we 
właściwym czasie przewidzia- 
ne planem roboty, gdyż ich dy- 
rekcje i kierownicy gospo- 
darstw szczerze interesowali się 
sprawami bytowymi swoich ro- 
botników. Rozumiały , że zape- 
wnienie dobrych warunków 


| mieszkaniowych robotnikom ze- 


społu wiąże ich z gospodar- 


„Sklepy uspołecznione z materlałami Instalacyjnymi nie posiadają na składzie gumowych ru- 
rek do węży pryszniców ręcznych. Są tylko całe komplety węży, tj. rurka gumowa z meta- | 
lowa osłoną i dwiema końcówkami do tzw. baterii nad wanną oraz do połączenia z Sitecz-, 


kiem prysznicu". (Z listu do redakcji). 


a E 


>% 


— Weże?! Chyba w zoo. My sprzedajemy tylko cale instalacje. 


eatr 


W. Bill-Biełocerkowski: 


plastyczna: Tadeusz 


Opolskiej w Opolu. 


Przekład: J. Gruda i G. Lipszyc. Inscenizacja i reżyseria: 
Krystyna Skuszanka. Współpraca dramaturgiczna: A. Ani- 
szczenko. Dekoracje i kostiumy: W. Krakowski. Współpraca 
Kantor. 
A. Szenajch. Prapremiera polska na scenie Teatru Ziemi | 


„Sztorm”. Sztuka w 4 aktach. ! stwierdzić, 
i tekstowe, 
nie pewnych scen i 
do lokalu komitetu powiatowe- 
"go — jest uzasadnione. Opra- 


Opracowanie akustyczne: 


Młodzi zwyciężają 


że wszystkie skróty 
a nawet przeniesie- 
dialogów 


cowanie dramaturgiczne nie na- 
ruszyło koncepcji sztuki i nie 


skaziło w zasadzie myśli auto- 


|ra. Nawet pominięcie scen prze- 


skiej podjął się zadania niela- | szturmowa socjalizmu. | 


się niczym szczególnym. a ra- 
zej nawet należał do słabszych 


do 


nego? Oto przybyła J 
absolwenci 


teatru młodzież; 
wyższych szkół 
Warszawy, Krakowa i 
młody reżyser, 
wydział reżyserski 
Szkoły Teatralnej w 


tor, który odważył się powie- 
rzyć młodzieży 


zamiary. 


zespołu. Pragnęli 
ono być demonstrowane 
tylko w Opolu, lecz 
nież na mniejszych 
tego województwa. 
li by w 
jazdowej teatru sztuka 
siłą 


mówić swą 
słowem do 


i polskim 1 
ności autochtonicznej 
czek Opolszczyzny 


miejszych dzieł radzieckiej kla- 
syki dramaturgicznej — „Sztor- 
mu“. Cóż to się stało, że teatr. 
który do tej pory nie wyróżniał 


| zwoliłaby 
,świadczonym i 
'eym długoletnią praktyką sce- 
scen terenowych, podjął się za- 

dania tak trudnego i ryzykow- 
f tego 


teatralnych | 
Lodzi. 
który ukończył 
Wyższej 
Warsza- 
wie. Znalazł się również dyrek- 


opracowanie 
pięknej sztuki radzieckiej i nie 


uląkt się sceptycznych głosów 
| starszych _ członków zespołu. 
którym obce są mądre słowa | 


poety, iż siły mierzyć trzeba na 


Na czym polegało główne za- 
danie autorów przedstawienia? 
 Pragnęli oni wydobyć głęboką 


treść ideową sztuki w sposób 
odpowiadający możliwościom | 


„mitetu 
bądź przed 
bądź wreszcie w koszarach. w 


technicznym i aktorskim swego 
opracować 
przedstawienie tak, aby mogło 
nie 


Punkt ciężkości prac przygo- 
towawczych spoczywał więc na, 
opracowaniu  dramaturgicznym : 
sztuki i przeprowadzeniu wni-| 
kliwej analizy tekstu, która po- ` 
nawet mniej da- 
nie dysponują- 


niczną młodym aktorom, na 
prawdziwe i przekonujące uka- 
zanie całej siły bojowej „Sztor- 


pmu 
Wydaje się. że rezultat osią- ‘ 
'gnięty przez młody zespół opol- 


ski zasługuje na uznanie i wy- 
różnienie. Z radością obserwu- 
jemy pracę nowych kadr tea- 
tralnych i możemy 
przedstawienie „Sztormu* r 
tylko za sukces młodego reży- 
sera Krystyny Skuszanki, 
raz poszczególnych aktorów, 
lecz również za pozytywny re- 
zultat pracy wyższych szkół 
teatralnych Polski Ludowej, 


która zaczyna wydawać owocne 


plony. 
Istnieją dwie redakcje „Sztor- 
mù“. W pierwszej redakcji 


isztuka ma 1ł obrazów, rozgry- 


wających się bądź w lokalu ko- 
powiatowego partii, 
jego budynkiem. 


rów- 
scenach 
Pragnę- 
ramach pracy ob- 
Bill- 
Biełocerkowskiego mogła prze- 
l polityczną 
lud- 

miaste- 
1 działać 
4am na rzecz wielkiej sprawy, komitetu powiatowego. 


| drugiej redakcji przybyły do te- 


go jeszcze znakomite sceny 
przesłuchania w Cze-Ka. Insce- 
nizatorzy opolscy pragnęli zmie- 
ścić całą akcję w ramach 9 
obrazów, poprzedzonych prolo- 
giem i umieścili akcję prawie 
wyłącznie w lokalu komitetu 
powiatowego partii, wychodząc 
tylko w scenie „Subotnika* na 
dziedziniec przed budynkiem 


uznać : 
nie | 


IS 


Opol- |o którą walczy polska brygada słuchania w Cze-Ka w niczym 


nie zmienia przebiegu akcji 
(dowiadujemy się o wynikach 
przesłuchania z relacji osób 


działających w sztuce). 


Wreszcie można zgodzić | się 
również na połączenia postaci 
lektora į Szujskiego. Zostało 


ito zrobione w sposób rozsądny 
ji uzasadniony. 

Poważniejsze wątpliwości na- 
tak | 


suwa „jedynie usunięcie 
wazad kluczowej w sztuce 
sceny w koszarach. W pierw- 
szej redakcji „Sztormu“ nie od- 


‚grywa ona jeszcze tak zasadni- 


czej roli. 


roli. W drugiej wersji, 
w której redaktorka gazety 
przeprowadza w koszarach 


wielką akcję polityczną izolując . 
nielicznych kułackich prowody- i 
rów buntu, 
o- | 


przeciągając w o- 


parciu o 


litycznej, jaką stoczyli 
wicy przed starciem 
z siłami 


bowali oni ten błąd naprawić. 


Jakie ujemne ;ekw 
wynikają z tego skreślenia 
połączeniu z innymi 


pokazać ofiarność i 


żołnierzy - komuni- 
| stów i biedotę chłopską na stro- | 
| nę rewolucji cały 
oddział — scena ta jest niezwy- 
kle wymowna į ważna dla całe- 
|go dalszego rozwoju akcji, dla 
uraotywowania źródeł politycz- 
nych i przyczyn zwycięstwa, dla 
pełnego zobrazowania walki po- 

bolsze- 
zbrojnym . 
kontrrewolucji. Toteż 
to śkreślenie uważać należy za 
błaJ inscenizatorów i warto. by 
w dalszej pracy nad sztuką pró- 


zbuntowany 


konsekwencje 
w 
skrótami, 
po a tym uzasadnionymi? Wy- 
daje się, że w tych warunkach | 
inscenizatorom udało się dobrze 
bohater- 
two działaczy partyjnych, ich 
walkę, ich zwycięstwo. Przed- 
Można | stawienie ma cały patos he-l 


roicznego optymizmu 
tragedia, i choć przewodniczą- 
cy komitetu powiatowego ginie, 
to jednak rozumiemy dobrze, 
że sprawa o którą walczył zwy- 
l cieża i zwycięży nie tylko na 
| terenie tego jednego powiatu, 
lecz i w całej Rosji i w wielu 
innych krajach świata. Nato- 
miast wróg został pokazany w 
przedstawieniu fragmentarycz- 
nie i w sposób dość uproszczo- 
jny. Nie widzimy mechanizmu 
jjego oddziaływania i wskutek 
| tego trudności, jakie piętrzą się 
| przed nową władzą radziecką 
| nie są dostatecznie silnie uwy- 


| stawieniu opolskim ukazani z 
| równą siłą i plastycznością z ja- 
„ką robi to autor sztuki, wymo- 
wa inscenizacji opolskiej była- 
by niewątpliwie jeszcze silniej- 
sza. p 


Główna zasługą młodego re- 
| żysera Krystyny Skuszanki jest 
| umiejętność przeprowadzenia 
|dobrej analizy tekstu, skutecz- 
‘na praca z młodymi aktorami i 
bardzo umiejętne opracowanie 
scen zbiorowych (jak np. sceny 
posiedzenia rady powiatowej, 
Subotnika i sceny końcowej 
sztuki) Przedstawienie ma na- 
{strój owyęh dni wojny domo- 
wej, aktorzy prawdziwie uka- 
zują ludzi rewolucji, bije z ich 
| słów wielka szczerość przeżycia 
ji wiara w to, co mówią ze sce- 
f ny. 

j , Wśród wykonawców wysuwa 
się na pierwszy plan utalento- 
|wany Jerzy Magórski w roli 
| marynarza Wileńczuka. Tę zna- 
| komitą rolę gra Magórski, w 
; sposób pełen siły, skupienia, ra- 
jdości życia i poświęcenia dla 
,sprawy rewolucji. Koncepcja 
postaci marynarza poszła słu- 
i sznie po linii jak najbardziej 
| poważnego jej potraktowania. I 
i choċ nie giną w niej elementy 
| ludowego humozu, jakimi ukra- 
i sił tę ciepłą, serdeczną postać 
"autor, — to jednak marynarz 
iw interpretacji Magórskiego 
‘jest zawsze poważnym, choć 
; pełnym poczucia humoru za- 
! hartowanym w bojach działa- 
| czem. 

Bardzo słusznie wyjęli insce- 


, owych , 
czasów. To jest optymistyczna | 


,ców 


Rys. ARTUR WIEJSKI 


|stwem, zapobiega płynności za- 
|łogi. stwarza możliwość wer- 
bunku nowych, potrzebnych 
| rąk do pracy — a więc pomaga 
w wykonaniu zadań gospodar- 
czych, stojących przed zespo- 
łem. 


| Radom pod rozwage 


także, że 
remontowo- 


cławskiego dowodzą 
tam, gdzie prace 

budowlane wykonywały  spe- 
cjalne brygady zespołów, tam 
na ogół przebiegały one spra- 
wnie. Natomiast tam, gdzie ro- 
boty te zlecano Budowlanym 
Przedsiębiorstwom 
wym — prace remontowo-bydo- 
«lane postępowały opieszale, z 


ważnie nie były ukończone 
terminie. 

I tak np. BPP Świdnica pod- 
| jeło się budowy tuczarni w go- 
(spodarstwie Mrowiny (zespół 
| Pszenno) Prace są malo zaa- 
wansowane j nie będą wyko- 
nane w terminie. 

BPP - Oleśnica mimo, że pod- 
pisało umowę na budowę 16- 
rodzinnego budynku mieszkal- 
nego w gospodarstwie Kamień 
| (zespół Kątną) nie przystąpiło 
|do pracy. Zespół był zmuszony 
rozwiązać umowę i budować 
dom własnymi siłami, Przykia- 
dów takich można by oczywiście 
przytoczyć więcej, 

Wydziały budownictwa 
narodowych powinny 
sprawdzać, czy 
przedsiębiorstwa 


w 


rad 
częściej 
budowlane 
powiatowe 


Ów. 

Trzeba także, aby dyrekcja 
Żespolu Osobowice i wszystkie 
|inne dyrekcje zespołów, 
|nie wykonały jeszcze planów 
budowlanych i remontów 
zrozumiały, że troską rządu lu- 
dowego i partii jest najdokład- 
niejsze przeprowadzenie remon- 
tów w mieszkaniach pracowni- 
ków PGR-ów, dostarczenie im 
nowych mieszkań, wnikanie w 
ich potrzeby kulturalne i byto- 
we. Zrozumiały, że troska o ro- 
botników wiąże się nierozerwal- 
bie z wykonywaniem przez nich 
planów produkcyjnych, ze sta- 
iym podnoszeniem na wyższy 
poziom gospodarki PGR-ow- 
| skiej. 


Budowa nowych ' 
obiektów kombinatu 
Bawełnianego 


w Andrychowie 


(a) Dwa dotychczas urucho- 
mione zespoły maszyn w przę- 
dzalni cienkoprzędnej wielxie- 
go Kombinatu Bawełnianego w 
Andrychowie wkroczyły już w 
letap pełnego ruchu. Młoda za- 
|łoga przędzałni, dążąc do przed- 
| terminowej realizacji planu 
grudniowego przekracza 
dzienne zadania produkcyjne od 
2 do 5 proc. Równocześnie ro- 
botnicy osiągają dobre wyniki 
Iw kampanii o jakość produkcji, 
przekraczając planowane wskaź- 
niki. 
| W najbliższym czasie do pro- 
dukcji włączy się trzeci zespół 
|maszyn przędzalni cienkoprzęd- 
nej. Trwa budowa nowej far- 
biarni, która będzie jednym z 
najnowocześniejszych zakładów 
tego typu w kraju. Dobiegają 
również końca przygotowania 
do budowy innego wielkiego o- 
biektu — przędzalni  średnio- 
przędnej. (PAP). 


nizatorzy słowa marynarza o 
Leninie — sterniku rewolucji, 
o jego przemówieniu na IV 
Zjeździe Rad, o sztormie, z tek- 
stu sztuki i uczynili z nich pro- 
log całego przedstawienia, Sło- 
wa te są doskonałym komenta- 


rzem do dalszej akcji, otwierają | 


ja i wprowadzają widza od razu 


w problematykę opisywanych 
wydarzeń. 
Leszek Sadzikowski włożył 


dużo pracy w postać przewod- 
niczącego komitetu powiatowe- 


|go. Lecz interpretacja tej po- 
jstaci nie w pełni zgadza się z 
| intencjami autora. 


puklone. Gdyby obóz wroga ; | stawieniu opolskim przewodni- 


wahający się zostali w przed- | 


W przed- 
czący jest raczej komendan- 
tem wojskowym, aniżeli dzia- 
łaczem partyjnym. Zarówno 


strój, jak i całe ustawienie po- | 
|staci 


ma w sobie więcej cech 
energicznego i mężrego dowód- 
cy, aniżeli mądrego i górujące- 
go umysłowo nad swym otocze- 
niem. dalekowzrocznego działa- 


leza partyjnego, który powinien 
|naprzód przekonywać, 
| rozstrzygać j decydować, w k241- 


potcin 


cu dopiero rozkazy wać. 

Wśród pozostałych wykonaw- 
wyróżnić należy przede 
wszystkim Irenę Malarczyk, do- 
skonałą w roli mieszczki, która 
chce otrzymać „zaświadczenie 
na komunizm. 


idiotkę w 


młodych i starszych wykonaw- 
ców innych ról wymienić nale- 
ży S. Woliekiego, Marię Tylczyń- 
ską (bardzo dobry epizod chłop- 
ki Kurvłowej), S. Prokurator- 


skiego, S. Kąkola, T. Żylińskie- | 


go, I. Erwana. T. Mościckiego. 
M. Koca, J Golińskiego. S. Jo 
nycza, W. Trojanowskiego i W. 
Uziembło. 


Rolę  redaktorki (zubożoną 
wskutek skrótów) grają na 
zmianę Anna Borkiewicz i Hen- 
ryka Jędrzejewska, Te same 


aktorki dublują rolę nauczyciel- 
ki. Wydaje się, że Henryka Ję- 
drzejewska znacznie lepiej czu- 


'je się w roli redaktorki, zaś An- 
ina Borkiewicz lepiej gra nau- 
jezycielkę. Warto chyba tak u- | 
istawić ostatecznie obsadę tych | 


Bez cienia szar- ; 
|żv gra Irena Malarczyk tę pa-i 
|tentowaną 
równie zabawny, co prawdziwy 
1 przekonujący. Z długiej listy 


sposób | 


!dwóch ról. Bardziej satyrycznie 
,należałoby też, jak sądzę, inter- 
jpretować postać komendanta 
łaźni Sawandiejewa i młodego 
komsomolca Filipowa. Słabo gra 
komendanta miasta Roman Hub- 


żyscrowi jak i aktorom są su- 
rowe w swym kształcie i bar- 
wie, pomysłowo rozwiązane sy- 
tuacyjnie dekoracje Wojciecha 
Krakowskiego. Czuje się w nich 
wiele dobrych cech znanych 
nam z pracy Tadeusza Kantora. 
którego uczniem jest Krakow- 
ski. Tym razem wymienienie 
Kantora. jako jednego z współ- 
twórców przedstawienia, jest w 
pełni uzasadnione. p 


Przekład J. Grudy i G. Lip- 
'szyca — gladki i potoczysty, do- 
|brze brzmi ze sceny. Rażą w nim 
jednak pewne niechlujstwa, wy- 
nikające z dosłownego przeno- 
szenia słów rosyjskich do pol- 
skiego tekstu. Fałszywie brzmi 
np. słowo .„bratiszka*, przełożo- 
ne jako „braciszek*, mechanicz- 
ne wprowadzenie sława „biela- 
ki* dla określenia białych, czy 
„Szyper rewolucji“ zamiast „ster- 
nik rewolucji", 


Wartościowe 


danie polityczne i artystyczne I 
powinno być szeroko spopulary- 
zowane zarowno w Opolu, jak 
1 na terenie opolskiego woje- 
wództwa. Tvm razem głos mają 
organizatorzy widowni, którzy 
powinni zapewnić przedstawie- 
niu dalszą frekwencję. Ważną 
byłaby tutaj pomoc odpowicd- 
nich instancji partyjnych, kióre 


działyvwania sztuki powinny 
zmobilizować odpowiednie wła- 
dze terenowe i związkowe do 
żywszego niż dotąd zaintereso- 
wania tym pelnym  entuzjaz- 
mu, świeżości i odwagi spektak- 
ilem opolskiej młodzieży teatral- 
nej. Życzymy jej dalszych suk- 
jcesów w pracy idącej po dro- 
dze zapoczątkowanej przedsta- 
| wieniem „Sztormu*. 


i 


ROMAN SZYDŁOWSKI 


Doświadczenia Okręgu Wro- | 


Powiato- | 


przerwami, opóźnieniami i prze- i 


| dotrzymują umów wobec PGR- | 


które í 


jjowym zjeździe Związku, 


swe |, 


| bach, 


'spotkanie w hokeju 


czenko. Nie wydobywa on Śly cię dE 
jaka tkwi przecież w tym dziel- gjągało 
PR . .: 1 

nym dowódcy Czerwonej Armii. ; 
t | niedzielę 14 bm. We wtorek 16 bm. | 

Bardzo pomocne zarówno re- 


przedstawienie ; 
„Sztormu* spełnia poważne Za- i 


doceniając siłę politycznego od- 


|Protesty ludności Niemiec przeciw 
'zdradzieckim ukiadom Adenauera 


Rząd boński zamierza pozbawić deputowanych 
komunistycznych immunitetu poselskiego 


(f) BERLIN (PAP) Agencja 


| ADN donosi o dalszych maso- 
| wych protestach społeczeństwa 


w Niemczech zachodnich i w 


|NRD przeciwko ratyfikacji u- 
| kładów wojennych, 


W Norymberdze odbył się 
imponujący wiec mieszkańców 


i miasta przeciwko nowym ma- 
które | 
i mają ułatwić mu ratyfikowanie 


chinacjom Adenauera, 


haniebnych układów  podpisa- 
nych w Bonn i Paryżu. Uczest- 
nicy wiecu domagali się zdję- 


i cia z porządku dziennego obrad 


Bundestagu trzeciego czytania 
układów bońskiego i paryskiego 
oraz obalenia zdradzieckiego 
rządu Adenauera. 


W licznych zakładach prze- 
mysłowych Hamburga i Norym- 


i bergi odbyły się zebrania ro- 
botników, którzy wezwali to- 
warzyszy pracy w całych 


' Niemczech zachodnich do akty- 


wnej walki przeciwko układo- 
wi ogólnemu, o obalenie rządu 
Adenauera i utworzenie rządu 
jedności narodowej. 


! (© BERLIN (PAP). Jak dono- 
si agencja ADN, debutowany 
,Komunistycznej Partii Niemiec 
Walter Fisch złożył w Bundes- 
tagu oświadczenie w związku z 
zamiarem kliki Adenauera prze- 
| forsowania w parlamencie boń- 
skim uchwały  pozbawiającej 
dziewięciu posłów komunistycz- 
nych immunitetu poselskiego. 
Komisja do spraw regulami- 
nu i immunitetu — oświadczył 
Walter Fisch — proponuje poz- 
bawienie dziewięciu deputowa- 
|nych komunistycznych immuni- 
tetu, aby można było ich oddać 
pod sąd za rzekomą obraze rzą- 
du i za rzekomą zdradę stanu. 
Walter Fisch podkreślił, że 
niemał wszystkie wnioski o poz- 
bawienie deputowanych komu- 
nistycznych immunitetu pocho- 
dzą od Adenauera lub członków 
rządu federalnego, Już sam ten 
fakt dowodzi, że chodzi tu o 
plan konsekwentnie realizowa- 
ny przez rząd federalny, plan, 
który ma na celu zlikwidowanie 
frakcji komunistycznej w Bun- 


| destagu. 


O natychmiastowe zaprzestanie 
działań wojennych w Korei 


Rezolucja Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
Elektrotechnicznego USA 


(f) NOWY JORK (PAP). Nieza_ 
leżny Związek Zawodowy Pra- 
cowników Przemysłu  Elektro- 


technicznego i Radiowego podał | 
'do wiadomości, 


że jego prze- 
wodniczący Albert Fitzgerald 
przekazał Białemu Domowi u- 
chwaloną przez Związek rezo- 
lucję, zawierającą plan przy- 
wrócenią pokoju w Korei. Rezo- 
lucja została uchwalona na kra- 
na 


| który przybyli reprezentanci 325 
tysięcy robotników zrzeszonych 
w Związku, 

Związek wysuwa propozycje 
w sprawie natychmiastowego 
zaprzestanią działań wojennych 
|w Korei i jak najszybszego po- 
jwrotu do USA żołnierzy ame- 
rykańskich oraz wskazuje na 
konieczność spotkania przedsta- 
| wicieli pięciu wielkich mo- 
' carstw. 


Naród irański pragnie sam 
eksploatować swe boqactwa naturalne 


(€) MOSKWA (PAP). Rozgło- 
śnia Teheranu podała, iż w 
piątek odbyło się otwarte po- 
siedzenie medźlisu. 


Poseł Nariman, omawiając 


| oświadczenie Departamentu Sta- 
inu USA 
| amerykańskich 


w sprawie planów 
spółek nafto- 
wych zakupienia nafty irań- 
skiej, stwierdził, że najważniej- 
sza jest ostatnia część oświad- 
czenia, która głosi, że Depar- 
tament Stanu uważa za kwestię 
zasadniczą uregulowanie zatar- 
gu między stronami drogą wy- 
płacenia odpowiednio dużego 
odszkodowania. zgodnego z obo- 


wiązującymi normami między- 
narodowymi. 
Zgłaszam zdecydowany pro- 


test przeciwko tej propozycji — 


(powiedział Nariman. Jakież to 
prawo międzynarodowe mówi 
'o wypłacie odszkodowań obo- 
'wiązujących na podstawie norm 
prawnych? Czyż zasady mię- 
dzynarodowych norm  praw- 
nych, o których jest mowa w 
oświadczeniu amerykańskiego 
i Departamentu Stanu, polegają 
ina tym, że gdy po 50 latach 
grabieży naszego najcenniejsze- 
igo bogactwa naturalnego — na- 
|ród irański pragnie sam eksplo- 


atować swe bogactwa narodo= 


|we, proponuje się mu wypła- 
jcenie odpowiednio wielkiego 
|odszkodowania grabieżcom jako 
wynagrodzenia za łup. 

Naród irański pragnie sam w 
pelni eksploatować swe boga- 
ctwa naftowe. 


Wiadomości sportowe 


Dalsze zwyciestwa 
pingpongistów CSR 
w Polsce 


WROCŁAW. We Wrocławiu roze- 
grany został turniej tenisa stołowe- 
go z udziałem najlepszych pingpon- 
gistów i pingpongistek Czechosło- 
wacji i Polski. W konkurencji mę- 
Skiej turniej wygrał Vana 
Stipkiem, Vyhnanowskim i Andre- 
adisem. W konkurencji kobiet naj- 
lepsza okazała się Vyhnanowska 
przed Hruskovą. Gravkową i Ce- 


|! dova. Z zawodników polskich, mi- 


mo porażek, dobrze wypadli: 
Otręba 1 Krygier, 


zikówna. 8 


Hokeiści CSR 
zwyciężają w Szwecji 


SZTOKHOLM. Międzypaństwowe 
cja — Szwecja. rozegrane 12 bm. w 
Sztokholmie. zakończyło się zw 
ciestwem drużyny czechosłowacki 
2:1, 2:2). Zawodom przy- 
glądało się 10 tys. widzów. 
Rewanżowy mecz odbędzie się w 


Czechosłowacy rozegrają 
mecz Praga — Sztokholm. 


trzeci 


Na marginesie 


Tych dwu i 


„Proszę się uspokoić: do- 


| świadczenia przeprowadzane Są 


na Polakach, a ci nie są isto- 
tami ludzkimi“ — zwykł ma- 
wiać dr Haagen, gdy pytano go 
o eksperymenty przeprowadza- 
ne w obozie Sztuthof. Więcej 
niż śmierci bali się więńniowie 
tych „lekarzy“: FHlaagena, 
Binckelbacha i całej 
„pracujących“ w Sztuthofie hi- 
tlerowskich „uczonych*. Przed 
sądem w Metz w przyszłym ty- 


godniu stanie tylko (ych dwu: 


Haagen i Binckelbach; inni po 
klęsce hitlerowskiej... gdzieś się 
zawieruszy!i. 

5 

Jeszcze w lutym br. podse- 
Kkretarz stanu w brytyjskim mi- 
nisterstwie spraw zagranicz- 
nych Nutting oświadczył w 
Izbie Gmin, że rządowi Ade- 
nauera należy zezwolić na pro- 
wadzenie badań nad produkcją 
breni bakteriologicznej, oraz 
że sprawa ta była przedmiotem 
rozmów Adenauera z ministra- 
mi spraw zagranicznych państw 
zachodnich. 

Kilka dni temu (6 grudnia) 
kanclerz Adenauer oświadczył 
w Bundestagu. 
układami zawartymi w Bonn 
i Paryżu, na obszarze Niemiec 
położonym na zachód od Renu 
uruchomiona zostanie produk- 
cja w specjalnych gałęziach 
przemysłu. „Jest to — stwierdził 
Adenauer — produkcja broni 
atomowej, broni chemicznej, 
broni biologicznej...* 


ministerstwo Spraw 


przed | 


a wśród: 
' kobiet: Kozicka, Skóratowicz i Gu- 


Czechosłowa- | 


grupy | 


| 
niemieckich „uczonych“ — wy- 


że zgodnie z: 
| rafinowanych 
; zywających 

: tylko 
| staną 


Moskwa 
drużynowym mistrzem 
ZSRR w boksie 


MOSEWA, Tytuł drużynowego 
| mistrza ZSRR w boksie zdobyła po 
raz drugi reprezentacja Moskwy, 
zwyciężając w finałowym meczu 
reprezentację Leningradu, 


Tajmanow prowadzi 
» w mistrzostwach 
szachowych ZSRR ` 


W dziewiątej rundzie szachowych 
mistrzostw ZSRR Bolesławski od- 
niósł z stwo nad Moisicjewem, 
' Keres zwyciężył Goldenowa, a Aro- 
nin Konstaniinopolskiego. 

i W dziesiątej rundzie mistrzostw 
Taimanow zwyciężył Bronsztajna, 
Bywszew , wygrał z Bolesławskim, 
Heller pokonał Kana a Suelin wy- 
grat z Korcznojem. Na turnieju o- 
głoszono. że Simagin postanowił 
| poddać bez gry partię z Tajmann- 
WZ odłożoną w dziewiątej run- 
; dzie. 
| Po dziesięciu rundach iurniein 
| prowadzi Taimanow — 7 pkt. i jed- 
na partia odłożona, przed Hellci'em 
— (i pkt. i jedna odłożona. Bole- 
sławskim — 6 pkt. i Botwinnikierm= 
55 pkt. i dwie partie odłożone, 


całe zastępy 


wych rozyoczęlo rejestrację za- 
mieszkatych w Trizonii b. woj- 
skowych chemików i bakterio- 
logów. Po przeszkoleniu w 
laboratoriach amerykańskich 
wojsk okupacyjnych w Hanau 


zostaną oni przydzie!eni do spe- 
cjalnych oddziałów „armii 
; europejskiej“. 


Kierownik „obrony przeciw- 
lotniczej“ prowincji Schiezwik- 
Holsztyn — Fischer zaznaczył, 
'że úad przygotowaniem wojny 
 bakteriołogicznej pracują już 
tajne ośrodki przy „Instytucie 
,Kigieny I. G. Farben Industrie" 
(w Wuppertalu, „Państwowy In- 
'słytut Medyczny" w Liineburgu, 
| „Laboratorium Państwowe“ we 
i Freiburgu i inne, 

A więc, który tylko z hitłe- 


rowskich zbrodniarzy ma „do- 
ibre chęci" 
| popisu. Nie musi nawet — jak 


otrzymuje pole do 


uczyniło to dotychczas wiclu 
jeżdżać do Stanów  Źjedno- 
czonych. Stany Zjednoczone 
przychodzą do nich same, ofia- 
rowując świetnie 
laboratoria. 


wyposażone 


= ï 

Spośród całych zastępów wy- 
zbrodniarzy na- 
siebie uczonymi, 
Haagen i Binckelbach, 
przed sądem w Metz. 
Ich koiedzy „gdzieś się zawie- 


| ruszyli“. Nie trudno odgadnąć, 


gdzie. I właśnie dlatego, żeby 
tamci mogli spokojnie praco- 


| wać, Amerykanie zezwalają na 
Na rozkaz Ridgwayʻa bońskie, 


wojsko- * (UK) 


osądzenie — tych dwóch. 
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


Brak list lokatorów 
w wielu domach 


W Urzędzie Telefonów Mię- 
dzymiastowych 1 Telegrafów 
każdego tygodnia zbiera się 
300 do 400 depesz z do- 
piskiem „adresata nie znale- 
ziono*. Za każdym takim do- 
piskiem kryje się godzina czy 
więcej wędrówki doręczyciela, 
którv szukał, błądził, pytał. 
staral się znaleźć adresata i 
doręczyć mu depeszę. 

Z wypadkami niemożności 
doręczenia Histu czy bagzki z 
powodu trudności znalczienia 
adresata spotykamy się rów- 
nież na poczcie. 

Gdzie leży tego przyczyna? 
Odpowiedzi jest wiele. Prze- 
de wszystkim to brak nume- 
rów urzędów pocztowych na 
przesyłkach. Na 100 ti- 
stów tylko na czterech by- 
ły zaznaczone urzędy pocz- 
towe adresatów. Na pozosta- 
łych podano tylko ulicę. A 
przecież ulic o jednobrzmią- 
cych nazwach jest w stolicy 
dziesiątki. O ile jednak spra- 
wa uporządkowania nazw ulie 
wymaga nieco dłuższego czasu 
i jest już w trakcie realizacji, 
tn nie można tego powiedzieć 
o drugiej przyczynie niedo- 
ręczania przesyłek. Jest nią 
brak list lokatorów w bra- 
mach czy też klatkach scho- 
dowych, brak numerów mi- 
licyjnych na domach i wre- |; 
szcie brak tabliczek 7 nazwa- 
mi ulic, szczególnie w dziel- . 
nicach odległych od centrum. 

Wielokrotne ałarmy spowo- 
dowaly, że administracje do- 
mów zaczęły zaopatrywać bu- 
dynki w tabliczki milicyjne. 
Wydział komunikacji drogo- 
wej ustawia obecnie tabliczki 
z nazwami ulic. 

Brak jednak list tokatorów 
nie da się niczym innym wy- 
tłumaczyć jak tylko i wyłą- 
cznie niedbalstwem admini- 
stracil. Listy lokatorów wiszą 
nieraz po kilka lat nieaktua- 
lizowane. 

Jakkolwiek wydzial gospo- 
darki mieszkaniowej zapewnił 
Urząd Telefonów Międzymia- 
stowych i Teleurafu, że brak 
list lokatorów jest zjawi- 
skiem sporadycznym, zarów- 
no Urząd jak i redakcja mo- 
gą wskazać dziesiątki domów 
podległych Miejskim Zarzą- | 
dom Budynków Mieszkalnych 
jak i prywatnych gdzie list lo- 
katorów brak. 

Wydaje się, że wydział 
sprawę tę powinien załatwić 
generalnie wydając odpowie- 
dnie polecenia. Wiele mogły- 
by również zrobić tu komitety 
hlokowe, dopingując admini- 
stracie w załatwianiu teją 
sprawy. 

A przecież uporządkowanie 
list lokatorów to nie tylko 
usprawnienie i ułatwienie pra- 
cy dla poczty i telegrafu. a'e 
również ułatwienie życia mie- 
szkańcom naszego miasta. (i) 


Trzydniowa zbiórka 
odpadków w stolice 


W dniach 18, 19 i 20 grudnia| 
zorganizowana będzie w War- 
szawie powszechna akcja zbiórki 
odpadków użytkowych W tych. 
dniach ponad 1000 brygad 
złożonych z młodzieży ZMP ow- 
skiej oraz członków komitetów 
blokowych prowadzić  będzie| 
zbiórkę odpadków użytkowych | 
wśród mieszkańców stolicy. Bry 
gady te docierać będa do miesz- | 
kañ. W dzielnicach rzadziej za-| 
mieszkałych zbiórkę przeprowa: 
dzą same komitety blokowe. 

We wszystkich instytucjach 
rady zakładowe i miejscowe! 
przeprowadzą w tych dniach; 
również zbiórkę i 

Fundusz zebrany ze sprzedaży 
odpadków przeznaczony  zosta- | 
nie na SFOS. (å) 


„działu waflowego, 


odpadków.. 


TRYBUNA LUDU 


Wyniki walki o wykonanie planu 


Zakłady im. 22 Lipca dają ponadplanową produkcję 


— Nadajemy komunikat spe- 
cjalny — słychać z głośników 
radiowęzła w zakładach im. 22, 
Lipca. 

Irena Szymaniak, pracownica 
odznaczona 
złotym Krzyżem Zasługi za wy- 
soką wydajność pracy, z uwa- 
gą słucha dalszych słów. 

— Do dnia 6 grudnia wyko- 
naliśmy zadania  produkcvjne | 
trzeciego roku planu 6-letniego | 
w 98.6 procentach. Termin wy- | 
konania planu rocznego przewi- 
dujemv na 10 grudnia.. W dniu 
wczorajszym najlepiej praco- 
wała załoga działu waflowego.' 
która wyrobiła 198 proc. nor-| 
my... 


9 grudnia o godzinie 15 | 


9 grudnia od rana w zakła- ` 
dzie trwało napięcie. Radiowe- | 
zel podawał komunikaty co go- | 
dzinę, nie szczędząc pochwał | 
brygadom | pojedvńczym  pra- | 
cownikom. Jeśli potrzeba wyty- i 
kał niedociągnięcia. | 

Wszyscy czekali na wyniki 
obliczeń wykonanej produkcji z, 
dnia poprzedniego — będzie 100 | 
procent. czy jeszcze nie? | 

Z hal produkeyjnych na pię- 
trach. zjeżdżały windą skrzynie 
z towarem na dół. $a magazy- 
nu. Do góry winda zawoziła po- 
kwitowania, które trafiały do 
działu planowania. Tu, pochyle- 
ni nad arkuszami pracownicy 
a wśród nich i Aleksandra En- 


'glisch — wielokrotna reprezen- | 


tantka Polski w siatkówce, su- © 
mowali wyniki produkcyjne... | 


Na 


Na Młynowie w jasnych i ład- 
nych domach mieszka już oko- 
ło 15.000 warszawiaków. Wielu 
spośród nich nie pamięta lub 
nie znało przedwojennej zabu- 
dowy, Woli. Niskich  drewnia- 
nych domków, lub wysokich 
bezładnie budowanych kamie- 
nic czynszowych, pozbawionych. 
zieleni i kanalizacji, ośrodków 
kulturalnych. 


| rządu Budowlanego — Regulski, 


Zespołowość i nowe metody 
pracy 

załogi Zjednoczenia Budow- 

nictwa Miejskiego nr 1 po za*, 

kończeniu robót na pierwszym. 


,z trudnościami 
, wyrobów czekoladowych 


„.Brak jeszcze dwóch setnych 
procenta do pełnego wykonania 
planu. 


l $ | 
Wiadomość "tę radiowęzeł |w a ACE EE BAR Do końca roku dodatkowa| r 
znów podał załodze. udział 65 procent załogi. Szere- £ T. f P 5 
O godzinie 15-ej w dniu 9 gi współzawodniczących stale produkcja koda 
ATR SeN zakładów im. SÌ Powiększały i w trzecim 13 milionów zł 
22 Lipca  cozmiosła radosną PE Ap Współzawodnictwo pracy sy- | 
wieść — wykonaliśmy roczny | 4 AA” Bl. 'stematyczne szkolenie pracow- | 
ł Pi owników pracy uzyskało 41|_.,.., a S | 
plan na 21' dni przed terminem ATO a A | ników, rozwój ruchu racjona- | 
z R . B = 
Św: f „.. |lizatorskieg walka z marno- 
Miesięczne plany od 101 SEE ZE BI e AAN AA 
NIĘCZ piany wynikiem pracy rady zakia- BS Gy E eN ść u 
117 procent dowej i organizacji partyj-| $ qua ea OSRD 
nei Komitet partyjny zakładu dukcji wykonanej na jednego | 
Miesięczne plany produkcyjne | ezuwa} nad codziennym wyko- robotnika wzrosła o 21 procent | 


załoga wykonała od 101 do 117 
procent. Najgorzej było w lip- 
cu. kiedv załoga borykała się 
chłodzeniu 
Zda- 
vzaln się często. że towar trze- 
ba było po trzy razy prvzepu- 
szczać przez chlodnie. W mie- 
siącach z„imniejszych Irudności 
te nie występują 

Największe przekroczenie pla- 


w 


| 
| 
| 


cznia a w październiku o 5 pro- 


cent. 


[stały wzrost jakości produkcji 
lo coraz to większą wydajność. 


We współzawodnictwie pracy 


naniem planów 


produkcyjnych. 
czego najlepszym dowodem jest 
fakt, że właśnie komitet partyj- 
ny zainicjował w zakładzie co- 
dzienne narady produkcyjne i 
| każdego dnia w naradzie brał u- 


iw stosunku do stycznia, 
| październiku o. 79 procent. Dział 
|owacarni Mieczysława Gorczyń- 
skiego osiągnął za cały rok 
|wysokie normy równo 224 pro- 
| cent. 

. Do walki o codzienne wyko- 


|dział przedstawiciel komitetu y A ž 

erca a a "AF jnywanie planów produkcyjnych 
«Doda a teceji również | mobilizowały załogę tablice. o- 
g Eaa EA EY ń - | brazujące produkcję dzienną 
klub  racjonalizatorów liczący | planowan i wykonan Tablice 
„ostatnio 102 członków Klub Pó Rie OEI ee Si kady 
wnież wykonał roczny plan A R E E BAS 


nu załoga uzyskała -w listopa-' 


dzie. Pomogły jej w tym zobo- 
wiązania zrealizowane w okre- 


sie wyborów i na cześć XIX 
Zjazdu KPZR. 
Przez cały rok załoga pro- 


wadziła walkę o obniżenie ko- 
sztów własnych produkcji. I tak 
np.: plany produkcyjne wciąż 
wzrastały i w kwietniu plan 
był większy o 7 procent od pla- 
nu styczniowego, a w paździer- 


„niku o 13 procent Z drugiej 
"strony, stan zalogi ulegał 
planowemu zmniejszaniu į w 


kwietniu załoga zmniejszyła się 
o 4 procent w stosunku do sty- 


zgłoszeń projektów 


torzy otrzymali odznaki 


stwowe. 


Ciekawy, a równocześnię cen- 
ny jest pomysł tow. tow. Trza- 
Malkusa, którzy 
wykonali ma- 
szynę do cięcia kremówek. Da- 
wykonywano 
ręcznie. Praca była żmudna. nie 
równo, 
jakość 
zastępuje 15 pra- 


ski, Kacaka i 
zaprojektowali i 
wniej pracę tę 
ciekawa. Maszyna kroi 
co znacznie podniosło 
produkcji i 
cowników, 


Załoga potrafiła walczyć o 


racjonaliza- 
torskich, a czołowi racjonaliza- 
pań- 


mobilizowała ją gazetka zakła- 
dowa „Sygnały“, której redak- 
cją opiekowała się rada zakła- 
|dowa. Gazetka wychodziła co- 
dziennie i pomagała w walce 
o plan. omawiała również spra- 
wy. którymi załoga żyje na co- 
dzień. 

Obecnie, 
zację planu rocznego załoga za- 
kładów im. 22 Lipca podjęła zo- 
bowiązanie wykonać do końca 
roku produkcję wartości po- 
nad 13 milionów złotych. 


S. WIĘCKOWSKI 


młynowskiej budowie wre praca 


odcinku pójdą dalej, 
dużą dzielnicę o 


budując 
wielkomiej- 


skiej wysokiej zabudowie, w 
której zamieszka ponad 50.000 
ludzi. 


Na Młynowie pracuje obecnie 
około 20 zespołów murarskich, 
tynkarskich i  betoniarskich. 
Lecz w 1948 roku w chwili roz- 
poczynania robót na osiedlu, — 
opowiada naczelny inżynier Za- 


na młynowskiej budowie praco- 
wali jeszcze koźlarze, robotnicy, 
którzy na plecach dostarczali 
cegłę na stanowiska do mura- 
rza, pracującego indywidualnie 
bez pomocników. 


Od tego czasu dużo się zmie- 
niło. O koźlarzach zaginął słuch 
zawód 
starsi robotnicy, a na plac bu- 
dowy przyszły nowe urządzenia 
dźwigi, 


i pamiętają tylko ten 


transportowe: windy, 
transportery do cegieł. 


sta Kasprzak, który wyszko- 
-lil i wychował dziesiątki mło- 
dych murarzy pracujących o- 
becnie na obiektach Sześciolat- 
iki w całym kraju. Dzięki nim 
w okresie od 1948 roku zbudo- 
wano 59 bloków mieszkalnych, 


Potokowy system stawiania | kino dom akademicki. ośrodek 
bloków mieszkalnych wywołał | zdrowia, szkołę podstawową, 
przewrót w organizacji pracy. | dom społeczny. 

Dziś stosuje się na  Młynowie 
nowoczesne, przodujące metody | Kobiety budują 
pracy budowniczych  radziec-| samodzielnie 


kich. Pracuje tu m. in. bryga- | 
da mechanicznego tynkowania. | r pil 
Na budowę osiedla młynow- | krawędzi niedawno 


skiego przyszli nowi, dzielni 


Majster przyłożył pion do 
wzniesio- 


i nej ściany z cegieł. — Znów się 


wytrwali ludzie, jak brygadzi- | chyli. 


Roboty elewacyjne na MDM 


aloki Marszałkowskiej 


Dzielnicy Miesz 


aniowej położone między ulicą Litewską i Placem | 


Unii otrzymują nowoczesne elewacje z piaskowca, ceramiki i szlachetnych tynków. Na zdję- 


ciu: widok na dwa budynki po parzystej stronie ul. Marszałkowskiej. Rusztowania, 


widoczne 


na zdjęciu zostaną zdjęte jeszcze w bieżacym miesiącu. 


Foto CAF Szyperko 


Sprawa doniosłego znaczenia 


O remontach domów mieszkalnych 


Bardzo się dziwili mieszkań- 
cy dziesiątków domów na Zo- 
liborzu i Woli, kiedy przeczyta: | 
li wiadomość w prasie, że Miej- 
skie Przedsiębiorstwo Remon-| 
łówo - Budowlane nr. 1 wyko-| 
nało w dniu 27 października | 
roczny plan. No bo jak? W dzie- | 
siątkach domów tej dzielnicy | 
trwały roboty remontowe i dale- | 
ko było do ich zakończenia, 
mieszkańcy kilkunastu domów 
czekali z niecierpliwością na: 
rozpoczęcie remontów, a tu na- 
raz wiadomość, że MPRB nr. 1,| 
które miało właśnie w planie 
tegorocznym te roboty, wyko- 
nało plan. ky 

Przedsiębiorstwo rzeczywiscie 
plan wykonało, ale nie wyko- 
nalo wszystkich zadań jakie 
miało w roku bieżącym do zrea- 
lizowania, ponieważ zajęte 
było robotami inwestycyjny- 
mi. MPRB nr. 1 jak zresztą 1 
pozostałe nr. 2 i nr. 3 dalekie 
są od tego, ażeby móc spokoj- | 
nie stwierdzić, że planowo i ryt- 
micznie realizowały w roku bie- 
żącym swe zadania objęte pla- 
nem. Dowodem tego jest fakt, 
że z podstawowych swych za 
dań, jakimi są remonty zabez- 
pieczające domy mieszkalne, nie 
wywiązały się w terminie. Re- 
monty, które miały być według 
planu zakończone do 15 listopa- 
da trwają dotychczas. 

Tegoroczny plan 


remontów robót. A przecież jakość wyko- 
był znacznie większy niż kiedy: |nywanych przez MPRB remon- 
kolwiek. Remont 637 budynków |tów i tak pozostawiała wiele do 


Narodowych otrzymały dodatko- 
we fundusze na dalsze remonty. | 
Warszawa niestety dodatkowych | 
funduszów nie otrzymała, po- 
nieważ z trudnością realizuje: 
swe pierwotne zadania. 

Gdzie leży przyczyna tego sta | 
nu? 


Roboty pozaplanowe 
załamały plan | 


Układając plan na rok bieżą- 
cy na podstawie zleceń, przed-| 
siębiorstwa nastawiły się i tak| 
być powinno przede wszystkim | 
ha roboty remontowe. Niestety 
w ciągu roku przedsiębiorstwa 
zostały zarzucone dodatkowymi; 
niezaplanowanymi robotami i to 
przeważnie inwestycjami. Na 
wyniki nie trzeba było długo 
czekać, Bo już plan za pierwsze 
dwa kwartały wykazał 12 pro- 
cent niedoboru. 

W konsekwencji IV kwartał, 
który powinien być raczej prze- 
znaczony na drobne tylko ro- 
boty ze wzgledu na warunki 
atmosferyczne, stał się okresem i 
największego nasilenia robót. W | 
IV kwartale kiedy dostrzeżono 
niebezpieczeństwo niewykonania 
planu przedsiębiorstwa zaczęły 
robić wszystko, aby nadrobić o- 
późnienia, co im się zresztą dzię- 
ki pełnej mobilizacji udało. 
Jasną jest rzeczą, że odbiło się 
to na jakości wykonywanych 


|niu, Gdyni, 


, wymagały 


o 28.785 izbach to zadanie nie | życzenia. >» 


łatwe. Ale wykonalne. W in- 


nych miastach Polski Miejskie | Jąk naprawić dach, którego 


Przedsiębiorstwa Remontowo - 
Budowlane miały też na tym 
odcinku poważne zadania, a 
jednak je wykonały À 
przed terminem, a Prezydia Rad 


nie ma 
Nie bez znaczenia były cięż- 


na długo |kie w roku bieżącym warunki 


atmosferyczne, szczególnie na 


początku roku, ale przecież ta- 


kie same warunki były w in-| i 
nych miastach, gdzie jednak re | Ory. 


monty wykonano i to na długo. 
przed terminem np. w Pozna- 
Zabrzu, Bytomiu. 
Tłumaczenie się więc warunka- 
mi atmosferycznymi nie może 


| być poważnym usprawiedliwie- 


niem. 

Nie raz i nie dwa zastanawiali į 
się towarzysze z MPRB jak na- 
prawić dach, względnie załatać 
dziury w nim, skoro dach pra- 
wie nie istnieje. Tak było bo- 
wiem ze zleceniami z wydziału 
gospodarki mieszkaniowej. Wy- 
dział ten dawał zlecenia i ko- 
sztorysy na wykonanie -robót. 
Tymczasem na miejscu stwier- 
dzano, że co innego wyma- 
gało zlecenie i kosztorys, a co 
innego stan budynku. Albo też 
znowu kosztorysy i zlecenia 
wykonania robót, 
które były zbędne. 

Np. dom przy ul. Belweder- 
skiej 10. W kosztorysie „zapom- | 


niano".o takiej „drobnej“ spra- 


wie, jak pokrycie całego dachu; 


|spektorów z Miejskiego Przed - 
siębiorstwa Inspekcji  Inwes- 
'tycji przyczyniają się do prze- 
dłużenia robót. Np. do domu 
przy ul. Wolskiej 3 MPRB mu- 
„siało wracać trzy razy, aby wy- 
konać dodatkowo zlecane ro- 


MPRB też nie są bez winy 
Jakkolwiek Miejskie Przed- 


| siębiorstwa Remontowo ~- Budo- 


wlane mogą się w obecnym ro- 
ku poszczycić dość znacznymi 
osiągnięciami jak np. MPRB—3, 
które wprowadziło potokowy 8y- 
stem remontów, MPRB 2, któ- 


stem remontów, to jednak trze- 
ba stwierdzić, że nie ze wszyst- 
kim jest już w nich najlepiej. 

Przede wszystkim wspomnia- 
na przeż nas jakość wyko- 
nanych robót. Przykładów żle 


| a czasem fatalnie przeprowadzo- 


nych remontów można przyto- 


wiele powiedzieć 
wyremontowanych 


stwie mogą 
mieszkańcy 


Wilanowskiej 6, Berezyńskiej 27, 
Łochowskiej 18. gdzie 20 do 30 
procent oddawanych robót wy- 
magało poprawek. . 

Zła organizacja pracy powo- 


wstawiono na jego remont su - duje. że remonty trwają nieraz 
me tylko 900 złotych. Tymcza -; po kilka tygodni, a nawet mie- 


sem dach trzeba było pokryć i 


kosztowało to 12 tysięcy. I prze-. 


ciwnie dom przy ul. Górczew: 
skiej 9a nie wymagał wcale 
wymiany więźby dachowej i 
krycia dachu tylko wyrepero - 
wania istniejącego. I takich 
przykładów można przytoczyć 
dziesiątki. W wyniku do ra- 
chunku za wykonane roboty 
wchodzi 40 do 50 pozycji, a z 
tych tylko 4 łub 6 z kosztorysu. 

Wywołuje to zadrażnienia na 
budowach, interwencję inspek- 
torów, trudności z zaopatrze- 
niem materiałowym budów. Do- 
datkowe, słuszne zlecenia in- 


zdjęcia starego dachu i pozo- 
stawienie domu bez nakrycia 
przez całe tygodnie np. Al. Woj- 
ska Polskiego 29, Targowa 47. 
Obok tego przedsiębiorstwa nie 
| potrafiły jeszcze zlikwidować 
|marnotrawstwa materiałów bu- 
|dowłanych, wypadków  pijań- 


stwa i bumelanctwa. 


| © większą aktywność 
| dzielnicowych 
rad narodowych 


Z tegorocznych doświadczeń 
Prezydium Rady Narodowej wy- 


|której brały udział 


re wprowadziło wzorcowy sy-! 


czyć bardzo wiele. O brakorób-| 


jsięcy, że zdarzają się wypadki | 


| Murarki spojrzały niepewnie 
¿po sobie i niechętnie zabrały 
jsię po raz drugi do jej rozebra- 
| nia. 

— Nie powodzi nam się dzi- 
siaj, co postawimy ściankę, to 
źle, majster kręci nosem i na- 
rzeka. — Ot baby do murowa- 
nia się biorą. 

Takie były początki pracy ko- 
biecej brygady murarskiej na 
Młynowie. Robota szła wolno. 
zespół nie -osiągał wymaganej 


wydajności, wykonane mury 
często trzeba było rozbierać. 


Zniechęcone pierwszymi niepo- 
wodzeniami murarki nie wie- 
rzyły, że będą mogły kiedyś na- 
prawdę budować domy. 

Z pomocą przyszła organiza- 
cja partyjna i kierownictwo bu- 
dowy „L“ Zarządu Budowlane- 
go Zjednoczenia 
Miejskiego nr 1 na osiedlu mły- 
nowskim. 

Kobiecą brygadą zaopiekował 
się instruktor Faryn do- 
świadczony rozumny człowiek; 
który cierpliwie tłumaczył į po- 
kazywał zasady sztuki mu- 
rarskiej, Prócz tego dużą po- 
mocą była nauka na kursie w 
wszystkie 


członkinie zespołu. = © 

Teraz brygada pod  kierun- 
kiem tow. Podstolskiej buduje 
już samodzielnie od fundamen- 
tów blok mieszkalny, oznaczony 
| numerem ,302", osiągając dzię- 


|ki pracy zespołowej wysoki pro- | 


i cent wykonania normy. 
| J. STEPOWSKI 


bi 


lciągnie niewątpliwie właściwe 
| wnioski. Wyciągnąć je powinny 
| również dzielnicowe rady naro- 
|dowe i ich prezydia, które trze- 
ba to stwierdzić, nie doceniły 
w roku bieżącym tego zagadnie- 
nia, Pozostawione bez należytej 
¡opieki komitety blokowe domów 
jremontowanych nie dawały so- 
bie rady z wykonawcami. Na- 
tomiast prezydia rad dziejnico- 
wych nie analizowały spraw re- 
montów, nie potrafiły uaktyw- 
[nić komisji budownictwa i ko- 
misji mieszkaniowych, aby te 
| prowadziły stałą kontrolę nad 


jprzebiegiem remontów. 


Plan remontów na rok przy- 
szły jest jeszcze większy od te- 
gorocznego. Dlatego też nie mo- 
gą i nie powinny powtórzyć się 
błędy dotychczasowe. 


Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej niewątpliwie pomo- 
ze wydziałowi gospodarki mie- 


domów przy ul. Gdańskiej 4-a,,Szkaniowej w należytym usta :| 


wieniu jego zadań. Organizacje 
partyjne i związkowe MPRB 
oraz Miejskiego Przedsiębior- 
stwa Inspekcji Inwestycji, nad- 
zorującego przebieg remontów 
powinny postawić sprawę szyb- 
kiego i sprawnego przeprowa- 
dzenia remontów w roku przy- 
szłym jako ważne j bojowe za- 
danie o dużym znaczeniu poli- 
|tycznym. Sprawne przeprowa - 
dzenie remontów to przecież po- 
jprawa warunków  mieszkanio- 
wych dziesiątków tysięcy osób. 
To sprawa doniosłego znacze- 
nia szczególnie dla rad dzielni- 
cowych, których zadaniem i o- 
bowiązkiem jest wałka o stałą 
poprawę warunków bytowych 
ludzi pracy. 


I GOLIK 


} 


a w| 


zakończywszy reali- | 


Budownictwa, 


Przy budowie Pałacu Kultury i 


Roboty przy budowie Pałacu 
| wspaniałego daru Związku 
| skiego trwają bez przerwy. W 


dła Pałacu, Są w toku roboty 
li kongresowej, Społeczeństwo 
dziwem śledzi pracę radzieck 
postęp robót ze specjalnego 


dzieckich towarzyszy. Na zdjęciu: widok na 


Nauki 


Kultury i Nauki w Warszawie, 


Radzieckiego dla narodu pol- 
tych dniach budowniczowie Pa- 


łacu montują stalową konstrukcję piątego piętra wysokościo- 
wej, centralnej części budynku. Równocześnie buduje się skrzy- 


fundamentowe pod budowę ha- 
stolicy z zainteresowaniem i po- 
ich budowniczych, obserwując 
pomostu, zbudowanego przez ra- 
terem budowy 


Pałacu od strony pomostu 


Foto CAF Baranowski 


| Xie lekceważyć przepisów 
o gospodarce 
energia elektryczną 


W listopadzie br. kontrolerzy 
Zakładu Zbytu Energii stwier- 
| dzili że w 541 mieszkaniach lo- 
katorzy nie stosowali się do 
przepisów wydanych przez Mi=- 

nisterstwo Energetyki o racjo- 
|nalnej gospodarce elektryczno- 
| ścią i w godzinach od 17 do 21 
mieli włączone piecyki, kuchen- 
|ki, żelazka do prasowania itp. 
urządzenia energochłonne 

W stosunku do winnych nie 
stosowania się do przepisów ME, 
| bedą, wyciągane konsekwencje 
|w postaci wyznaczania kar pie- 
|niężnych lub wyłączenia miesz- 
kań z sieci elekrycznej. 
| Kontrolerzy ZZE stwierdzili 
|również, że 117 zakładów prze- 
jmysłowych okręgu  warszaw- 
| skiego przekraczało zużycie mo- 
|cy limitowanej. I tak np. fa- 
bryka im. K. Świerczewskiego 
przekroczyła moc limitowaną o 
136 kW w godzinach szczytu 
w dniu 3 grudnia. O 49 kW 
przekroczyły moc limitowaną 
Zakłady im. M. Kasprzaka. w 
dniu 28 listopada br. (w) 


Wykonali plan 


Załoga Miejskiego Przede 
siębiorstwa Ogrodniczego Wy- 
kenała z dużą nadwyżką plan 
roczny. 


W ciągu bieżącego roku bry- 
gady MPO zasadziły w stolicy 
11.180 drzew, wykonując prze- 
szło 190 procent planu. W par- 
kach i ogrodath stolicy zasadzo* 
na przeszło 40 lvsięcy krzewów 
oraz 6.600 drzew iglastych, prze- 
kraczając znacznie zaplanowa- 
ną ilość. 


(t) 


Związki zawodowe powinny poświęcić więcej 


f 
i 
1 


| W warszawskich zakładach 


pracy czynnych jest w chwili 
i obecnej 16 Oddziałów Zaopa- 
trzenia Robotniczego. Do przo- 
dujacych można zaliczyć OZR 
działający przy Fabryce Samo- 
chodów Osobowych. OZR ma 
duże gospodarstwo w którym 
i hoduje wiele świń. Gospo- 
, darstwo OZR przy FSO jest już 
dziś poważnym źródłem zaopa- 
trzenia dla 4 stołówek oraz 7 
bufetów. Prowadzone przez 
OZR warsztat krawiecki i 


dobrą opinią, 

Poważnymi osiągnięciami mo- 
że poszczycić się OZR przy fa- 
bryce im. Kasprzaka, który 
100.000 zł przeznaczył na rozbu- 
|dowę swych urządzeń. Tu ró- 
wnież czynne są punkty kra- 
| wieckt i szewski, a w najbliż= 
|szym czasie rozpoczną pracę i 
| punkt fryzjerski i pralnia, Sto- 
łówka prowadzona przez OZR; 
i należy do lepszych w stolicy. 
| Towarzysze projektują przesta- 
|wienie gospodarki majątku na 
'hodowlano - warzywniczo -0- 


szewski cieszą się wśród załogi i 


Warszawskich Zakładacan Ga- 


uwagi oddziałom zaopatrzenia robotniczego 


zatrudniających członków tego 


zownictwa oraz przy Zjedno- | związku są dwa OZR-y 

czeniu BW-2. Nic tedy dziwnego, że w 
Niestety pracą Oddziałów | większości zakładów posiada- 
Zaopatrzenia Robotniczego nie- |iacych OZR-y nie powołano 


mal zupełnie nie interesują się 
i lub też interesują się w bardzo 
małym stopniu 
związkowe. 


Kontrola przeprowadzona o0- 
statnio przez wydział socjalno- 
bytowy Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych, który 
sprawie tej poświęca wiele u- 
wagi, wykazała, że organizacje 
związkowe nie orientują się w 
pracy OZR. 


A przecież wiele OZR stołecz- 
| nych pracuje źle. Ze strony rad 
zakładowych nie widać żad- 


żywić. 

Nie zajmują się sprawami 
OZR Zarządy Okręgów Związ- 
ków Zawodowych. Zarząd o0- 
kręgu metalowców nie był w 


stanie nic powiedzieć o pracy 
OZR w tej gałęzi przemysłu. 


 wocową. | 
Aktywną działalność przeja- j 
'wiają również OZR-y przy | 


! W zarządzie okręgowym praco- 


wników żeglugi nic nie wie- 
dziano o tym, że w zakładach ! 


organizacje | 


nych wysiłków, aby pracę tę o- | 


dotychczas komisji społecznych, 
które w myśl wytycznych 
CRZZ mają sprawować nadzór 
i pieczę z ramienia rad zakła- 
dowych nad działalnością OZR- 
ów. Żadna niemal z rad zakła- 
dowych nie analizowała pracy 
QZR. Nigdzie niemal nie po- 
wołano ekip łączności, które 
pomagałyby gospodarstwom w 
niedzielę w pracy. 


Sprawą OZR, zgodnie z wy- 
tycznymi CRZZ. powinny zaj- 


,mować się zarządy główne 
„związków = zawodowych oraz 
(zarządy okręgowe. 


„ Od dobrej pracy OZR zależy 
,w dużej mierze polepszenie za- 
,opatrzenia robotników, uła- 
twienia im korzystania z tanich 
i dobrych usług. dlatego też za- 
rządy główne związków zawo- 
| dowych powinny zwrócić uwa- 
| gę na sytuację OZR-ów w sto= 
i ley i wyciągnąć z niej nalezy- 
te wnioski. 
(i) 


Zła gospodarka 
w wytwórni betonów i zapraw 


W dniu 11 bm. na budowę 
| bloku nr 30 na Muranowie do: 
starczono zamarznięty, nie na- 
| dający się do użytku beton. Nie- 
i regularne nadsyłanie betonu 
| spowodowało także zahamowa: 
nie robót na blokach: 30a, 30c, 
(57a. 120, 161 i bursie II, 

Dostarczaniem betonu i za- 
praw na muranowską budowę 
zajmuje się Wytwórnia kruszy- 
wa, betonu i zapraw przy ul. 
Zamenhoffa, która nie przygo- 
towała się w dostatecznym sto- 
pniu do prowadzenia prac w 
zimie. W wytwórni brak jest 
potrzebnej ilości opału — po- 
życzanego obecnie ze Zjednocze- 
nia BW-2. Na terenie fabryki 


Jak w hurcie b 


l 


nicy dyrekcji artykułów spożyw. 
czych MHD — Południe, kiedy 
rozładowując wagon z winamij 
w skrzynce z etykietą „wer: 
,muth* zobaczyli wino czerwone 
słodkie, Zdziwienie ich nie ogra-, 
niczyło się tyłko do jednej 
skrzynki. 

Zdziwili się jeszcze mocniej 
pracownicy MHD, kiedy dostaw- 


'znajduje się około 150 ton roz- 
rzuconego piasku Aby go przy | 
| gotować do produkcji trzeba u | 
żywać kilofów do rozbijania! 
zmarzniętych brył. i 

Od dwóch miesięcy trwa re- 
mont  popsutego elewatora i 
transport kruszywa odbywa się 
prowizorycznie zainstalowanymi 
transporterami. Na placu stoją 
bezczynnie samochody rozwożą- 
ce beton, których fabryka nie 
nadąża ładować. 

Organizacja partyjna i kie-| 
rownictwo wytwórni KBZ „nie. 
interesują się wykonaniem pla- | 
nu produkcyjnego, którego nie 
znają ani majstrowie, ani ropot- 
nicy. | 


yć nie powinno 


Zdziwili się „nieco“ pracow: | w wagonie było 7400 butelek, ra- 


chunek wyłliczał o 250 mniej, na- 
tomiast suma rachunku prze- 
wyższała wartość znalezionych 
w wagonie win o ponad 14.000. 
złotych. 


Zdziwienie MHD z pewnością, 
podzieli Centralny Zarząd Przez | 
mysłu Owocowo - Warzywni- 
czego w Warszawie — Uwzględ- 


ca: zespół wrocławski — Wro- 
cław ul. Wiwulskiego 17 — na- 
desłał rachunek. W wagonie 
bowiem były trzy gatunki win, 
a rachunek wymieniał — osiem, 


. r 
| Dziś w W 
| TEATRY 
l Ateneum — „Sprawa rodzinna“ 
— g. 15.30 i 19. Polski — „Ożenek“ 


niając fakt głębokiego milcze- 
nia zespołu wrocławskiego. któ. 
ry nie odzywa się mimo wysła- 
nia doń reklamacji przez MHD. 


(wj) 


arszawie 


g. 14, 16, 18, 20. Atlantic — „Na 
granicy“ — g. 14, 16, 18, 20. Polonia 
—,Słoń i mrówka, I Maja w W-wie, 
Czy wiecie, że... Nr. 2/52" — g. 14, 


| solistów. 
'dla kl, Ti IE 11.15 Muzyka i aktual- 


Wydaje ram się, że sprawą 
produkcji i przygotowania do 
robót zimowych powinien się zá- 
iąć Komitet Dzielnicowy PZPR 
Stare Miasto i Centralny Zarząd 
Budownictwa Miejskiego War- 
szawa, (js) 


RADIO 
PONIEDZIAŁEK 15 GRUDNIA 


Program | — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado= 
mości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 18.00. 
20.00, 23.00. 


5.10 Koncert poranny. 610 Aud. 
dla wsi, 620 Wiadomości sportowe, 
1.20 Muzyka. 7.50 Kalendarz Radio= 


iwy, 8.00 Koncert, 8.55 Aud. dla kl. 
| V—VII, 


Koncert 
Aud. 


9.25 
10.55 


9.15 Muzyka, 
9.50 Przerwa, 


ności, 11.45 Głos mają kobiety, 12.15 
Radziecka muzyka ludowa, 12.45 


, Aud., dla wsi, 13.00 Muzyka popular= 


na. 13.13 Muzyka, 13.25 Recital wio- 
lonczelowy w wyk. J. Słobodnika, 
13.40 Utworv fortepianowe. 13,35 
Przerwa. 15.30 Aud. dla dzieci. 46.20 


i Muzyka rozrywkowa. 16.46 Głos mā- 


ja kobiety, 17.00 Radiowy kurs lę- 
zyka rosyjskiego dla  początkują= 
cych. 17.20 Koncert rozrywkowy w 


„Wyk. chóru i Ork. Łódzkiej Rozgł. 


P. R. p.d. A. Tarskiego. 18.00 Spra- 
wozdanie z Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju w Wiedniu. 18.30 
Eliminacja, Międzynarodowego Kon= 
kursu Skrzypcowego im. H. Wie- 
niawskiego w Poznaniu, 19.00 „Na 
młodzieżowej antenie". 19.30 Muzy- 
ka rozrywkowa, 20.50 Wiad. sporto- 
we. 20.34 Muzyka taneczna. 20.45 
„Oriy“ — odc. opow. A. Ostoi. 21.00 
Koncert z okazji rozpoczęcia Tygo- 


„dnia Postępowej Kultury Niemiec- 
„kiej. 21.45 Muzyka taneczna — gra 
Ork P. R gpd. T. 
: Pieśni Ravela — śpiewa J. Godlew- 


Cajmera. 29.15 


ska, 22.30 Muzyka polska, 


(bilety ważne z dnia 30.11 br.) — 1 i = Tar, 
ona: „Pociąg pancerny" — g. 19. zada ERGO a6P 3 , Program M — na fali 367 m. 
Kameralny — „Król i aktor“ — E.| — „O 6-tej wieczorem po wojnie” Program dnia 7.50. 14.00, Wiado- 
o więy SR IR uda R zyznaE SE — g. 14, 16, 18, 20. 1 Maj — .„Dru- | mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50. 
o winy“ — g. 19. Ludowy — „Rad- | żyną: — g. 14, 16, 1 . Ochota — | z 
cy pana radcy" — g. 15.30 i 19.15. | Yakazane pisenki = a SAS 16] ż4 =koncert poranny, GMO ASaIENA 
Narodowy — „Fircyk w zalotach“ 18, 20. Syrena — „Wilhelm Tell" — darz Radiowy. 6.15 Kwadrans muzy- 
=P 15.30. „Rewizor” — g. 13. No- | g, 14, 16, 18, 20. Tęcza — „Spienio- ki rozrywkowej. 6.50 Muzyka, 8.00 
Wyczditć Wiatózto di £ 7 a ny nurt“ — g. 14, 16, 16, 20. Lotnik Przerwa. 14.05 Informacje, 14.10 Aud. 
j 1 — g. -30. | - Jan Roh 4 — g: 15. 17. z1.. istó 
„Sen nocy letniej" = g. 19% Bo* | zg. oraa I — eaha Hla o od Tamaa Kongar soletan 
wszechny — „Panna bez posagu“ — | Małachowski“ — g. 15, 17 19 15,10 Aua datvich owa DMA 
g. 19. Syrena — „Wielki cyrk“ — ska > 2 : szkoli, 15.15 Aud. PCK dla chorych, 
g. 15,45 i 19.15. Współczesny ach PORANKI 115.30 Aud. dla dzieci, 16.00 Wszech- 
„wora — g. 15.30 i 19. N T- A ini iow zur 
are kí © eE AN I A Palladium — Bogata narzeczo- Nica Radiowa — kurs I, 16.20 1 aud. 
— g. 11. „Młodość ojców“ — g. 19. | Pa“ — 8g. 12. Śląsk — „Orzeł Kau- |ž cyklus „Kompozytor yS O 
Domu Wojska Polskiego — „Stefan | Kazu“ I seria — g. 12. Atlantic — .Ludwik van Reethoven“ — aud. 
zarniecki i j żołni RIDE, „Uczennica Ia“ — g. 10, 12. Palo- sł-muz. w opr. dr. Feichta. 17.15 
Cza i jego żołnierze g. p 
19. Satyryków — „Biuro docinków” 914 — „Chłopiec z naszego miasta" | Muzyka rozrywkowa, 17.30 „Na war- 
— g. 1930. Kuklowy Młodego Wi- >, B 11. Stolica — „Nikt nic nie szawskiej fali". 18.00 „Gazetka mu- 
dza „Baj“ (Rakowiecka 6 wejście ice zh: e 12. w = „Syn pu l zyezna" — aud. sł 2 maA opr. 
cd al. Niepodległości) „Królowa | SUK: M Jego M) odłcja JA. Gnóokovskieg E Oa 
Śniegu" — g. 16.30. w Europie" — g. 10, 12. Ochota — A. : SAD A PORA 
„Strój galowy“ — g. 10, 12. Syrena dzi fali 49, 18.42 „Nasze chóry śpie- 
KINA — „Zasadzka* — 8. 10, 12. Lotnik waja“, 19.10 Transmisja Finału Kon- 
i — „Muzyka i miłość“ — g. 11, 18. | kursu Skrzypcowego im. H. Wie- 
Moskwa — „Niezapomniany rok | Olsztyn (Włochy) — program skład. | niawskiego, 21.30 Wiad tow 
19194 — g. 15.30, 17.65, 20. Palla- | — g. 11. aa ów i 12A POI ONE, 
à Fa, à A i '21.34 Muzyka taneczna, 22.00 Sprawo- 
dium — „Wiejski lekarz“ — g. 13.15, (Uwaga: repertuar kin podajemy i; * EZ RR 
15.30, 17.45, 20. Praha „Nie ma | na podstawie komunikatu Okręgo- Zdanie z Kongresu Narodów w O- 
pokoju pod oliwkami“ — g. 14, 16,5wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. bronie Pokoju w Wiedniu, 22.30 
18, 20. Śląsk — „U progu życia'= ryagiellońska 26, (10) 44-54). Koncert muzyki operowej. 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Zrodla zaniżonej 


Pracuję w hucie „Florian* w 
sialowni jako U wvtapiacz przy 
piecu Nr 2. Ostatnio zaobserwo- 
waiem. że praca pieca przekie- 
ga nierównomiernie. Wvtopy 
trwają różnie: od B-miu do Y4-tu 
godzin. Analizując przyczyny. 
zauważyłem, że spowodowane to 
jest nie przeprowadzeniem czy- 
szczenia gazu na czadnicach. 


Powstające z tego powodu 
wielkie ciśnienie gazu dopro- 
wadzić może do wybuchu 


w samym generatorze. sdvż na 
skutek zatkania kanałów ze Spa- 
hnami gazu czadnicowęgo. gaz 
ten nie może się przedństać do 
pieca. W samym piecu występu 
Je wtedy brak gazu. przez co 
proces wytopy stali ulega prze- 
dłużeniu. 

Sprawę tę omówiłem z bryga- 
dą pieca. a następnie z mi- 


Me wszysty ryba 


wydajności pieca 
'strzem. który mi przyznał rację. 
oswiadczając jednak. że w tym 
wypadku potrzebna jest decyzja 
kierownictwa. Tvmczasem do- 
wiedziałem się, że czyszczenie 
gazu na czadnicach. które daw- 
niej systematycznie przeprowa- 
dzano co 10 dni. nie odbyło się 
Już od półtora miesiąca. 

O wszystkich mych spostrze- 
żeniach zameldowałem zastępcy 


szefa stalowni. nie otrzymałem ! 


jednak żadnej konkretnej od- 
powiedzi. Wydaje mi się. że 
sprawą tą kierownictwa stalow- 
ni powinno się jak najszybciej 
zająć. Uniknie się wtedv nie- 
bezpieczeństwa awarii i osiągnie 
zwiększenie wydajności pieca. 
WIKTOR PRZYBYŁA 

Świętochłowice 

Huta „Florian“ 


w dbają należycie 


o powierzony im sprzęt 


W Przedsiębiorstwie Połowów 
4 Urządzeń Rybackich „Arka“ 
są załogi kutrów, które wielką 
troską otaczają przydzielone wy- 
posażenie i sprzęt rybacki, Do 


takich zaliczyć można załogi 
kutrów: „Arka 108. 115 i 126. 


Sa jednak kutry, których zało- 
gi w ogóle nie opiekują się 
sprzętem i 
we właściwy sposób. Wykazał 
te przeprowadzony niedawno 
przegląd sprzętu na poszczegól- 
nych kutrach, 

Niedawno. bo poł roku temu 
przydzielono z magazynu kutro- 
wi „Arka“ 29 zupełnie nowy 
kcd sygnalizacyjny. Był on wcią- 
gany na maszt najwyżej jeden 
lub dwa razy. ponieważ rybacy 
bardzo rzadko posługują się na 
morzu sygnalizacją flagową, ma- 
ją kutry wyposażone w radio- 


nadajniki i odbiorniki. Obecnie ` 


nie konserwują go; 


„cały komplet flag jest całkowicie 
zniszczony, Flagi złożone na mo- 
kro i przechowywane w wilgoci 
zgniły i rozpadają się przy do- 
tknięciu. Podobnie przedstawia 
się konserwacja sprzętu na ku- 
trze „Arka“ 16 Przyrządy znaj- 
dujące się na pokładzie, a także 
i wewnątrz kutra, nie wyłacza- 
jąc motoru, są zardzewiałe. 

Jest jeszcze pewna ilość rvba- 
ków w „Arce“, którzy niedbale 
odnoszą się do powierzonego im 


< sprzętu. Kierownictwo powinno 


przeprowadzać wśród załóg 
akcję wychowawczą. wyjaśniać 
jak należy dkać o własność ogól- 
nospołeczna oraz wzmóc kon- 
trolę nad stanem sbrzętu na po- 
szczególnych kutrach. 
EODWAPD WOJCTK 
. Gdynia 
PPIUE „Arka“ 


Niezapomniane wrażenia z wczasów 


Na skraju lasu świerkowego 
w Zakopanem u podnórza Kro- 
kwi. stoi biały piętrowy Dom 
Wypoczynkowy „Ariana“. 


Właśnie tutaj od dnia 24.X do 
6.XI 1952 r. przebywał turnus 
wczasowiczów. Przyjechali na 
zasłużony odpoczynek przodow- 
nicy pracv, racjonalizatorzy i 
nowatorzy. Przybyli z różnych 
stron Polski. ż wielkich miast 
i osiedli, z fabryk. hut i kopaln. 
by odpoczac. nabrać sił į ode- 
tchnąć zdrowym górskim po- 
wietrzem. 


W trzech Domach Wypoczyn- 
kowych „Ariana“, „Jarowit* i 
„Biały Ślad“, znajdujących się 
pod wspólną administracją i 
kierownictwem. znaleźliśmy i- 
dealne warunki wvpoczynkowe 
i przyjemnie spędziliśmy czas. 


Mosiężn 


Na Uniwersytecie Warszaw- 
skim zetknąłem się z faktem, że 
klucze do drzwi dorabiane są z 
metali kolorowych, konkretnie 
— z mosiądzu. 

Zapytani przeze mnie w tej 
sprawie pracownicy działu go- 
spodarczego UW stwierdzili. że 
w sklepach nie można nabyć in- 
nego surowca, jak tylko mo- 


Kropki 


KOLIZJA Z PRAWEM 


Podczas debaty w Komisji 
Ekonomicznej ONZ nad pra- 
wem krajów do nacjonalizacji 
własnych bogactw naturalnych, 
delegat USA wezwał członków 
ONZ, którzy „zamierzają eks- 
ploatować własne zasoby natu- 
ralne*. aby powstrzymali się 
od tych kroków.. „sprzecznych 
2 prawem międzynarodowym“ 

A co winny uczynić narody 
— według zbożnych życzeń de- 
legata USA — aby uniknąć ko- 
lizji z „prawem międzynarodo- 
wym“? Powierzyć eksploatację 


Na połce z książkami 


Wszędzie panował porządek 
i wzorowa czystość, w pokojaca, 
jadalni, świetlicy i na koryta- 
rzach — jasno, ciepło i przy; 
jemnie. Posiłki były smaczne 1 
obfite. 

Dobrze zorganizowane, cieka- 


we ; pouczające wycieczki z 
przystosowaniem do pory je- 
siennej. prowadził instruktor 


kulturalno-oświatowy ob. Ed- 
ward Szkaradek, rodowity góral 
nowosądecki. który świetnie «na 
wszystkie szlaki wysokogórskie. 
kocha i dostrzega piękno gór. 


Dni. które spędziliśmy na 
wczasach w Zakopanem. pozo- 
stawiły nam niezatarte wspo- 
mnienia miłych i pięknych 
chwil. 

JAN CZARNOCĘI 
Szczytna Ślaska 


e klucze 

!  Mosiadz jest metalem drogim 
i bardzo cennym dla naszej 40- 
spodarki. należy nim więć g0- 
*spodarować w sposób oszczęd- 
ny i rozsądny. 

Używanie mosiądzu do klu- 
czy należy, moim zdaniem. po- 
traktować. jako zwyczajne mar- 
notrawstwo. 

BOLESŁAW SZYSZKOWSKI 
| Warszawa 


nad „i 


swych bogactw naturalnych 
nionopolistom amerykańskim. 
(w) 


DOBRE SERCE TITO 

Inwalidzi, kobiety ciężarne i 
kobiety mające po kilkoro 
dzieci nie powinny pracować — 
powiedział Tito i... 

..z fabryk  jugosłowiańskich 
wydalono przeszło 90 tysiecy 
kobiet — matek kilkorga dzie- 
ci, inwalidek itp. W samym tyl- 
ko Zagrzebiu wśród bezrobot- 
inych znajduje się 4705 kobiet 
obarczonych kilkorgiem dzieci. 


To się nazywa titowska troska | 


o człowieka. (k) 


TRYBUNA LUDU 


KP Francji na czele walki o swobody 
demokratyczne 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


W całej Francji wzmaga się 
akcja o uwolnienie. generalnego 
sekretarza CGT — Le Leapa, 
więzionego od 10 października 
pod pretekstem spisku przeciw- 
ko zewnętrznemu bezpieczeń- 
„stwu państwa. 

Dochodzenia, prowadzone w 
„największej tajemnicy przeciw 
„Le Leapowi i przywódcom mło- 
„dzieży republikańskiej, projekt 
zniesienia nietykalności posel- 
skiej 6-ciu członków KC fran- 
cuskiej partii komunistycznej 

(w tym czterech członków 
Biura Politycznego) by móc są- 
dzić ich w tej samej spra- 
wie — oto podstawowe ele- 
menty 
przeciwko swobodom demokra- 
tvcznym. W ten sposób burżua- 
zja trancuska próbuje 
policyjnymi metodami i drogą 
jawnej dyktatury, wciąż wztna- 
gajacy się opór mas ludowych 
wobec antynarodowej polityki 
rządu Pinay'a. 

Metody FBI na usługach 

Pinay'a 

Oskarżenie przeciwko działa- 
czom KPF, związków zawodo- 
wych i młodzieży  republikań- 


skiej opiera się na zbiorze arty-| l 
jwodawstwem francuskim pod- 


kułów. na wyjątkach z przemó- 
wień. z afiszów i ulotek legal- 
nie drukowanych, na rezolu 
cjach rozmaitych organizacji — 
a więc na dokumentach publiko- 
wanych. spośród których żaden 
nigdy nie był uważany za sprze- 
czny z prawem, lecz które nagle 
dziś mają stanowić rzekomo 
ciężka zbrodnię. podlegającą ka- 
rze śmierci. 

Kampania przeciwko military- 
zacji kraju. propaganda zaprze- 
stania wojny w Vietnamie, wy- 
.powiedzj przeciwko remilitary- 
|zacji Niemiec, a przede wszyst- 
'kim potępienie całokształtu po- 
! lityki atlantyckiej uznane zosta- 
ły przez rząd Pinay'a za wy- 
Kroczenie przeciwko prawu, za 
podstawę do oskarżenia o .de- 
moralizację armii i narodu", 
Zaś proklamowanie solidarności 
z narodami kolonialnymi. wał - 
czacymi o swą wolność stało 
'się podstawą oskarżenia o „dą- 
żenie do oderwania od Francji 


części terytoriów, na których 
sprawuje ona władzę“. 
Autorzy oskarżenia nie mó- 


wią nawet o jakichś dokładnie 


zdławić | 


a organizacją* — 


systematycznego ataku ' 


Joanny 


Berlioz 


określonych faktach, mających | testacyjną przeciw 
lub więcej | skim praktykom Pinay'a, „uspo- 


związek „z mniej 
jak to 
powinno wynikać z artykułu ko- 
deksu, na który oskarżyciele się 
powołują — lecz o „intencjach“. 
Sędziowie wysilali się niepo- 
miernie, aby sprecyzować „stan 
umysłu* oskarżonych, aby son- 
dować ich przeżycia i dozna- 
nia, przeprowadzając badania 
wypróbowanymi  amerykański- 
mi metodami śledztwa. 

Reakcja francuska chce. by 
uznano za sprzeczne z prawem 
przekonania o konieczności o- 
brony niepodległości narodowej 
i pokoju. chce potępić i skazać 
każdy przejaw oporu przeciw- 
ko amerykańskiej okupacji 
Francji, przeciw wciąganiu kra- 
ju w amerykańskie plany rozpę- 
tania nowej wojny. 


Dla bojowników o pokój 
— sądy wojskowe 
Dla osiągnięcia tego perfid- 
fować. 
„Sprawę. która zgodnie z usta- 


lega wyłącznie kompetencjom 


sądów cywilnych, 
sadowi wojskowemu. Rząd 
czy na obowiązek posłuszeństwa 
sedziów wojskowych wobec ich 
szefów 
którym dziś kieruje amerykań- 


iskie dowództwo. Ponadto w są- 
„dzie wojskowym śledztwo jest 


ściśle tajne, adwokatom obrony 
nie wolno ujawniać żadnych 
szczegółów, proces może odbyć 
się przy drzwiach zamkniętych. 
W ten sposób reakcja francuska 
obawiając się gniewu ludu. sta- 
ra się ukryć przed ludem swoje 
zbrodnicze machinacje. 
Rozpatrywanie projektów 
zniesienia nietykalności posel- 
skiej prowadzone jest również 
przez bardzo „dyskretną“ ko- 
misję. Nie pozwala ona steno- 
,grafować swych debat. bo to 
mogłoby wykazać nicość i pu- 
stkę aktów oskarżenia. 
rządowa zachowuje niemal cał- 
kowite milczenie w tej sprawie, 
mając nadzieję, że w ten spo- 
sób uda się jej uśpić czujność 
narodu, zaś agenci rządu Sta» 


i vrają się powstrzymać akcję pro- ; 


nego celu rząd robi wszystko, | 
jby prawda nie mogła zatrium- 


przekazano | 
li- | 


ze sztabu generalnego, , 


Prasa 


faszystow- 


p opinię publiczną fra- 
zesami, że „wszystko się jakoś 
| ułcży*. 

| Ale lud francuski coraz lepiej 
| zdaje sobie sprawę z powagi 
svtuacji, coraz lepiej rozumie, 
że rząd Pinay'a brutalnie. dep- 
cze elementarne prawa demo- 
kratyczne. że niebezpieczeństwo 
faszyzacji kraju jest coraz więk- 
ste. 

Dwa, gorączkowo forsowane 
projekty rządowe: jeden zabra- 
niający urzędnikom państwo- 
wym należenia do partii ` ko- 
munistycznej i do wszystkich 
organizacji, określanych przez 


"rząd jako prokomunistyczne. 
drugi — przekształcający pre- 
fektów w policyjnych dyktato- 
rów — czynią to niebezpieczeń- 


stwo jeszcze wyraźniejszym. 


Naród francuski walczy 
z widmem faszyzmu 


Dldtego też akcja o uwolnie- | 


nie więzionych, o umorzenie d5- 
|chodzeń przeciwko  deputowa- 
nvm rozszerza się z każdym 
| dniem. Przybiera ona najroz- 
maitsze formy: petycji, delegacji 
do sądów wojskowych, listów 
do posłów i częstych wizyt w 
ich mieszkaniacn, strajków w 
fabrykach i innych zakładach 


przemysłowych, demonstracji 
młodzieży przed więzieniami, 
itd. itd. 


Front walki o wolność roz- 


,szerza się. 


Liga Praw Człowieka zażą- 
dała obrony mandatów posel- 
skich, poszanowania dla wol- 
'ności przekonań. Mimo dwu- 
znacznego stanowiska przy- 
wódców socjalistycznych, sze- 
'regowi aktywiści a nawet nic- 
którzy posłowie socjalistyczni 
coraz częściej i coraz liczniej 
występują przeciwko samowoli 
rzadu. 

Do akcji CGT przyłączyli się 
robotnicy zrzeszeni w chrześ- 
cijańskich związkach zawodo- 
wych. Oburzenie szerokich rzesz 
społeczeństwa wywołuje fakt 
prześladowania robotników ak- 
tywistów. o których wiado- 
mo, że dzielnie. walczyli w Ru- 
chu Oporu, że są gorącymi pa- 
triotami — przy jednoczesnym 


Va budowie Alei Stalina w Berlinie 


Nowe, wspaniałe bloki mieszkalne rosną w Berlinie Demokratycznym, w rumach Narodo- 


wego Programu Odbudowy Berline. Na 
Berlińskiej MDM. Nad głowami murarzy łopoce flaga Towarzystwa 
Radzieckiej. Metody radzieckie sa szeroko stosowane na budowlach stolicy NRD 


oz o 


„eweryna” walczy 


Maria Klimas-Błahutowa „, 
1952 r., str. 167. 


Okres okupacji i walki wy- 
zwoleńczej to temat bardzo czę- 
sto powterzający się w powie- 
ściach, opowiadaniach. wspom- 
nieniach, wierszach. Temat to 
bynajmniej nie wyczerpany. te- 
mat, który nie znalazł jeszcze 
<lość wyrazistego odbicia w na- 
szej literaturze. nic więc dziw- 


nego, że niepokoi i długo jesz- ; 


cze niepokoić będzie umysły pi- 
sarzy, raz po raz powracając na 
karty książek w tej lub innej 


 fermie. 


Maria Klimas-Błahutowa. pi- 
sząc o okresie okupacji. umie- 
ściła akcję powieści w pobliżu 
Katowic, w mieście, którego 
imienia nie nazwała, w hucie 
występującej pod nazwą „Se- 
weryna*. To oderwanie od 
nkreślonego miasta, od okre- 
slonego zakładu było konieczne 
przy koncepcji wtłoczenia w ra- 
my krotkiej powieści akcji toczą- 
cej się od ostatnich dni sierpr:a 
18939 r. do chwili wyzwolenia 


miasta spod okupacji. W tych 
warunkach autorka musiała 
materiał skondensować do 0- 


 statnich granic, operować wiel- 
kimi skrótami, zamiast pełnego 
brazu dać jedynie naszkicowa- 
ne grubą linią kontury. Musia- 
łu zrezygnować z półtonów i 
półcieni, wskutek czego całość 
wypadła dwubarwnie. w ostrych 
zarysach, jak szkic portretu 
składający się z kilku linii a mi- 
mo to oddający podobieństwo. 
Treścią „Miasta pod łuną* jest 
walka hutników polskich prze- 
ciwko faszyzmowi hitlerowskie- 


Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 


Miasto pod luną“. Czytelnik 


'mu, przy czym. należy to pod- 
kreślić, autorka wyraźnie po- 
|kazuje klasowy 
walki. Na samym wstępie w po- 
'wieści przeprowadzona jest li- 
"nia podziału. linia-barykada. a 
po obu jej stronach umieszczo- 
ne postacie biorące udział w 
„akcji. 

A więc*po jednej stronie wy- 
slępuje francuski kapitalista Re- 


coulyv. właściciel „Seweryny*, 
traktujący Polskę jako dobre 
źródło dochodów,  pogardliwy 


i nieludzki w stosunku do robot- 
ników, nie kryjący pogardy i 
lekceważenia nawet wobec swo- 
ich wyższych urzędników Pola- 
ków. “Na dalszych stronicach 
| książki, Recouly'ego zastępuje 
hitlerowski zarząd zakupionej 
przez Goeringa huty: Kreu- 
'zbach. Liebenau. Fromm i inai 
doprowadzający formy wyzysku 
'i ucisku do ostateczności. Obok 
nich pęta się zawsze wystraszo- 
ny i zawsze gotowy zgiąć się w 
ukłonie karykaturalny niemal 
przedstawiciel mieszczańskiego 
oportunizmu szef biura zakupów 
|-- Ciszek, sługa i podnóżek Re- 
'couly'ego, później sługa i pod- 
i nóżek Liebenaua. W tym to- 
warzystwie znajduje się speku- 
lantka Niełubcowa, dla której 
[aì ojna mogłaby trwać nawet 
„dziesięć lat“, jej córka. kolejna 
metresa następujących po sobie 
„dyrektorów huty i inne różne- 
lgo rodzaju i różnego kalibru 
| kanalie. 

Po drugiej stronie 
występuje walczący 


barykady 
proletariat 
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charakter tej | 


tę zleconą przyjmu 
bior. mies. — 2.25 z 


|— ojciec i syn Ichtymowie, Ka- 
limowie, inżynier Wieland 
Niemiec z pochodzenia. oraz je- 
go córka, rewolucyjna załoga 
| „Seweryny*, młodzież. 

Mimo skrótów i szkicowości 
cechującej całą powieść. posta- 
ci te pokazane są w pewnym 
rozwoju, względnie w degene- 
racji. I tak np. Ciszek w pierw- 
szych rozdziałach jest zwykłym, 
pozornie nieszkodliwym miesz- 
czuchem, 
„się stanowiska w hucie i wzglę- 
drego dobrobyt marzy jedynie 
o spokojnej starości na łonie 


'redziny. Oportunizm spycha go. 
ine dno upodlenia. Prof. Wojta- : 


cha stacza się na pozycje zdra- 


:dy narodowej stopniowo. każdy ` 


"swój krok ku upodleniu uspra- 
wiedliwiając przed sobą samym 
„koniecznością przetrwania“, 
swoją „niezbędnością“ w przy- 
'szłej Polsce, która — w jego 
wyobrażni — będzie ulepiona na 
'wzór i podobieństwo Polski sa- 
nacyjnej. Wojtacha. początkowo 
wyczekujący i 
wiatr wieje, potem zasłuchany 
w rozkazy z Londynu i oczaro- 
wany koncepcją „zdławienia Ko- 
munistycznego niebezpieczeńst- 
wa rękami hitlerowców ', wresz- 
jcie (na polecenie Londynu) idą- 
cy ną jawną współpracę z gc- 
stapo — to wyraźna. przeraża- 
'jąca w swej nagiej ohydzie dro- 
ga zdrajcy. 

W rozwoju przedstawiła au- 
. torka tych bohaterów powie- 
| ści, którzy stanęli do wal- 
ki. Obaj synowie Ciszka. z rwą- 
jeych się jedynie żywiołowo do 
walki młodych zapaleńców. 
przekształcają się w świado- 


który dochrapawszy ; 


węszący skąd , 


mych żołnierzy GL. Elza, córka 
zamordowanego przez gestapo 
Niemca-demokraty i Niemki- 
hitłerówki długo błąka się sa- 
motnie į łamie ze sobą samą za- 
nim opowie się zdecydowanie 
po stronie wałczącej załogi. 


Czy autorka odmałowała ich 
drogę? Czy pokazała w całej 
pełni towarzyszące przeżycia? 
Nie. Oznaczyła tylko posz- 
czególne jej etapy, poszczegól- 
ne puńkty — puste miejsca mię- 
dzy nimi pozostawiając do wy- 
pełnienia czytelnikowi. Droga 
'jej bohaterów jest konsekwen- 
itna, bez niespodzianek. Ale tu 
'nałeży zrobić zastrzeżenie. Dro- 
ga degeneracji wypadła znacz- 
nie konsekwentniej, znacznie ja- 
'śriej niż droga rozwoju. Czytel- 


'nik widzi mechanizm, któ- 
'ry z Wojtachy i starego Cisz- 

ki uczynił zdrajców,  rozu-. 
'mie pobudki kierujące Nie- 


łu' ową. nie zawsze jednak wie. 
co sprowadziło na przykład mło- 
dych Ciszków do obozu walki. 
Wpływy szwagra komunisty? 
Instynkt młodzieży  widzącej 
swą przyszłość jedynie w Pol- 
sce wolnej i demokratycznej? 
: Tego autorka nie dopowiedziała. 


Słabo przedstawia się również 
sprawa postaci pierwszoplano- 
wych. Te w przeciwieństwie do 
i pobocznych wypadły blado. Au- 
i torka nie potrafiła uchronić ich 
przed nagminną chorobą na- 
iszych bohaterów pozytywnych — 
| koturnowością, /deklaratywno- 
"ścią, posągowym chłodem, ubó- 
„stwem psychologicznego obrazu 
lich wnętrza. Wskutek tego, 
„wbrew wyraźnym zamiarom au- 
i torki, nie Marek Ichtym, który 
jest chodzącą ideologią. który 
i przemawia okrągłymi hasłami, i 
jsprawia wrażenie, że nawet w 
| prywatnej rozmowie z żoną czy- 
ta artykuły propagandowe, nie 
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zdjęciu — widok na ukończona część Alei Stalina — 


Przyjaźni  Niemiecko- 


pon wstrząsa, lecz Kalina, Kio- 
'skarz, mała Mania. Marek miał 
według pomysłu autorki pory- 
: wać į wzruszać w oczach 
czytelnika jednak załamał się na 
swojej własnej doskonałości. 


Powieść rozgrywa się w jed- 
nym niewielkim mieście, w 
| wąskim stosunkowo kręgu dzia- 
,łających postaci; przekonywaja- 
co jednak zostało pokazane, że 
lto miasto, ta załoga, ta grupka 
ludzi to ogniwo olbrzymiego 
łańcucha obejmującego cały 
(świat. Echa walk toczących się 
na terenach radzieckich, boha- 
/'terskiej obrony Stalingradu. do- 
/cierają tutaj, tu są przeżywane. 
| łączą się z nadziejami tutejszych 
ludzi, z ich codziennym życiem 
li walką. Robotnicy „Seweryny'* 
„wiedzą, że od losów bitew to- 
czących się na terenach odle- 
głych od ich miasta o tysiące 
kilometrów, zależy 
los. ich własna przyszłość. I wie- 
dzą również, że ich postawa, 
ich walka. to że wyprodukują 
więcej braków w „Sewerynie'* 
zaważy w pewnej mierze na io- 
sach wojny. To ścisłe powiąza- 
nie wypadków rozgrywających 
się na szerokim świecie z ży- 
ciem miasta, z walką j akcją 
sabotażową hutników zostało 
pokazane bardzo sugestywnie i 
przekonująco. 


ı Natomiast niepotrzebna i nie- 
właściwa wydaje się charaktery- 
'styka jeńców wojennych w za- 
'leżności od narodowości. Np. 
Włosi walczą, Anglicy urządza- 
ją wyścig pracy i myślą jedynie 
.o sporcie. Po pierwsze nie wszy- 
.scy Anglicy myślą jedynie o 
sporcie, po drugie takie genera- 
|lizowanie charakterów narodo- 
| wych było - niesłuszne, a więc 
zbędne. 

Forma powieści na ogół popra- 
wna załamuje się w ` kilku 


ich własny 


przeforsowaniu ustawy © &- 
| mnestii i rehabilitacji najpod- | 
lejszych kolaboracjonistów i 
zdrajców. 

Wzrastający opór ludu prze- 
ciw polityce wojennej i faszy- 


| zacji z jednej strony oraz na” | 


| cisk Wall Street — z drugiej | 
| powodują zaostrzenie wewnętrz- | 
nych sprzeczności w obozie | 


rządowym. Coraz wyraźniej za- 
łamuje się większość rządowa. 


Mówi się już o przyszłym kry- | 


zysie gabinetowym, który wy- 
woła niemałe zamieszanie, 


Drogowskazem — słowa 
Stalina 


Ostatnie wybory uzupełniają- 
ce w Lot, a więc w departa- 
mencie nie typowo robotniczym, 
gdzie kandydat komunistów 
| został wybrany na posła 33 
procentami wszystkich odda- 
nych głosów (więcej niż w 
1946 roku) — wykazały jasno, 
że wysiłki reakcji zmierzające 
do odizolowania komunistów 
spaliły na panewce. 

Sukcesy komunistów niepo- 
koją rzeczywiście obóz reakcji 
| francuskiej. Znamienna jest tu 
wypowiedź ultrareakcyjnego 
dziennika „Figaro“. W artykule 


tym autor, członek Francuskiej | 


Akademii, Siegfried, wskazując 
na nowe sukcesy wyborcze KPE 
pisze, iż otrzymuje wiele listów 

jed czytelników, którzy wyjaś- 
niają dlaczego głosują na komu- 
nistów, choć nie należą do par- 

I tii. Podane przyczyny — pisze 
Siegfried — można podzielić na 

| kilka grup: Niektórzy czytelni- 

|cy twierdzą w listach, że ma- 
ją dosyć coraz. szybszego spadl- 
ku stopy życiowej. Inni piszą: 

„Jesteśmy niezadowoleni, wasi 
(tj,  burżuazyjni) deputowani 
czwartej republiki budzą w nas 
podobny niesmak jak w trze- 
ciej republice". Największa 

|ilość czytelników pisze po pro- 
stu: „Głosuję na FPK, bo jestem 
za pokojem“. 


Sukcesy sił pokoju we Fran- | 


cji pozwalają stwierdzić. że 
„stan umysłu“ zorzucany oskar- 
żonym bojownikom o wolność 
Francji, o pokói i demokrację. 
|stał się od pewnego czasu sta- 
nem większości Francuzów. Bo 
większość :arodu, który chce 
l byé gospodarzem swego kraju, 
domaga się zaprzestania węjny 
w Vietnamie, nienawidzi ame- 
rykańskich okupantów, jest 
przeciwna polityce „atlantyc- 
kiej“, piętnuje formowanie „ar- 
mii europejskiej i jej trzonu 
neohitlerowskiego Wehr- 
| machtu. Właśnie fakt, że taki 
„stan umysłu“ staje się pow- 
szechny, zmusza reżim Pinay'a 
do wzmagania represji, do „tań- 
i ca czarownic“ na amerykańską 
, modłę. 
| „Posługiwanie się metoda- 
mi faszystowskimi — mówił tow. 
. Duclos na ostatnim Plenum KC 
KPF — jest naturalną ucieczką 
: rządu przed gniewem ludu“. 
| A gniew ludu wzrasta, z każ- 
dym dniem wzmaga się walka 
i ludu francuskiego zjednoczone- 
go wokół klasy robotniczej, wo- 
kół partii komunistycznej, wal- 
ka o wolność i niepodległość 
Francji, o pokój i demokrację. 
Dla Komunistycznej Partii 
Francji drogowskazem: w tej 
walce są słowa wodza klasy vo- 
botniczej całego świata to- 
warzysza Stalina. 
na XIX Zjezdzie KPZR: 


no - demok atycznych wyrzuco- 

(ny został za burtę. Sądzę, że 
sztandar ten wypadnie podnieść 
wam, przedstawicielom partii 
komunistycznych i demokra- 
| tycznych, i ponieść go naprzód, 
jeżeli chcecie skupić wokół sie- 
'bie większość narodu". 


[miejscach. I tak na przykład 
, obok opisów huty, miesżka- 
'nia Kalinów, „kamienic“ i 
'wielu innych uderzających swą 
'zwięzłością ji  trafnością dzi- 
i wią trochę, umieszczone przed 
| niektórymi rozdziałami 
kie wprowadzenia nic do cało- 
'ści nie wznoszące, 


„ści, którą wybrała Błahutowa, 
: gdzie każdy obraz, każde zda- 
inie ma swoje określone znacze- 
| nie į miejsce, į usunąć się nie da 
| bez rozwalenia całości. te „wstę- 
jpiki* są zupełnie zbędne. Podo- 
‘bnie, przy ogólnej tendencji do 
„sygnalizowania jedynie zjawisk 
'i przeżyć, dysonansem wydaje 
Isię szczegółowy opis wysadze- 
¡nia pociągu, mało oryginalny, 
nieciekawy w formie i w treści, 
a który z korzyścią dla książki 
ı można by pominąć. 


Te niedociągnięcia jednak wi- 
dzi się przy szczegółowej anali- 
"zie utworu. Przy „pierwszym 
czytaniu“ frapuje napięcie dra- 
matyczne ~ wielu obrazów, na 
pierwszy plan wysuwają się ra- 
'czej pozytywy niż negatywy po- 


wieści. „Miasto pod tuną'* będą- | 
'ce próbą syntezy literackiej, jest 


lekturą interesującą i pożytecz- 
' ną. Odmalowując walkę pokaza- | 
„ła autorka wyraźnie, kto w tej. 
i walce był hegemonem. pokazała 
'behaterstwo i bezkompromiso- 
|wość klasy robotniczej oraz | 
| zdradę burżuazyjnej „elity* 
li to jest główną jej zasługą. | 
| Należy się spodziewać, że Ma- | 
ria Klimas-Błahutowa nie wy- 
| powiedziała jeszcze swego ostat- | 
'niego słowa w literaturze. że da 
,jeszcze naszym czytelnikom po- 
wieści, które posiadać będą 
(wszystkie zalety „Miasta pod łu- 
na“ — jej debiutu — a pozoa- 
wione będą jego słabości. 


Z. KWIECIŃSKA 
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wygłoszone | 


„Sztandar swobód burżuazyj- 


krót- | 


Wydaje | 
„się, że przy koncepcji powie- 


Nowy węgierski pociąg molorowy 


na godzinę i zaopatrzony jest 


tulacyjne. Produkcją jego zajmuje się Fabryka Wagonów Ganza 


MAV (Węgierskie Koleje Państwowe) wprowadziły nowy po- 
ciąg motorowy napędzany olejem gazowym. Pociąg ten prze- 
znaczony jest również nd eksport. Osiąga on szybkość 100 km 


w nowoczesne urządzenia wen- 


Pokolenie 


zdjęcia: W. Łewitin, muzyka: 
| cja: „Lenfilm“, 1952 (ZSRR). 


Coraz szybciej postępująca w 
Związku Radzieckim mechani- 
zacja produkcji, stawia co dzień 
i co godzinę nowe, wyższe wy- 
|magania przed radzieckim ro- 
 botnikiem, 


| 


Kolorowy film „U progu ży- 
icia“ prowadzi nas do jednej z 
licznych radzieckich szkół przy- 
sposobienia zawodowego, 
lących i wychowujących nowe 
wysokokwalifikowane kadry 
klasy robotniczej. Tu starzy fa- 
chowcy przekazują młodemu po- 
kolenin budowniczych komu- 
nizmu nie tylko swą wiedzę za- 
wodową. Uczą je robotniczej du- 
my, uczą je socjalistycznego st- 
sunku do pracy, 


Z bogatego w różnorodne cha- 
raktery kolektywu uczących się 
w szkołe młodych chłopców i 
dziewcząt — wybrali autorzy na 
bohaterów opowiadania dwie 
postacie: zdolną i ambitną 
'Marusię Rodnikową, śmiało 
poszukującą nowatorskich me- 
tod pracy, lecz zbyt pew- 
ną siebie młodą osóbkę 
o zadaikach na gwiazdeczkę 
(stąd tytuł powieści), oraz pra- 
cowitego i uczciwego chłopca, 
Paszę Syczewa, który przy wszy- 
Istkieh swoich zdolnościach zbyt 
jest jednak ostrożny i oblicza- 
jący każdy następny krok. Kon- 
flikt utworu — to konflikt mię- 
dzy tymi dwoma tak przeciw- 
.stawnymi charakterami. 

Marusia. dzięki pomocy kole- 
gów i nauczycieli przeobrazi się 


|skrawania, Wyszedłszy ze szko- 


ły, zasili na pewno w fabryce. | 
do której wyjeżdża wraz z kole- | 


gami w ostatniej scenie filmu — 
szeregi stachanowców. Obok niej 
| zapewne spotkamy i Paszę, któ- 
'ry pomógłszy koleżance prze- 
zwyciężyć [ałszywą ambicję i 
skłonności do nieobliczalnej nie- 


szko- | 


z butnej gwiazdeczki w praw- | 
dziwą gwiazdę szybkościowego | 


budowniczych komunizmu 


„U progu życia”, Scenariusz: K. Winogradska (według po- 
wieści I. Wasilenki „Gwiazdeczka”), reżyseria: N. Lebiediew, 


W. Sołowiew-Siedoj. Produk- 


kiedy brawury — sam nauczył 
się od niej śmiałości i uporu 
w walce z konserwatyzmem, 

W roli Marusi N. Rumiance- 
wa z dużą pasją przekazuje wi- 
|dzow: twórczy rozmach i tem- 
Iperament bohaterki, umiejętnie 
zachowując proporcje między 
jzaletami a wadami tej postaci 
jw gruncie rzeczy bardzo pozy- 
tywnej. Słabiej rysuje się po- 
stać Paszy w wykonaniu W. So- 
kołowa. Postać ta już w samym 
scenariuszu została zarysowa= 
na niezupełnie konsekwentnie, 
pkrzywiona w stosunku do swe- 
go powieściowego pierwowzoru. 
W filmie Pasza jest chłopcem 
raczej rozważnym i zdyscy- 
| plinowanym, niż ciasnym i bo- 
jaźliwym, jak to jest w po- 
wieści, 

Ze zmiany w stosunku do po- 
wieści wynikła słabość zakoń- 
czenia tego w całości bardzo 
przyjemnego filmu, w którym 
iwiele scen porywa widza bez- 
pośredniością, szczerym patosem, 
dowcipem. 

Bardzo ciepło zarysowana z0- 
stała przez W. Merkuriewa po- 
stać starego majstra, wujka 
Wasi. Mniej wyraziście wypada 
sekretarz komsomolskiej organi- 
zacji w wykonaniu S. Gurzo. 

Dobrym zwyczajem  radziec- 
kich filmów i tym razem widz 
otrzymuje w darze nową pieśń, 
|melodyjną i łatwo wpadającą w 
ucho. pieśń. która zapewne 
przyjmie się i wśród naszej mło- 
dzieży. dla- której film „U pro- 
gu życia“ winien stać się lekcją 
|nowego socjalistycznego stosun- 
ku do pracy, szkołą charakteru. 

Program uzupełnia bardzo in- 
jleresujący nowy kolorowy re- 
iportaż z moskiewskiego Zoo, 
iwyróżniający się dowcipem 0- 
/pracowania i świetną barwną 
| fotografią. 

i (im) 


Pod ostrym katem 


Nie chcą 


Adaś Krzyeki — student I ro- 
ku Akademii Medycznej w Ro 
| kitnicy, zapukał do swego są- 
siada z ośrodka akademickiego. 
| — Kolego, może pożyczycie 
120 zł. Chodzę bez grosza. Nic- 
długo zwrócę. 


De drugiego pokoju zajrzał 


nieśmiało inny mieszkaniec o| 


środka. 

— Sąsiedzie — pożyczcie je- 
i szeze szklankę cukru. Oddam 
‘razem. Może już za kilka dni. 
| W tym samym czasie w żeń- 
'skim skrzydle ośrodka jedna 
ize studentek tegoż roku, tejże 
Akademii rozpoczeła właśnie 
wędrówkę celem zaciągnięcia 
krótkoterminowej pożyczki od 
sąsiadujących z nią koleżanek, 
studiujących na innych wydzia- 


pożyczać! 


| było rozmów tych „pod ostrym 
katem“ przytaczać, gdyby to 
chodziło tylko o kilku studen- 
| tów z Rokitnicy. Cóż, kiedy 
|skarżą się jednak studenci z ca- 
łego kraju. I dziwnym zbiegiem 
okoliczności — właśnie studen- 
ci medycyny. 


W Rokitnicy w miesiącu paź- 
dzierniku br. wypłacono stypen- 
dia w dniu 24-tym miesiąca (po- 
tycz  kolego!). W Akademii 
gdańskiej punktualna wypłata 
jest wyjątkowym zdarzeniem 
(pożycz kolego!) We Wroclaw- 
skiej Akadeinii Medycznej nie 
uruchomiono w miesiącu li- 
stupadzie na czas kredytów dia 
700 stypendystów itd. itd. 


Ponieważ nie wierzymy w te- 


łach. | 
— Co to się dzieje, że tuż po. 
się 


stanawiali mieszkańcy 0-/ 


nie wytrzymał. 


— Słuchajcie doktory! Jak 


długo jeszcze zamierzacie żyć | 


z pożyczek? 


dycznej w Rokitnicy) brzmiała: 

— Tak długo, aż wreszcie | 
skończy się praktyka wypłaca - 
nia stypendiów w końcu miesią- 
ca, zamiast w obowiązującym 


terminie, to znaczy w początku | 


każdego miesiąca. i 
Może nawet nie warto by 


A 


orie o „dziwnych zbiegach oko- 
liczności* — warto by znaleźć 
przyczynę powtarzających się o- 


pierwszym ci medycy zakładają późnień. 
towarzystwo pożyczkowe? — za-|- 


Poszukiwania należałoby za - 
cząć od jednego z departamen- 


środka. Wreszcie któryś z nich tów resortu zdrowia. 


Widać urzędnik, który zaj- 


muje biurko w tym departa - 


mencie — jest zdania, 


tak 
„drobne“ _ przeoczenie, 


że 
jakim 


| Odpowiedź chóralna (chór stu-- jest stałe przesuwanie termi- 
| dentów I roku Akademii Me-, now wypłaty 


I stypendiów na 
prawie wszystkich uczelniach 
medycznych nie warte jest u- 
wagi, jako że prędzej, czy póź- 
niej stypendia dotrą do miej- 
sca przeznaczenia, 

Ciekawe, że studenci są jed- 
nak wręcz przeciwnego zdania. ._ 


(S-ka) 
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